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__UpŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
da 2 Prokuratora Państwa Emila Leopo|- 
ian SĄ skiego w Jaśle do Krakowa i za- 

Sędziów Ę i zastępcami prokuratora Państwa 

óżefa Kolbusza w Wadowicach 
go p. dr. Kazimierza Kłodzińskie- 
Necho Takowie dla Rzeszowa i dr. Adolfa 
Atza w Nowym Saem dla Nowego 


Wy; 
zę : Np 
ürzeja R Sądu krajowego w Krakowie i An- 
Oaz pa Chla wNowym Targn do Niska, 

Mianowat sędziami powiatowymi: za- 


eczysława Kobzdaja w Przewor- 
Mu krajowego w Krakowie, Adama 
à l&go w Grybowie dla Limanowej, 
; łodzimierza Szajdziekiego w 
| p. Vi dla dr. Jana Laberschka w Kal- 
ewong zeszowa i Michała Wygodę w 

1 dla Nowego Targu. 


P. Namiestnik jako Prezydent e. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych poru- 
czył e. k. lustratorowi lasów Włodzimierzo- 
wi Karatniekiemu we Lwowie zarząd 
c. k. składu drzewa we Lwowie. c. k. asy- 
stentowi leśnictwa Janowi Świrskiemu kie- 
rownictwo e. k. Zarządu lasów i dóbr pań- 
stwowych w 'urzy wielkiej, oraz przeniósł 
c.k. zarządcę lasów Witolda Macha w Tu- 
rzy wielkiej do Lwowa. 


l IŻ 6 BB. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że polityczna 
komisya reambnlacyjna wraz z rozprawą wy- 
właszczeniową z powodu projektowanego to- 
ru dowozowego do zakładn dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1911 i rozpocznie o godzinie 10 ra- 
no na miejscu. 


Wykazy gruntów. które mają być za- 
jęte, wraz z planami, wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 80 w urzędach gmin- 
nych w Opałkowicach, Borku fałęckim i Ko- 
bierzynie i w kancelaryi obszarów dworskich 
w Opałkowicach i Kobierzynie, począwszy od 
dnia 18 marca_1911 przez dni 14 do przej- 
rzenia dla ogółn. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Podgórzu 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Za c. k. Namiestnika 


Ustyanowski w. r. 


M r, a 4 
TACIEJ WIERZDINSKI. 
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ŚWIĘTY FEN. 
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Nea g Płokuratora Państwa dr. Antoniego 
| węg IR w Nowym Sączu dla sądu kra- 
Stanisa. Krakowie, tudzież sędziów: dr. 
ogg Jana Szymczykiewicza w 
Stefana i dla sadu krajowego w Krakowie, 
Tarnowa 22 Ciastonia w Brzesku dla 
„Wig dla > Franciszka Knapika w Radło- 
asp oyla wielkiego, Michała P az- 
Andrzej lègo w Krosnie dla Jasła, Jana 
Wa, We ucha w Skawinie dla Rzeszo- 
Bór, „Sława Głodkiewicza w Pod- 
A 
Powięś: 
Wieśę z życia 


ikarystów. 


| r. 
(Ciąg dalszy). 


Waza Co tan: 

| Waha n wyj „obie to może szkodzić. Hansie, 
"ej, SIę KIA. WO plasterek szynki? — o- 
tią 5 . A 

Z przymileniem, nie bez po- 


Powoli jaki” Jarstwa, potem wprowa- 
Ludzie e liny piękny obyczaj i tak 


si 4 naigrawać się z nas, że 
"* tobiiny co innego. Obłuda, 
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Ale; 
Zniąr e Hans! AE: 
Lie) Hansie, nie bierz tego tak dra- 


ziy j 
zh aib niezmiernie, że właśnie 
"n YA regułę, sprzeniewierzasz 
z 
3Caj 8207 . 
Czyja? zawie o Hans.... poczęła Ellen, 


Zerw, p aona twarz, lecz młody 
Wat jej; 


Bon Odi już o ciebie, jeżeli 
t ni cdrowig Ą , jeżeli 
Ay każy ideisz swemu zrobić ujmę... Ale 
So UV inn, 
j Jesz ea . 
Uy ~ p Prayit 19 mógł się powołać? 


nia 
iły eszejo zklasztoy ! — żachnęła się 
się na kl gy wiła mu czoło tak, iż 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 10 marca. 


2 Koła polskiego. 


Polnische Corr. donosi: Na wczoraj- 
szem posiedzenin koła polskiego przed przej- 
ściem do porządku dziennego zabrał głos p. 
Korytowski i oświadczył: W jednem 
z tutejszych pism pojawił się dziś artykuł 
p. t« „Przesilenie w Kole polskiem, niezado- 
wolenie z prezesa“. Tendencya tego artykułu 
jest widocznie taka, aby powagę czcigodnego 
prezesa Koła zachwiać i podkopać. 


Odczytawszy rzeczony artykuł, tak wy- 
wodził mowca dalej: Ta insynuacya jest tyl- 
ko jednem ogniwem w szeregu różnych ubo- 
lewania godnych napaści, ogłaszanych od 
dłuższego czasu w niektórych organach prasy 
o Kole. Mogą one w wysokim stopniu za- 
chwiać godność i powagę Koła i wywołać 
niezadowolenie wśród jego stronnictw. Tak 
dalej być nie może. Takie zatruwanie stu- 
dzien nie może być w interesie ani powagi 
Koła ani godności narodowej i nie może być 
dłużej cierpiane. Koło musi postanowić, w 
jaki sposób należy zwalczać ów niecny sy- 
stem. Dziś idzie o zajęcie stanowiska wobec 
owego artykułu. © ile mi wiadomo, komisya 
parienta kua Kam już- uśis Lijiuowała się 
warzntami, podnies.cnymi przeciw Wieepreze- 
sowi Izby, Starzyńskiemu i oświadczyła, że 
są one pozbawione wszelkiej podstawy, a 
Koło nawet nie potrzebuje zajmować się ni- 
imi. (Gromkie oklaski), Wywody zaś owego 
pisma o stosunku Koła do swego Prezesa są, 
jak każdy z nas stanowczo potwierdzić mo- 
że, zupelnie bezpodstawne i wprost zmyślone. 
Przed kilku tygodniami wybraliśmy naszego 
powszechnie szanowanego Prezesa, który cie- 
szy się naszem najzupełniejszem zaufaniem, 
a którego kierownictwo nie dało w żadnym 


który słyszał wszystko z pokoju, odłożył na 
bok broszurę i stanął we drzwiach kuchenki. 

— Hansie, nie bierz tego sobie tak do 
serca... Pamiętaj. mój drogi, że nikt z nas 
nie jest bez winy, Nie mamy prawa strofo- 
wać się wzajemnie... 

— Więc cóż? Mamy patrzeć na to spo- 
kojnie? 

— Mój drogi, — odparł Fen głosem 
lejącym oliwę na wzburzone fale, — każdy 
musi własną ścieżynę odznaleźć, wiodącą go 
do zbawienia. Nie wtrącać nam się w spra- 
wy osobiste innych. Szezycimy się poszano- 
waniem upodobań indywidualnych, więc nie 
wolno nam rozciągać kontroli nad przyjaciół- 
mi, wglądać w sprawy ich żołądka, krępo- 
wać ich, uprzykrzać im życie. To nie kla- 
sztor, w którym każdy osobnik musi nagiąć 
się do reguły na komendę, 

— Pytam ci się zatem, co będzie, je- 
żeli każdy z nas, na wzór Ellen, pocznie 
sobie pozwalać na fantazye? 

— Nie lękaj się! Nie jesteśmy gro- 
madką ludzi przygodnie zebranych w gminę, 
lecz istot związanych wspólnemi dążnościami, 
ideałami społecznymi. Jedna przyświeca nam 
gwiazda. A dopóki tak jest, fantazye poszcze- 
gólnych członków naszej gminy, nie rozbiją 
ogniska. 

— Jakto? 

— Poprostu dlatego, że nie będą obra- 
żać rdzenia naszej sprawy. 

Hans nadchmurzony jowiszowo stał 
z rękami splecionemi na plecach i patrzał 
w twarz Fena 

Tymczasem Ellen usunęła wędzony 
przedmiot zgorszenia i przysiadła cicho pod 
okienkiem kuchni. 

A Fen ciągnął: 

— Nie chodzi o szynkę, o błahostki, 
lecz o to, by serca nasze były czyste, na- 
tchnione głęboką miłością ludzi i naszą mi- 
syą. Ta miłość dyktuje nam sposób postępo- 
wania... 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
pełiiowej. 

- Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Łwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencpa: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rua de Varenne. 


kierunku powodu do niezadowolenia. W inte- 
resie godności Koła uważam za stosowne 
wystąpić przeciw tym niegodnym napaściom, 
manifestując najzupełniejsze zaufanie do czci- 
godnego Prezesa. 


Koło uchwaliło to wotum zaufania Pre- 
zesowi jednomyślnie, wśród burzliwych okla- 
sków. 

Potem uchwalono w sprawie ustawy o 
stowarzyszeniach głosować w myśl sprawo- 
zdania komisyi o wniosku Pernerstorfera, 
oraz za wnioskiem Kurandy. 

O dalszym przebiegu obrad wczoraj- 
szych donoszą z innego źródła, co następuje: 
Po przemowie p. Korytowskiego, p. Ptas 
wyraził przekonanie, że walka dziennikarska 
trwać będzie dalej, inna jest rzecz natomiast, 
jeżeli z dzienników padają ataki na pewne 
osoby lub stronnictwa, a inna rzecz. jeżeli 
dzienniki szarpią powagę Koła polskiego i 
jeżeli takie artykuły podpisuje w Przyjacielu 
Ludu sam Wiceprezes Koła polskiego, p. 
Stapiński. 

p. German wnosi, aby uchwalić taj- 
ność posiedzenia z wyjątkiem uznania dla 
Prezesa Koła dr. Łazarskiego i wiceprezesa 
Izby poselskiej, dr. Starzyńskiego. 

P. Dębski sprzeciwił się tajności. 

P. Staniszewski zaznaczył, że taj- 
ność istnieje tylko dla przyzwoitych posłów, 
nieprzyzwoici zaś piszą i narażają pierwszych 
na poważne ujmy. 

Koło uchwaliło, aby posiedzenie nie 
było tujue, tudzież żeby wybrać kormisye re 
dakcyjną. 

Na tem zakończono obrady poufne, 

Na posiedzeniu popołudniowem p. Bie- 
niowski wytoczył sprawę żulińską i zapy- 
tał, z jakiego powodu przeniesiono p. Greis- 
sa w drodze urzędowej z Zulina, skoro do- 
chodzenia dyscyplinarne przeciw niemu nie 
zostały dotąd ukończone. 

Mowca prosił o pozwolenie wniesienia 
interpelacyi w tej sprawie. 

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa 
dyskusya. 


Op WEI 


— Cóż zatem mamy robić, widząc, że 
ktoś nie dorósł do wyżyn naszego środowi- 
ska? — pytał Hans, nspokojony, porwany 
tokiem rozmowy. 

— Powiedzieć sobie, że i my nie wspię- 
liśmy się na szczyty oczekiwań a powtóre, 
że ta jednostka zinieni się z biegiem czasu, 
dostroi do nas lepiej. 

— (zy nie przypuszczasz, że kto w 
błahych sprawach wyłamuje się z reguły, 
zawiedzie oczekiwania w momentach i rze- 
czach ważnych? 

— Nie, tego nie przypuszczatm.... Mnie- 
mam, że nikt w tej mierze nie jest zdolnym 
do dobrego, do poświęcenia jak człowiek, 
podlegający słabościom, upadający. 

— To ciekawy aforyzm 
Duńczyk. 

— Zdaje mi się, że każdy człowiek ma 
pewną skalę uczuć, w granicach której od- 
zywają się one jak na harfie. rodząc czyny. 
Jeśli skala ta sięga w granice zła, wkracza 
z drugiej strony także daleko w sferę dobra. 

— Z tego wynikałoby, że w zbrodnia- 
rzu kryje się bohater? 

— Materyal na bohatera — poprawił 
Fon, niezbity z toru i dorzucił: Innemi sło- 
wy sądzę, że osobniki zrównoważone, nor- 
malne, przeciętne, nie posiadają w tej samej 
mierze zdolności do poświęcenia, co natury 
nieszablonowe, nieokiełznane, potężniejsze. 
Robią one może więcej złego od normalnych. 
ale z pewnością także więcej dobrego. Zre- 
sztą są to ludzie, którzy popychają naprzód 
ludzkość na drodze postępu. 

— A ty sam. Percy? Byłbyś zdolnym 
do największych poświęceń, ale nie mogę so- 
bie wystawić ciebie krzywdzącego rozmyślnie 
bliźnich tub... chociażby zajadającego szynkę? 

Fen nie lubił argumentów ad hominem, 
więc milczał długo nim wyrzekł: 

— Do obecnego stanu duszy doszedłem 
po szczeblach rozwoju, przez pewne fazy, 
Wytworzyłem w sobie hamulce, zapohiegające 


bąknął 


upadkowi... Nie można wszakże nigdy wie- 
dzieć co drzemie, eo czai się na nas w za- 
roślach naszej natury, w łonie przyszłości. 

W tej chwili doleciał ich z t. zw. bi- 
blioteki donośny głos Urosstona: 

— Fen nie jest zwykłą, lecz wyjątko- 
wą organizacyą. 

Crosston był biernym słuchaczem sprze- 
czki z powodu szynki, siedząc w pokoiku, do 
jadalm przyległym, nad artykułem do „No- 
wego Porządku“. W spory tego rodzaju nie 
wtrącał się ze względów dyplomatycznych 
i nie występował w obronie żony. On jeden 
może rozumiał, że Ellen nie była niczem 
mniej niż komunistką, ale tylko przez wro- 
dzony oportunizm i zdolność przystosowywa- 
nia się do wszystkiego z niezmąconą pogodą 
umysłu mogła istnieć wśród tego środowi- 
ska. Nauczyła się powtarzać komunały komu- 
nistyczne, obijające się jej nieustannie o 
uszy, i, niezdolna do samodzielnego rozpa- 
trzenia się w nich, przywdziała na siebie 
gazę o zabarwieniu komunistycznem, po przez 
którą jednak przezierała istota nawskróś bur- 
Żuazyjna. 

Gdy Hans natarł jej uszu, Orosston nie 
gniewał się o to; przeciwnie uważał, że taka 
lekcya może jej wyjść na dobre. 

Zresztą otoczony książkami nie wsłuchi- 
wał się uważnie w głosy dochodzące go z 
kuchni. Spoczywała przed nim obszerna praca 
spółczesnego komunisty  Kenworthy'ego: 
„Anatomia nędzy*. ulotna broszura pod ty- 
tułem „Oszczędność w stosunku do chrze- 
ściańskiego obowiązku beztroski* przez jakie- 
goś anonimowego prawnika, dalej Francuza 
Sudrego wyczerpująca „Historya komuni- 
zmu*, tudzież dzieło ojca angielskich komu- 
nistów  chrześciańskich Roberta Owena: 
„Księga nowego świata“ wyd. w r. 1812. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


P. Stapiński wniósł, aby nad exposé 
p. Ministra skarbu w komisyi budżetowej 
przeprowadzić gruntowną dyskusyę. Bo, z 
oświadczenia P. Ministra skarbu. twierdził 
mowca, wynika, że chce on podatkami uszczę- 
śliwić tylko Galicyę, a nie pomyślał o ul- 
gach ani też nie nie chce wiedzieć o 
opodatkowaniu innych krajów, wyrabiających 
wino i t. d. 

P. hr. Skarbek wniósł, aby na drugi 
tydzień zwołać Koło polskie w celu przepro- 
wadzenia szczegółowej dyskusyi budżetowej i 
użalał się. że w Ministerstwie oświaty spra- 
wy polskie załatwia Czech, który przecież o 
naszych potrzebach nie ma żadnego pojęcia. 

P. Zamorski żalił się na rzekomą 
nierównomierność w postępowaniu wobec Po- 
laków, a wobec Rusinów. 


P. dr. Kolischer podał, iż gdy Rząd 
chce opodatkować tylko wódkę, nie chce zaś 
podnieść podatku ani od wina, ani od piwa. 
za takim projektem on nie pójdzie. 

P. Bujak wywodził, że n. p. w Mini- 
sterstwie sprawiedliwości jest tylko dwóch 
urzędników Polaków na etacie, zresztą inni 
są tylko przydzieleni, a to jest bardzo nie- 
bezpieczną rzeczą. Ci urzędnicy powinni być 
na etacie, bo tylko taki urzędnik może mieć 
wpływ należyty. 

P. Sikorski wykazywał przyczyny, 
dla których u nas regulacya rzek nie idzie 
w takiem tempie, jakby iść powinna. 

Za takie przyczyny mowca uważa za 
słaby liczebnie personal urzędniczy tego dzia- 
łu i zbyt częste przenoszenia inżynierów. 


P. Dębski oświadczył, że nie jest za- 
dowolony z tego, że chce się obecnie prze- 
forsować prawidłowy budżet. „My w Gali- 
cyi — powiada mowca — mainy bardzo wiele 
do żądania, jeżeli zaś budżet wyjdzie z ko- 
misyi do 21 b. m., to będzie on tak pospie- 
sznie traktowany, że posłowie doprawdy nie 
będą w stanie wszystkich postulatów kraju 
należycie podnieść. Tylko przy spokojnej dy: 
skusyi można wywrzeć należyty nacisk, gdy 
tymczasem przy tem pospiesznem tempie po- 
dobne postępowanie jest wprost niemożliwe. 

Przemawiał jeszcze p. Maślanka, któ- 
ry użalał się na zaleganie spraw w staro- 
stwach. 

Na tem obrady przerwano. 


25). 


GÓRKA LIGHWIARZA. 


(Emil Richebourg: Le million du père 


Raclot). 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


W kwadrans później, notaryusz był u 
ojca Bertrand. 

Zastał staruszka, siedzącego przy otwar- 
tem oknie, palącego fajkę, Obok niego, cór- 
ka, która była krawczynią, pracowała. W je- 
dnym kącie pokoju. malee pięcioletni prze- 
wracał się po podłodze, bawiąc się z kot- 
kiem. Drugie dziecko, dziewięcioletnie, było 
w szkole. 

— Kto to jest, Julko? — zapytał stary 
córki, która patrzyła na notaryusza z rodza- 
jem przestrachu. 

— Przychodzę do pana z pewnem po- 
leceniem, panie Bertrand — odrzekł nota- 
ryusz. 

— Ach! w takim razie przynosi mi 
pan coś od Maigrota, albo Antoniego, pra- 
wdopodobnie tytoń, bo muszą wiedzieć, że 
już nie nie mam; a przecież, nie pozwalam 
sobie palić tylko trzy fajki dziennie. 

— Nie przychodzę ani od zięcia, ani 
od syna pańskiego, tylko wysłany jestem 
przez nieznaną osobę, która opiekuje się star- 
cami, eo tak, jak pan, ciężko pracowali przez 
całe życie, aby uczciwie dzieci wychować, 

— (zżegoź ta osoba chce odemnie? 

— Nie złego, z pewnością. Krótko mó- 
wiąc, mam panu wręczyć, w jej imieniu dar 
pieniężny. 

— (zy być może! — zawołał starzec — 
a mnie się już zdawało, że miłosierni ludzie 
dawno powymierali. 

— Tak, ale znaleźli naśladowców, panie 
Bertrand. 

— Jakże się nazywa ta osoba dobro- 
czynna? 

— Mówiłem już panu, że pragnie po- 
zostać nieznaną; ja sam nie wiem, kto ona 
jest... 

— To dziwne... 

— Oto eo! mi polecono wręczyć panu 
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Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej w dalszej dyskusyi nad działem 
„Rada Ministrów i Trybunał administracyj- 
ny“. omawiał p. Onciul sprawę grecko- 
wschodniej cerkwi na Bukowinie i urgował 
zwołanie kongresu cerkiewnego. Mowca za- 
strzegał się przeciw wszelkim jednostronnym 
zmianom obecnego stanu posiadania na nie- 
korzyść Rumunów. 

P. Śilinger oświadczył, że przedsta- 
wiciele narodu czeskiego nie mogą głosować 
za działem „Rada Ministrów“, bo nie mają 
zaufania do Rządu. Rząd obiecał objektywną 
administracyę i przestrzeganie ustaw, tym- 
czasem w praktyce dzieje się inaczej. Mow- 
ca wspomniał o stanowisku P. Ministra o- 
światy co do lex Perek i Żalił się na uprzywi- 
lejowanie Niemców w Morawii, oraz na stron- 
nicze postępowanie względem Czechów przy 
spisie ludnosci. Zachowanie się Rządu wobec 
Czechów zmusza stronnictwo mowcy do po- 
zostania w opozycyj i głosowania przeciw 
budżetowi. 

Mowca proponuje rezolucye, żądającą, 
aby orzeczenia trybunału administracyjnego 
były ogłaszane w tym języku, w którym 
wniesiono skargę. 

P. Wasilko polemizował z p. Onciu- 
lem. Poseł ten sam stwierdził, że stosunki 
cerkwi grecko-wschodniej w Austryi nie są 
uregulowane ani przez ustawę, ani przez roz- 
porządzenie, Korona więc ma nieograniczone 
prawo dyspozycyi. Zamierzone mianowanie 
ruskiego biskupa-sufragana na Bukowinie nie 
może więc uchodzić za akt samowolnego 
wtrącania się Rządu. Wogóle należy położyć 
kres dotychczasowemu kierunkowi admini- 
stracyi cerkiewnej, która popiera wynarada- 
wianie Rusinów w duchu rossyjskim. 

Plan, poruszony przez p. Onciula, przy- 
gotowania ugody na polu cerkiewnem między 
oboma narodami, witają Rusini sympatycznie. 
Dla urzeczywistnienia tego planu Rząd jest 
obowiązany wytrwać na drodze, na którą 
wszedł obecnie. 

P. Steinwender wskazał na konie- 
czność wielkiej reformy finansów, do której 
obecnie Rząd i parlament nie są zdolni. 

P. Kramarz oświadczył, że on i jego 
towarzysze głosować będą przeciw uchwale- 
niu pozycyi „Rada Ministrów“, dlatego, po- 


od anonimowego dobroczyńcy — rzekł no- 
taryusz, wręczając ojen Bertrand rulon złota. 

-- Hę? eo to takiego? — spytał sta- 
rzec. 

— Tysiąc franków, panie Bertrand. 

— Tysiąc franków! — zawołał zdu- 
miony. 

— Tak, tysiąc franków w złocie. 

— I to wszystko dla mnie? — spytał 
stary robotnik drżącym głosem. 
| — Tak, dla pana. Teraz już panu nie 
zabraknie tytoniu i może pan, jeżeli zechce, 
wypalić czwartą fajkę. Pani Julio — ciągnął 
dalej notaryusz z uśmiechem — dobroczyńca 
pomyślał także o pani; pragnie wynagrodzić 
pani jej poświęcenie, starania, któremi ota- 
czasz starego ojca. Dla pani i dzieci oto 
także tysiąc franków. 

— Ach! mój ojcze! — zawołała młoda 
kobieta. 

Nie mogła ze wzruszenia nic więcej po- 
wiedzieć. 

Notaryusz spełnił swoją misyę; poże- 
gnał ojca i córkę i odszedł, zanim młoda 
kobieta pomyślała, źe trzeba mu podzięko- 
wać. Była jak skamieniała. 

Po kilku chwilach dopiero potrafiła się 
otrząsnąć. 


— A więc to prawda, mój ojcze — 
rzekła — to prawda, nie sen? 

— Jestem tak samo ździwiony, jak ty, 
moja Julko — odrzekł starzec. — A no, są 


jeszcze dobrzy ludzie na tym świecie! 

Natychmiast po odejściu bratowej, pani 
Antoniowa poszła do pracowni męża i opo- 
wiedziała, co im się zdarzyło. 

Antoni niemniej był zdumiony od żo- 
ny. Lecz w pierwszej chwili nie szukał roz- 
wiązania tej zagadki. 

— Teraz — rzekł — skoro jesteśmy 
bogaci, trzeba nam pomyśleć o drugich. Pój- 
dziesz zaraz do ojca i dasz mu sto franków 
i drugich sto Julii. 

Pani Antoniowa pobiegła do starego, 
którego zastała rozmawiającego z eórką je- 
szeze o nieznanym dobroczyńcy. Powiedziała 
im z czem przyszła i wyjęła z kieszeni pie- 
niądze. 

-— Ten pan, który był u ciebie, nas także 
odwiedził — rzekł stary Bertrand do syno- 
wej — i oto co mi dał: tysiąc franków w 
złocie. 

— A mnie także takąż sumę! — do- 
dała Julia pokaznjąc banknoty. 

Pani Antoniowa patrzyła szeroko o- 
twartemi ze ździwienia oczami na teścia i na 
bratową. 


nieważ Czesi wszędzie czują, że Rząd jest dla 
nich wrogo usposobiony. Rząd popiera zda- 
niem inowcy niemiecką obstrukeyę w Cze- 
chach. Finansowe położenie wymaga powa- 
żnego zajęcia się problematem finansowym, 
ale nie można myśleć tylko jednostronnie o 
podwyższaniu podatków; przedewszystkiem 
myśleć należy o zmniejszeniu wydatków i to 
nie kosztem gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju ludności. Obeene postępowanie pro- 
wadzi wedle mowcy do ogólnej radykalizacyi. 
Oszczędności można osiągnąć, jego zdaniem, 
tylko zapomocą reformy administracyi, prze- 
ważnie przez zmniejszenie liczby urzędników 
jednak bez oszczędności na ich płacach, głó- 
wnie zaś przez decentralizacyę w przedsię- 
biorstwach państwowych, zwłaszcza w zarzą- 
dzie kolei. Przemysł z pewnością musi brać 
wielki udział w płaceniu podatków, ale nie 
należy rolnictwa w takiej mierze, jak do- 
tychezas usuwać od podatku osobisto-docho- 
dowego. 

Zastrzegamy się stanowczo przeciw in- 
kamerowaniu podatku od piwa — ciągnął 
dr. Kramarz dalej — żądamy zaś udziału w 
podatku spadkowym. Są te jednak środki pa- 
liatywne. Trzeba stworzyć nowy plan finan- 
sowy. Prawda, że kredyt państwowy nie znaj- 
duje się w tak pomyślnym stanie, jak da- 
wniej. Nasza polityka, mówił dr. Kramarz, 
nie musi być dobra, jeżeli targi zagraniczne 
nie są dla naszych rent przychylnie usposo- 
bione. P. Minister skarbu nie powinien za- 
chowywać się odpornie wobec wielkiej możli- 
wości pożyczki. Powinno się o ile możności 
unikać pożyczek na zbrojenia i pożyczek de- 
ficytowych, ałe pożyczki na cele gospodarcze 
i kulturalne, jak n. p. usunięcie skandalicznych 
stosunków telefonicznych albo na budowę 
instytutów gospodarczych z pewnością kredy- 
towi państwowemu nie zaszkodzą. 

P. Stanek oświadczył się za rewizyą 
systemu podatkowego w łączności z zupeł- 
nem uzdrowieniem finansów krajowych. 

P. Kuković domagał się zmniejszenia 
kosztów manipulacyi administracyjnej. 

P. DElvert zgodził się na plan fi- 
nansowy P. Ministra skarbu z zadowoleniem. 

P. Górski zaznaczył, że Koło polskie 
spełni zawsze swoje obowiązki wobec Pań- 
stwa, ale stanowisko swoje do każdego Rzą- 
du musi uczynić zawisłem od zachowania się 


Rządu wobec życzeń kraju. Głównemi żąda- | zadanie, ciągnął mowca dalej, nie 1% 


niami Koła polskiego są: rozszerzenie auto- 
nomii krajowej i większa swoboda kraju na 
polu finansowem, dalej ekonomiczne podnie- 


-- (o to ma znaczyć? spytała w 
końcu. 

— To ma znaczyć — wyrzekł starzec 
poważnie — że ci, którzy całe życie byli u- 
czciwi i spełniali sumiennie swoje obowiązki, 
otrzymują % czasem nagrodę, 


AV. 

Wielki dzień sprawiedliwości zbliżał 
się. Marta podpisała wszystko, czego nota- 
ryusz żądał i przygotowywała się do powrotu 
do klasztoru PP. Dominikanek. 

Obecność młodej dziewczyny nie była 
już potrzebna w Aubócourt, ale pan Rousse- 
let ją zatrzymywał, mówiąc, że może będzie 
jeszcze potrzebna. 

Notaryusz miał swoją myśl. 

Odbywał teraz częste podróże w inte- 
resach swojej klientki, a właściwie licznych 
ofiar Maturyna Raclot. 

Dnia pewnego przejeżdżając o kilka ki- 
lometrów od Rosieres, zboczył z drogi, żeby 
odwiedzieć rodziców Żony i spożyć z nimi 
śniadanie. 

Przybył w godzinie, gdy zwykle sia- 
dano do stołu. Ale panstwa Mounier nie było 
w domu; zaproszeni byli na śniadanie do 
panny Lormeau. 

— Natychmiast doniesiemy państwu o 


przyjeździe pana — rzekła panna służąca. 
— Och! nie — odrzekł notaryusz, u- 


krywając swoje niezadowolenie — nie chciał- 
bym sprawić tem kłopotu. Zresztą jestem 
tylko w przejeździe, wracając, znowu tu 
wstąpię. 

I już chciał wsiadać napowrót do po- 
wozu z zamiarem wstąpienia na śniadanie do 
jakiej oberży po drodze, lecz służąca wstrzy- 
mała go energicznie. 

— Państwo nie darowaliby nam — wo- 
łała — gdybyśmy pana puścili bez śniadania! 

— W tej chwili przyrządzę jakiś posi- 
łek dla pana Rousselet — dodała kucharka. 

— Dobrze więc — odrzekł notaryusz. 

Kucharka wnet pobiegła do kuchni, 
gdy nadszedł służący panny Lormeau. 


— Dowiedziano się u panny Lormeau 
— rzekł do notaryusza — że pan jest w 
Rositres; państwo Mounier zaproszeni na 
śniadanie do mojej pani, zmartwieni, że pan 
ich w domu nie zastał, chcieli natychmiast 
wracać, ale moja pani inaczej zarządziła i 
przysyła mnie prosić, by pan był laskaw 
przyjść do niej na śniadanie. 
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sienie kraju. Z tego punktu widzenia rozpa- 
trywał mowca sanacyę finansów krajo! yeh. 
zniżenie podatku domowo-czynszowego, *nIe- 
sienie najniższych stopni podatku domowo- 
klasowego, budowę kanałów, przyszłą orga 
nizacyę kołei państwowych, sprawę ubezpie- 
czenia społecznego. W polemice Z p. Oku- 
niewskim zastrzega się mowca przeciw nie- 
którym jego zwrotom i prostuje pewne w 
dzenia. Na polu politycznem trzeba starat 
się o stworzenie silnej większości pracy, ne 
polu gospodarczem dążyć do akcji świadomej 
celu i szeroko zakreślonej. Wiele mówi SĘ 
o reformie administracyi, ale zapo ap SE 
że także technika ustawodawstwa pó "A 
reformy i że wiele braków socyalnyć: a 
chodzi ztąd, iż nasze ustawy nie 54 W 
nie mają charakteru ludowego. Mowća zał 
stępuje przeciw przeciążeniu urzędników o 
łatwiających czynności kodyfikacyjne BAT 
sprawami i porusza myśl utworzenia Pa- | 
ustawodawczej, która podlegałaby bezp 
dnio Radzie Ministrów. r 
P. Diamand twierdził, że tylko l | 
pian finansowy b. Ministra Bilińskiego sp 
sztą pomnożony o podwyższony PoS mo 
rytusowy, można brać poważnie. We Janów 
wey realizacya wszystkich innych Pihi 
nie zawisła ani od P. Ministra skarbu, cb, 
od Izby posłów. Sanacya finansów krajo ta” 
mówił, wśród posłów wybranych na P może 
wie powszechnego głosowania, póty M. 
mieć sympatyi, póki demokratyzacye J 
wego prawa wyborczego nie da klasom 
eującym rękojmi wywierania wpływu $ 
spodarkę krajową. W Galicyi podate rzy” 
czany ściąga się w formie podatku, Kio 
musowego do 90 kor. od 1 hl, na P% ragpu 
ustawy krajowej. Teraz P. Minister Sije 
chce prawie równocześnie podwyższy * špor 
tek państwowy o 60 kor. na hektolitrze mas 
dziewa się, że Galicya pokryje trzecią ją 
spodziewanego ztąd dochodu. Tak samo | ge 
jak najbiedniejsi mają się najwięcej 
czynić do wzrostu dochodów poć8* 
tak teraz również kraje gospodarcze za 
dziej zacofane mają ponosić najwyśjć 
żary. Kwestya, czy wydatki na Bos i 
ludową są rekompensatą za ciężary vA y 
czy, jak się wyraził P, Minister ska! - 
dycyą* — jest, wedle mowcy, rzeczą 
rzędną. sa W8 
i È, Minister skarbu, jesli rozu "e gpjo 
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Joa po” 
z inwestycyami w celu podniesienia il ien 
datkowej ludności. P. Minister Poi rajdć Ji 
oświadezyć w kołach wojskowych: 
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Pan Rousselot nie mógł odmów! 
memu zaproszeniu panny Lormeau. 
Poszedł więc za służącym. 
Panna Lormeau wyszła napr 
r ABRSSTRGI i 
go z wyciągniętą ręką. ogo £ 
— Jakżem rada powitać tak m spo 
ścia, to pradziwa dla mnie i radosni 
dzianka. A 
Pan Rousselet przepraszał 74 * 
podróżny. NORMĘ 
„ — Panu we wszystkiem dO twe 
przerwała panna Lormeau., Proszę FP. ajqźft 
ii 


się prędko z państwem Mounier i P 
U 
je A 
bardzo  we80 inom 


do jadalni. 
Sniadanie było 
ożywieniu panny Lormeau, która 
miała słabość do notaryusza. 
Po czarnej kawie, pan i 
żeby mu było wolno odjechać. „ j op"; 
— Jakto! Miałby pan ju PL gel 
ścić? — zawołała panna Lormeai joczk®" 
nie, zatrzymamy pana jeszcze ©, P 
Jedzie pan do B?... ą (nej 
— Miałem zaszczyt pani tO {o 
— I będzie pan tam nocd tego" y 
— Interesa zmuszają mnie j 
— W takim razie, kochany 
wolnimy pana o czwartej; ponia 
buje pan dwóch godzin, by doj”. 
znajdzie się tam pan o szóstej, * J 
zajmie się pan interesami, które l 
ją do tego miasteczka. rał ! 


; ie 
Notaryusz nie bardzo SiĘ pP gibres: 


so MEJ 
geri u 


rój te 


osit 
Roussel p 
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JB 
został jeszcze dwie godziny W oł pardzo a 
Zeszli do ogrodu, który a w alta” 
dny, świetnie utrzymany: zasied gd Taj | 
i potoczyła się rozmowa. sekta Pai W 
— Kochany panie nego preo i tel 
Lormeau przechodząc szybko 7 JE” „sq Me 
miotu w drugi — powiedz nam dobie Woga 
pannie Raclot. Przypuszczam, * „orit Nają 
miewa ? tona SPB SONA 
Czy bardzo była zmartwion y zyć 
ojca? „o wielki” ków 
Jak sobie radzi ze swo y 1 t 
jątkiem ? kł notati 
| — Pani daruje — WIO 
zdziwiony — chyba pani nić T sgi pa 
— Nic, panie, wcale nić; jeb 
żebym wiedziała ? gó. pił 


— Zresztą, — rzekł pan dres S 
Aubócourt leży za daleko 0 
może pani wiedzieć co się tam, 
W każdym jednak razie, pan Hi, 
tonay mógł był pani powiedzi i) 
(Ciąg dalszy nastąpi" 
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bdnies;-. : 
p astiene dobrobytu ludności jest potrzebne 
<€ bitności armii. 
lemj zając z p. Ukuniewskim nie wy- 
Mskięgo M przeciw rozszerzeniu praw 
i, aby ae ale zdaniem jego nie ucho- 
RA kuniewski, zamiast domagać się 
„38 | studentom ruskim, żądał wy- 
Gzący: i studentów polskich, wal- 
mowie przeciw klerykalizmowi. 
thena eputacyę szynkarzy w Wiedniu — 
ama ę > Viamand dalej — niesłusznie na- 
-A kuniewski demozstracyą niekultu- 
dlą ' Edyż lndzi tych powinno się już choćby 
odbij RC w obronę, ponieważ ich nędza 
też dlate. na calej ludnosci. Nie słuszne są 
ie ; s l ataki tego posła na Kolo pol- 
ieh „° Rząd za rzekome przyrzeczenia dla 
ape] e |. Ludowi ruskiemu nie pomoże 
Waajernn do Rządn, ani do Korony; tylko 
nych e ustępstwa i uszanowanie wzaje- 
W E eów mogą dla obu narodów 
stworzyć korzystne warunki rozwoju. 
ymi | gy dent Ministrów br. Bienerth 
ipen, Zadowolenie z powodu, że komisya 
bideta, | m „przystąpiła do obrad nad 
ta Go 533 uniknąć ewentualnej konie- 
nd: 
áma O wego, 

i Posłó 


ihy Same, a idzie obecnie tylko o to, 
= « który zyskał zgodę przeważa- 
ly, $kszości Izby, został urzeczywistnio- 
ty ln rezes gabinetu wspomniał o sympa- 
diety a armonijnem współdziałaniu stron- 
Stryą ki? szości i opozycyi z Rządem au- 
możę 1 w Delegacyach, w czem możnaby 
lakżę p Idzieć oznaki podobnego stosunku 
Rząd se zbie posłów. Wobec zarzutów, że 
Aozydeni w mało czynny, oświadczył P. 
Br, linistrów, że często cicha praca, 
ce] WY, zwolna a pewnie wiedzie do 

nie traci z oczu żadnego proble- 


m Rząd 
adj) Czego i stara się we wszystkich 


„Padł R A | 
by su bach narodowych przeciwieństw dzia- 
Aby gi uchu pojednawczym i łagodzącym, 
Maji A sprawiedliwą ugodę, albo przy- 

„J poprawę stosunków. 
| tarot astępnie odpowiedział br. Bienerth na 
na 
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f W yee) Z powodu szkół elementarnych 
kp oj. W skreśleniach budżetowych, 
ka ęnister skarbu już wczoraj zazna- 
Wdatk, ychmiast nastąpiła poprawa co do 


i lita W przemysłowych i popierania reko- 
3 F.. ; 

Lenie Prezydent Ministrów omawiał na- 

s tórą onieczność reformy administracyi, 


Bibine povlekla się z powodu przesilenia 
löste (080, wyraził nadzieję, że w naj- 
eine <zasie będzie mógł wystąpić z kon- 
| Prze, PrOPOZyYCywni. Wspomniany wezo- 
r ŚDrowyję | Ministra skarbu memorya? w 
‘akya 18 tworzy tylko część tej kwestyl. 


f Jedną „Prawa reformy kolei żelaznych jest 

z M? najważniejszych trosk Rządu i P. 

j inistę, |. Ministrów spodziewa się, że P. 

i kute olei także na tem polu rozwinie 
A „4 działalność, 

dY ea : s : . 

SOspod p" zajmował się dalej sprawami 

i Liye zeg0 rozwoju Dalmacyi, prosząc ko- 

AD telp o Walenie wszystkich kredytów dla 

s Lwa > à oświadczając się przeciw propo- 


am ali ak 
tórycj, Przez p. Koroseca kreśleniami nie- 


m ' 
| kni jocu prosił br. Bienerth o uchwa- 
jê. Cn Cel jp Stkich kredytów wstawionych na 
Doksa budžetu, a także tytułu „fundusz 
cisi T , który Izba uważać powinna za 
e ike ie y Ustracyjną pozycyę, nie dopatru- 
g” i paia po. uchwaleniu żadnego wotum 
JĄ ni SD « Minister prosi wreszcie komisyę 
gó dla «i brzyznały jednak zaliczkę zaufa- 
w aie myc i Rządu, bo tylko na tej pod- 
eg mag le można o osiągnieniu skutecz- 
p” ją! ołdziałaniu, 
| z dalęzy, obrady przerwano. Dziś ciąg 
je 
z A z komisyi prawniczej. 
w „a nad A prawnicza obradowała wczo- 
al: | i irie 7 along przez Izbę panów ustawą 
p | ren, 1900 postanowień o rewizyach 
sit "e 
; wości szt czentant Ministerstwa sprawiedli- 
R z AWyŻszy nai Schauer wykazywał. że 
o „talu jest tybunał mimo zwiększenia per- 
ud e 89 i przeciążony i z tego powodu ży- 
w = trzeba zmniejszenia liczhy rekur- 
Ta wn P. ję odpowiednią zmianę ustawy. 
sil - y tniu | Jiowiez sprzeciwił się ogra- 
U A Wyższej Wizyj, gdyż formalne przeciążenie 
5. JĆ us magistratury sądowej nie powin- 
| g $cią lud uwane przez materyalny środek od- 
pi e yi prawa odwolania się do Naj- 
ynia lipa natu, Mowca żądał podwyż- 
BWs J radeów Dworu w Trybunale 
Pochodzi JM, zwłaszcza, że Galicya. z której 
(a o g Prawie połowa spraw rewizyjnych 


i poznan sprzeciwił się również 
Jxazywał, że ograniczenie rewi- 
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zyi byłoby cofnięciem się w tył. Dlatego są- | sowania w Radzie związkowej i zgodzą się 


dzi mowca, że aby usunąć przeciążenie Naj- 
wyższego Trybunału należałoby trybunały 
apelacyjne podnieść w niektórych sprawach 
do trzeciej instancji. 

P. Jabłoński przyznaje, że istnieje 
przeciążenie w Najwyższym Trybunale, a prze- 
ciążenie to trzeba usunąć. Przedłożenie rzą- 
dowe w niczem nie uszczupia interesów ju- 
dności, należy je raczej poprzeć właśnie w 
interesie ludności. Dlatego mowca oświad- 
czył się za przedłożeniem; wykluczenie rekur- 
sów rewizyjnych w sprawach spornych o 
posiadanie byłoby wedle niego postępem. 

P. Dniestrzański oświadczył się z 
przyczyn politycznych przeciw przedłożeniu. 

P. Loewenstein polemizował z wy- 
wodami p. Dniestrzańskiego, o ile on wystę- 
pował przeciw przedłożeniu ze względów po- 
litycznych. Mowca twierdził dalej, że refor- 
ma w sprawie Najw. Trybunału jest konie- 
czna, uważa jednak przedłożenie rządowe za 
niekorzystne. 

Szef sekcyi Schauer prosił o przej- 
ście do dyskusyi szczegółowej, przyczem o- 
świadczył, że ogółem sędziowie zupełnie od- 
powiadają swemu zadaniu. W Galicyi sądy pra- 
cują wśród trudnych stosunków, mimo, iż 
liczba urzędników sądowych w Galicyi jest 
stosunkowo większa, aniżeli we wszystkich 
innych krajach. Przyczyną przeciążenia są- 
dów jest ogromna liczba procesów, wytacza- 
nych przez ludność. Liczba procesów w Qa- 
licyi wynosi 34 pre. wszystkich procesów 
w Austryi, gdy ludność wynosi tylko 21 pre. 
Zarząd sądownictwa zdecydował się przeto 
zaradzić temu za pomocą poimnożenia perso- 
nalu. Ustawa która jest obecnie przedmiotem 
dyskusyi przyniesie także wielkie ulgi sądom 
w Galicyi, iż w przyszłości urzędy te będą 
mogły w lepszych warunkach pracować niż 
dotychczas. Przyznania trzeciej instancji try- 
bunałom apelacyjnym nie uważa mowca za 
dostateczne. 

Na tem obrady zamknięto. 


Z innych komisyj. 


Subkomitet komisyi urzędniczej zała- 
twił paragrafy pragmatyki służbowej z wy- 
jątkiem paragrafów odnoszących się do awan- 
su czasowego. W tej kwestyi subkomitet 
oczekuje oświadczenia Rządu, poczem podej- 
mie na nowo obrady. 

Na posiedzeniu komisyi dla sprawy 
oddłużeń gruntów wniósł p. Rauchin- 
ger rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby 
odnośny projekt ustawy przedłożył Izbie je- 
szcze w ciągu tej sesyl. 

Głosowanie dla braku kompletu musia- 
no odroczyć. 


i z Sejmu pruskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej w ciągu dyskusyi nad 
budżetem poczt zabrał głos p. Trzeiński: 

Niestety i dziś rzekł musi- 
my zanieść skargę na gorzką niespra- 
wiedliwość, którą ludności polskiej wyrządza 
się przez to, że urzędnicy, którzy bezpośre- 
dnio z nią się stykają nie rozumieją jej ję- 
zyka. Musimy także zaprotestować przeciw 
temu, że na pocztę nie przyjmuje się pra- 
ktykantów Polaków. Urzędnicy pocztowi Po- 
lacy skazani więc są na wymarcie, Dyrekcye 
pocztowe agitują pośrednio lub bezpośrednio 
przeciw abonowaniu gazet polskich i pism. 
Naturalnie, że za tą agitacyą tkwi Ostmar- 
kerwerein. Poczta tak samo jak armia nie 
ma się mieszać do polityki. Żywimy nadzie- 
ję, że wejrzy w to sekretarz stanu. Wiele za- 
rządzeń dyrekcyi poczt zamiast wykształcić 
sobie dzielny personal urzędniczy, dąży wprost 
w przeciwnym kierunku; do tych zarządzeń 
należy zaliczyć ograniczenie wolności wybo- 
rów urzędników pocztowych i i. W dzisiej- 
szej erze oszczędności napewno żaden wyda- 
tek nie będzie słuszniej skreślony, niż t. zw. 
dodatek dla kresów wschodnich, który roz- 
dwaja urzędników i ludność. Ten dodatek 
musi zniknąć i proponujemy, aby Izba nad 
nim głosowała osobno. Prosimy przedewszyst- 
kiem wolnomyślną partyę ludową, aby wier- 
na swej dawnej tradycyi, głosowała za skre- 
śleniem tego dodatku. 

Na tem obrady przerwano. 

Komisya opłat od żeglugi przyjęła wczo- 
raj przedłożenie rządowe. 

W komisyi dla konstytucyi Alzacyi i 
Lotaryngii sekretarz stanu Delbrück odczytał 
wczoraj następujące oświadezenie: 

Uchwały powzięte co do$$ 1 i2 usta- 
wy konstytucyjnej i wnioski, zgłoszone w 
następstwie tych uchwał, są dla rządów 
związkowych niemożliwe do przyjęcia. W szeze- 
gólności rządy te nie mogą zezwolić na usta- 
lenie stanowiska cesarza i namiestnika od- 
miennie, niż podano w projekcie. Natomiast 
rządy gotowe są w razie przyjęcia bez zmian 
tych punktów przedłożenia, przychylić się do 
życzenia większości komisyi co do prawa gło- 
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na następujące uregulowanie tej sprawy: Póki 
$$ 1i2 ustęp 1 projektu konstytucyjnego 
pozostaną w mocy, Alzacya i Lotaryngia ma- 
ją w Radzie związkowej 3 głosy. Głosy te 
nie będą liczone, jeżeliby tylko przez ich 
przyłączenie się głosy prezydyalne osiągnęły 
większość lub w razie równości głosów gdyby 
miały być rozstrzygające. Również nie mogą 
być liczone przy uchwaleniu zmiany konsty- 
tucyi. Pełnomocników Alzacyi i Lotaryngii 
do Rady związkowej mianuje iinstruuje na- 
miestnik, 

W Sejmie pruskim w dalszym ciągu 
obrad nad budżetem wyznań i oświaty wy- 
wodził na wczorajszem posiedzeniu minister 
oświaty, że wiele klas, zwłaszcza w prowin- 
cyach wschodnich, jest przepełnionych, a 
brak nauczycieli władających językiem pol- 
skim. Dlatego nie można zastosować podziału 
według klas. Zresztą zarząd oświaty starać 
będzie usilnie o poprawę tych stosunków. 

P. ks. Stychel wywodził, że dodatki 
kresowe demoralizują nauczycieli. Państwo 
angażuje za mało nauczycieli z pośród lu- 
dności polskiej, Próby germanizowania i 
przerabiania na protestantów nazwał mowcea 
bezeelowemi szykanami. 

Nauki religii choćby w najniższych 
klasach nie wolno uczyć w języku ojczystym, 
mimo, iż nawet w mieście Poznaniu polskie 
dzieci nie władają niemieckim językiem, tem 
mniej na prowincyi. Germanizowanie w szko- 
łach ludowych w polskich prowincyach nie 
da się przeprowadzić. Minister oświaty nie 
powinien pozwolić na to, by go zakuto w że- 
lazną zbroję systemu szkolnego sprzecznego 
z zasadami pedagogiki. 

Mininister Schwarzkopf odpowie- 
dział, że rząd nie zmieni swego systemu. 
Polacy mieli do roku 1872 polską naukę w 
szkołach, a rezultatem tego było, że ludność 
polską nie uczyła się po niemiecku. Dlatego 
musi być utrzymany system szkoły jednoję- 
zykowej, a językiem wykładowym może być 
tylko język niemiecki. Szkoły dwujęzykowe 
są już z technicznych względów niemożliwe. 
Minister nie sądzi, aby system teraźniejszy 
wymagał zmian jakichkolwiek. O pretestan- 
tyzacyi przez szkołę niema mowy. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 marca. 


— Kalendarz. 

Sobota (11 marca): 

Konstantyna. — Ludosława. — Portfyrya. 

Wschód słońca o godzinie 5'48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'20 po południu. 


— Z e ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c.i k. armii ogłasza: 
Najj. Pan nadał krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda, generał-porucznikom : Hermanowi bar, 
Gemmingenowi, komendantowi dywizyi konnicy 
w Stanisławowie; Ryszardowi Temmsburg-He- 
nicke komendantowi dywizyi konnicy w Jaro- 
sławiu; Ludwikowi Matuscba, przydzielonemu 
do komendy 4 korpusu i br, Karolowi Huynowi, 
generałowi majorowi, komendantowi dywizyi 
konnicy w Krakowie. Order Żelaznej Korony 
III klasy otrzymał starszy intendant I klasy 
Adolf Seibka. 

Następnie Najj. Pan zwolnił od służby 
na własną prośbę z powodu złego stanu 
zdrowia generał-porucznika Franciszka Hor- 
steina, komendanta 22 dywizyi obrony krajo- 
wej, a w miejsce jego zamianował generał-ma- 
jora Artura Winklera, dotychczasowego komen- 
danta 41 brygady obrony krajowej. 

Najj. Pan zwolnił od służby generała 
majora Jana Lavrica i nadał mu krzyź kawa- 
lerski orderu Leopolda, generał major Franci- 
szek Tauschinsky został na własną prośbę su- 
perarbitrowany i jako niezdolny do służby prze- 
szedł w stan spoczynku; przy tej sposobności 
Najj. Pan polecił mu wyrazić Swe Najwyższe 
zadowolenie. Wkońcu uwolniony został od służby 
generał major Karol Lehmann, komendant 48 
brygady piechoty. 

Pułkownik Hugo Habermann, szef sztabu 
generalnego w 10 korpusie zamianowany został 
komendantem 48 brygady piechoty. Podpuł- 
kownik 26 pułku piechoty Gotlieb Hobenreich- 
Krolowetz zamianowany szefem sztabu general- 
nego 10 korpusu. 

Major komendant w Jarosławiu Wacław 
Chwojka przeniesiony w stan spoczynku, otrzy- 
mał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob łać. Administratorem parafii 
w Buchniowie mianowany ks. Józef Błotnicki, 
kooperator z Barysza. Przeznaczony na posadę 
kooperatora ad personam do Sadagóry ks. Ja- 
kób Dmitrowski, tym. zastępca katechety szkoły 
lud. w Radowcach. 

Dyecezya przemyska. Zamianowany admi- 
nistratorem w Giedlarowej ks. Apolinary Žar- 
nowski, wik. Załeszanach. Przeniesieni: ks. Jan 
Dołowy, wik. w Goleowej, do Zaleszan; ks. 
Ambrozy Baczewski, wik, we Frysztaku, do Rze- 


piennika Biskupiego; ks. Franciszek Jeleń, wik. 
w Rzepienniku Biskupim, do Frysztaka. Kon- 
kurs na opróżnione probostwo w Giedlarowej 
rozpisano z terminem do 381 marca. 


— Z Rady m. Lwowa. Przed porząd- 
kiem dziennym wczorajszego posiedzenia od- 
czytał r. Pawlewski imieniem kobiet protest 
przeciwko ostatnim wyborom, a to z tego po- 
wodu, że wiele kobiet nie otrzymało kart le- 
gitymacyjnych. Protest ten odesłano do aktów 
wyborczych. Następnie r. B. Lewicki wniósł 
następującą interpelacyę: 

„Z dzienników dowiaduję się, iż w To- 
warzystwie muzycznem z powodu zamierzonych 
zmian osobistych, wytworzyła się sytuacya bar- 
dzo dla instytucyi niebezpieczna. Tak członko- 
wie Towarzystwa muzycznego, jak i gremium 
profesorów oświadczają się publicznie, a bar- 
dzo stanowczo przeciw tym reformom. Ponie- 
waż jest bardzo prawdopodobną rzeczą, iż wsku- 
tek różnicy między zapatrywaniami wydziału, a 
życzeniami tych najpoważniejszych czynników 
nastąpić może rozłam w instytucyi, przeto za- 
pytuję p. dyr. Lityńskiego, względnie radcę 
Włodzimirskiego, jako delegata Rady miejskiej, 
czy mu znaną jest ta sprawa i jakie stanowi- 
sko zamierza wobec niej zająć. Miasto subwen- 
cyononuje Konserwatoryum i wyłożyło na bu- 
dowę gmachu znaczną kwotę, sprawa więc ta 
nie może być Radzie miejskiej obojętną“. 

Ponieważ del. Lityński od jakiegoś czasu 
prawie nie zjawia się na posiedzeniach Rady 
miejskiej, interpelant prosił, aby odpowiedź da- 
no mu na następnem posiedzeniu. 

P. Traczewski apelował do prezydyum 
w sprawie kinematografów, których mnoży 
się coraz więcej w mieście, a które pod wzglę- 
dem bezpieczeństwa pozostawiają wiele do ży- 
czenia, 

Prezydent p. Ciuchciński obiecał zbadać 
bliżej tę sprawę. 

Z kolei r. B. Lewicki zawiadomił Ra- 
dę o powstaniu Tow. upiększania miasta Lwo- 
wa i zaproponował, aby miasto przystąpiło do 
Tow. jako członek założyciel z wkładką roczną 
200 koron. Sprawę tę odesłano do regulamino- 
wego traktowania. 

Po załatwieniu kilku jeszcze drobniejszych 
spraw, przystąpiono do porządku dziennego, 
Uchwalono na wniosek referenta r. dr. R u ck e- 
ra podwyższyć ryczałt na wydatki szkolne i 
kancelaryjne z 16 kor. na 24 kor. miesięcznie, 
co gminę będzie kosztowało o 3400 kor. więcej 
rocznie. 

R. Sklepiński referował sprawę bu- 
dowy sztachet przy cerkwi św. Pietnie. Ponie- 
waż na sztachety te sporządzano za wysoki ko- 
sztorys, bo na 14.000 kor., na wniosek refe- 
renta uchwalono na razie zreparować stare szta- 
chety kosztem 400 kor. i polecić magistratowi, 
aby sporządził inny kosztorys na nowe ogro- 
dzenie cerkwi. 

Z Kolei r. Zgórski referował sprawę 
uporządkowania targowicy na pl. św. Teodora. 
Referent wniósł, aby płac ten i przyległe ulice 
uporządkować, wybrukować, powiększyć służbę 
używauą do czyszczenia tego placu i zaprowa- 
dzić na tym placu hydranty. Równocześnie re- 
ferent wniósł, aby polecono magistratowi zwo- 
łać ankietę, celem zastanowienia się co do bu- 
dowy hali targowej na tym placu, Przy tej 
sposobności polecono magistratowi uporządko- 
wanie placu koło kościoła św. Antoniego. Po 
obszernej dyskusyi, w której brało udział kilku 
radnych, uchwalono wnioski referenta. 

W toku obrad zgłosił się r. Włodzi: 
mirski, zastępca delegata Rady m. do Tow. 
muzycznego, ktury zajęty skrytynium, nie sły- 
szał interpelacyi r. Lewickiego i udzielił na- 
stępującego wyjaśnienia: Ponieważ delegat Rady 
r. Lityński przebywa przeważnie poza Lwowem 
i z powodu tego nie bierze udziału w posie- 
dzeniach wydziału Tow. muzycznego, mowea, 
jako zastępca delegata, widząc, że miasto nie 
ma zastępstwa w tem Tow. zgłosił się do wy- 
działu, prosząc, aby jemu przysyłano zaprosze- 
nia na posiedzenia. Tymczasem wydział Tow, 
muzycznego nie stosujo się do tej prośby i 
skutek jest ten, że miasto od lat kilku niema 
zastępstwa w Tow. muzycznem. 

Sprawę tę powinno się przeto jak naj- 
rychlej załatwić. 

Wkońcu na wniosek r. Laskowni- 
cekiego uchwalono podwyższyć wynagrodzenie 
pomoenieom przy szkółkach freblowskich z 600 
koron na 800 kor. rocznie, na wniosek r. B. 
Lewickiego udzielono Lidze pomocy prze- 
mysłowej, zajmującej się urządzeniem jarmarku 
wyrobów krajowych subwencyi w kwocie 2.000 
koron, a na wniosek r. Aawojskiego po- 
stanowiono, aby w przyszłości nabywcy grun- 
tów cmentarnych byli zobowiązani do trzech 
lat wznieść grobowiec, w przeciwnym razie 
tracą prawo własnośzi i z zapłaconej kwoty 
otrzymają tylko 80 pre. 

Uchwalono bez dyskuspi i na tem dla 
braku kompletu zamknięto obrady o godzinie 9 
wieczorem. 

— Dziesięciolecie lwowskich wodo- 
ciągów. Przed wczorajszem posiedzeniem Ra- 
dy m. Lwowa odbyło się posiedzenie komisyi 
wodociągowej pod przewodnictwem dr. Dzi- 
wińskiego. Ponieważ wczoraj właśnie u- 
płynęło 10 lat od chwili wprowadzenia w ży- 
cie wodociągów, posiedzenie komisyi przybrało 
uroczysty charakter, 


Pierwszy zabrał głos przowodniezący ko- 
misyi r. dr. Dziwiński, a przedstawiwszy 
historyę budowy wodociągów we Lwowie, po- 
dał rozwój ich w ubiegłym dziesięcioleciu. — 
I tak sieć rurociągów w mieście z 79 klm. 
wzrosła do 188, ilość hydrantów ogniowych z 
650 sztuk do 1090, a połączeń domowych z 
1200 do 4900. Roboty około rozszerzenia sieci 
wodociągowej, jakoteż rozszerzenia ujęcia wy- 
konano własnemi siłami Zakładu wodociągowe- 
go. Inwestowany kapitał po dzień dzisiejszy 
wynosi 9,600.000 koron. Wkłady te jednak — 
podniósł mowca — znakomicie się opłaciły, bo 
z chwilą wprowadzenia wodociągów, śmiertel- 
ność Lwowa zmniejszyła się o jedną trzecią 
część. Przemówienie swe zakończył dr. Dzi- 
wiński w te słowa: 

„Muszę jednak stwierdzić jako przewo- 
dnicy komisyi wodociągowej. że ten prawie 
10-cio milionowy wydatek zabezpieczył w zu- 
pełności dostawę wody w tej ilości, która” jest 
rzeczywiście potrzebna dla m. Lwowa tak na 
cele gospodarstwa domowego, jakoteż na prze- 
mysł i na cele publiczne, jednakże pod wa- 
runkiem, że z zaprowadzeniem wodomierzy dla 
poszczególnych domów nie będzie się dłużej 
zwlekać. Eksperci, wezwani przez gminę m. 
Lwowa orzekli, że należy jak najrychlej zapro- 
wadzić wodoinierze w domach prywatnych i 
równocześnie zmienić ustawę wodociągową w 
ten sposób, aby za nadwyżkę wody «maruo- 
wanej ponad przyznaną normę był odpowie- 
dzialny właściciel domu z regresem do loka- 
torów. 

Wrazie zamechania tego, grozi miastu w 
najkrótszym czasie uiebezpieczeństwo braku wo- 
dy, czego przedsmak uczuliśmy już w czerwcu 
aL 

Gdy budowa drugiego wodociągu, z któ- 
rato sprawą wystąpi komisya wodociągowa w 
krótkim czasie przed Radą miejską, musi być 
poprzedzona tak wywłaszczeniem nowych źró- 
deł, jakoteż szczegółowymi pomiarami tychże, 
jest rzeczą widoczną, że przed upływem lat 3 
do 4 nie można się spodziewać jej ukończenia. 
Uważamy więc, że bez względu na zamierzoną 
budowę, należy w interesie bezpieczeństwa pu- 
blieznego (także brak wody w czasie pożaru) 
ograniczyć marnowanie wody, za pomocą wodo- 
mierzy, bo jest rzeczą nadzwyczajną, że pomimo 
dostarczania wody w zupełnie wystarczającej 
na cele domowe ilości, braku jej doznać mo- 
żemy i musimy w najkrótszym czasie wrazie 
zaniechania tego jedynego środka  zapobie- 
gawczego*. 

Z kolei zebrał głos wiceprezydent dr. 
iwntowski, a podnosząc zasługi przewrońni- 
czącego komisji wodociągowej dr. Dziwińskie- 
go, który od początku tej komisyi przewodni- 
czy, wyraził mu imieniem prezydyum uznanie 
i podziękowanie. Z kolei wyraził uznanie i po- 
dziękowanie niestrudzonemu dyrektorowi wodo- 
ciągów p. Aleksandrowiczowi, co przyjęto okla- 
skami. 

Na wniosek rr Włodzimirskiego wy- 
rażono podziękowanie ogółowi urzędników Za- 
kładu wodociągowego. 

Następnie debatowano nad budową cen- 
trali wodociągowej na Zielonem. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono budowę tej centrali na 6 
morgowej przestrzeni, kosztem 500.000 kor. 
Budowę uchwalono eddać firmie Sosnowski i 
Zacharyewicz, urządzenia wewnętrzne firmie 
Piotrowieza, centralne ogrzewanie firmie So- 
snowski i Zacharyewicz, założenie kabli elek- 
trycznych m. Zakładowi elektrycznemu, a świa- 
tła p. Piotrowskiemu. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

— Stan zdrowia kardynała ks. Pn- 
zyny — jak dziś donoszą z Krakowa — o tyle 
się polepszył, że powoli wraca czucie w spara- 
liżowanej ręce. Z tego powodu nie czuwa już 
w nocy przy kardynale zakonnik, jak dotychczas. 

— Towarzystwo politechniczne od- 
było onegdaj doroczne walne zgromadzenie, na 
którem dokonano wyborów uzupełniających wy- 
działu. Wybrani zostali: prezesem p. R. Ingar- 
den, członkami wydziału na 2 lata pp.: dr. St. 
Anczyc, dr. W. Balicki, K. E. Biernacki, K. E. 
Epler, T. Gajczak, J. Ross, St. Swieżawski, L. 
Syroczyński; na 1 rok zaś pp.: St. Downaro- 
wiez, K. Rogoziński; do komisyi lustracyjnej 
pp: P. Kasprzycki. Z. Marynowski, dr. T. Ob- 
miński, Z. Sochacki, K. Engel; do sądu hono- 
rowego pp. E. Bartmański, A. Broniewski, dr. 
P. Dziwiński J. N. Franke, K. Jankowski, A. 
Kamienobrodzki, St. Kułakowski, B. Maryniak, 
dr. St. Niementowski, J. Niedźwiedzki, W. Po- 
źniak, K. Skibiński, W, Szyszkowski, J. Witkie- 
wiez, W. Wolski; do sądu polubownego pp.: 
E. Bartmański, J. N. Franke, br. R. Gostkow- 
ski, S. Hawryszkiewicz, A. Kędzior, M. Kowal- 
czuk, E. Krzen, A. Kuhn, J. Lewiński, B. Ma- 
ryniak, dr. S. Niementowski, Z. Piotrowicz, W. 
Rawski, S. Rybicki, J. Rychter, A. Sołtyński, 
W. Syniewski, W. Wolski. W wydziale pozo- 
stają: wiceprezes I p. J. Tomicki, wicepr. II 
p. M. Kuczyński, członkowie: K. Drewnowski, 
T. Fiedler, W. Rawski, A. Rothert, T. Rozwa- 
dowski, S. Wiktor. 

— $ledztwo w sprawie zajść na Uni- 
wersytecie krakowskim. Z Krakowa dono- 
szą: Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
oświaty, komisya dyscyplinarna senatu akade- 
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łudniem śledztwo dyscyplinarne w sprawie zajść 
na Uniwersytecie w dniu strajku dnia 50 sty- 
cznia b. r. Komisyi przewodniczy prof. Roz- 
tworowski. Na dziś wczwano 12 słuchaczy do 
przesłuchania, na jutro resztę, t.j. 18. Między 
wezwanymi jest 9 filozofów, 9 medyków, 6 pra- 
wników i jedna słuchaezka filozofii, Jadwiga 
Bujwidówna. Przybyli prawie wszyscy wezwani 
studenci. 

O ile słychać, komisya zada im 9 py- 
tai co do udziału w zaburzeniach, o drutowa- 
nie drzwi, rozbicie szyb, wyłamanie drzwi, nie- 
dopuszczenie profesorów. Ostatnie pytanie do- 
tyczy udziału w komitecie strajkowym. 

— Eksport do Rumunii. Wskntek re- 
lacyi Konsulatu austro-węgierskiego w Buka- 
reszcie, galicyjsey fabrykanci szezotek i pendzli, 
piiników, kos, sierpów, maszyn rolniezych, li- 
kierów i wódek, mają widoki skutecznego wy- 
wożu swoich wyrobów do Rumunii. 

Bliższych informacyj z podaniem dokła- 
dnych sposobów oferowania, wawiązania sto- 
sunków, oraz adresów rumuńskich zastępców i 
agentów wszystkich tych gałęzi, udziela inte- 
resentom Muzeum eksportowe Ligi Pomocy prze- 
myslowej Lwów, ul. Pańska 11. 

— Rozstrzygnięcie konkursu archi- 
tektonicznego. Dnia 8 b. m. rozstrzygnięto 
konkurs na gmach dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie. Z pomiędzy 7 prac nadesłanych, 
sąd konkursowy przyznał I-$zą nagrodę pracy 
oznaczonej Nr. 7, której autorami są pp. Ro- 
man Bandurski i Jan Zawiejski, architekci w 
Krakowie; I-ga pracy Nr. 4, autorzy pp. Al- 
fred Zacharjewiez, Ludwik Sokołowski, Stani- 
sław Piotrowski i Stanisław Fertner, architekci 
we Lwowie; Il-cią pracy Nr. 5, autorzy pp. 
Karol Richtman i Stanisław Ulejski, architekci 
we Lwowie. Wystawa prae konkursowych w 
gmachu Instytutu technologicznego (ul Bour- 
jarda, parter sala Nr. 52) trwać będzie od dnia 
10 do 18 b, m. w godzinach od 9 rano do 5 
po południu, 

— konkurs graliczny. Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie ogłasza 
imieniem pana Henryka Grohmanna konkurs 
na oryginalną akwafortę wykonaną jakimkol- 
wiek sposobem o motywie swojskim przez pol- 
skiego artystę i wyznacza w tym celu trzy na- 
grody, mianowicie 500 koron, 800 koron i 200 
koron. Termia nadsyłania akwafort oznaczony 
został na 15 czerwca 1911r. Bliższe warunki, 
oraz skład sądu konkursowego podaje Kra- 
kowski Miesięcznik Artystyczny ma miesiąc 
marzec. 

— Egzaminy prywatne w Akademii 
Lsdiowej we Lwowie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich dro- 
gą nauki prywatnej, mogły wykazać się urzę- 
dowem świadectwem, zaprowadzono w Akade- 
mii bandłowej we Lwowie egzaminy prywatne 
z buchalteryi, korespondencyi kupieckiej i prac 
kantorowych, rachunków kupieckich, towaro- 
znawstwa, stenografii i nauki o handlu i 
wekslach. Egzaminy te odbędą się w dniu 4 
kwietnia b. r. Ostateczny termin wnoszenia po- 
dań o przypuszczeniu do egzaminu upływa z 
dniem 20 marca b. r. Do podania, opatrzone- 
go stemplem na 1 koronę, należy dołączyć me- 
trykę (ma dowód ukończenia 1% lat), świade- 
ctwo szkolne, świadectwo moralności i taksę 
egzaminacyjną, wynoszącą za każdy przedmiot 
16 kor.. Dyrekcya zwraca uwagę, że chcac być 
przypuszczonym do egzaminu, trzeba się wyka- 
zać świadectwem z ukończenia co najmniej 6 
klas „szkoły ludowej, lub 2 klas szkoły wydzia- 
łowej. 

— Przedstawienie. Na dochód krajo- 
wego Towarzystwa opieki nad dziećmi we Lwo- 
wie odbędzie się, dzięki ofiarności dyrekcyi 
Teatru miejskiego, dnia 16 marca b. r. o go- 
dzinie 8 po południu przedstawienie w teatrze 
miejskim. — Dane będą dwie sztuki „Komedya 
o człowieku, który redagował gazetę* i „Ko- 
medya o człowieku, który zaślubił niemo- 
wę* — oran koncert przy łaskawym współ- 
udziale artysty opery St. Tarnawskiego. Bilety 
już obeonie nabywać można u firmy „Sfinx“ 
ul. Karola Ludwika 1. 5. 


— Przedstawienie amatorskie, które 
staraniem Andrzejowej ks. Lubomirskiej i An- 
ny hr. Wolańskiej odbędzie się jutro w sobotę 
11 b. m, i pojutrze w niedzielę 12 b. m. w 
sali Kasyna miejskiego na dochód Towarzystwa 
„Dzieciątka Jezus“, zapowiadają się zarówno 
pod względem artystycznym, jak i materyal- 
nym wybornie, Wśród wykonawców pojawią 
się i siły znane już ze sceny amatorskiej i 
nowe, a bardzo wdzięczne. Pomiędzy jedną ko- 
medyjką a drugą będzie dłuższa przerwa —- 
rodzaj rautu w małej salce, gdzie niewątpli- 
wio panować będzie ożywiona, miła pogawęd- 
ka. Bardzo wiele osób z tego właśnie powodu 
zakupiło bilety na oba przedstawienia. Pozostała 
nieznaczna reszta biletów jest do nabycia po 10 
i 6 kor. w księgarni Gubrynowicza, p. Poło- 
nieckiego i w cukierni Zalewskiego. 

— Wystawa pickarska odbędzie się w 
czasie od 20 maja do 14 czerwca b. r. w pa- 
facu sztuki na placu powystawowym we Lwo- 
wie. 

— Licytacya pałacu spiskiego w Kra- 
kowie, zapowiedziana na 14 b. m., nie odbę- 
dzie się, gdyż pałae zakupił z wolnej ręki p. 


miekiego rozpoczęła dziś o godz. 10 przed po- | Franciszek Macharski, właściciel firmy Hawełki 


w Krakowie, za cenę około 180.000 kor. Jest 
to cena o kilkadziesiąt tysięcy koron wyższa, 
niż osiągnięto przy licytacyi unieważnionej. 

— Lwowskie Towarzystwo ratun- 
kowe odbędzie walne zgromadzenie dnia 15 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali galic. Kasy 
oszczędności, 

— Wyrób papieru do opakowań t. 
zw. »Wellpappc«. Liga pomocy przemysło- 
wej. stwierdziła, iż fałdowany papier tekturo- 
wy, słażący do opakowań różnych przedmiotów, 
zwłaszcza szkła, ceramiki, galanteryi i wyrobów 
cukierniczych, przychodzi w znacznych ilościach 
z poza granicy kraju. Ponieważ można go z 
łatwością w Galicyi produkować — przeto na- 
leżałoby zainiceyować wyrób tego papieru. Po- 
trzebny kapitał w gotówce 20.000 kor. 

Liga pomocy przemysłowej zaprasza inte- 
resujących się tą sprawą kapitalistów, ażeby 
zechcieli zgłosić się po bliższe imformacye do 
biura Ligi pomocy przemysłowej — Lwów, ul. 
Pańska 11. 

«Jupe-eulotte«. Spodeńkowa suknia, 
która wszędzie tyle wrzawy narobiła, po raz 
pierwszy zyskała uznanie nie w Londynie, Pa- 
ryżu, Monachium lub Ostendzie, lecz... w na- 
szym Krakowie. „Historyczny* ten moment 
miał miejsce na wezorajszem przedstawieniu 
„Króla“ Caiilaveta i de Flers'a w krakowskim 
teatrze. Oto jak opisuje ten fakt recenzent No- 
wej Reformy: 

„Zainteresowanie się sztuką zyskało wezo- 
raj nową atrakcyę wskutek zapowiedzi, że na 
przedstawieniu jedna z artystek zaprezentuje 
nowomodny kostyum paryski, rozgłośną „jupe- 
culotte“. Jakoż niespodziankę tę sprawiła isto- 
tnie p. Górska, która zaraz w pierwszej odsło- 
nie ukazała się w prześlicznym blado-różowym 
kostiumie jedwabnym „jupe-eulotte*. Lornetki 
pań z ealego audytorywu skierowały się w je- 
dnej chwili na panią Martę Bourdier i równo» 
cześnie rozległ się w widowni grzmot oklasków. 
Nowy strój, po raz pierwszy oglądany w Kra- 
kowie, zyskał ogólne uznanie zarówno żeńskiej, 


jak i raęskiej publiczności, zwłasza, że p. Gór- 


ska umiała go zaprezentować, poruszając się 
z cała swobodą i naturalnością. Strój, skrojony 
z wielkim gustem, przedstawił się jako bardzo 
estetyczny i praktyczny, zwłaszcza o ile nosi 
go kobieta, posiadająca odpowiednie, jak p. 
Górska warunki postawy i urody. Szcezególło- 
wszy jego opis przekracza kompetencyę teatral- 
nego sprawozdawcy“. 

A więc victoria! Po dniach walki i znę- 
cania się po ulicach na pionierkach nowej 
mody, „jupe cullote* zwyciężyła dnia 9 marca 
roku Pańskiego 1911 o godzinie © wioczorem 
na placu św. Ducha, niedaleko... Barbaka- 
nu, który był świadkiem niejednego już naszego 
zwycięstwa. Nieprzyjaciela zwyciężono bez... 
jednego wystrzału, choć walka zapowiadała się 
straszna, 

Powiedział „Faust“ Goethego: Ich bin 
ein Mensch gewesen und das heisst ein 
Kdimpfner sein. Te szezytne słowa wprowa- 
dzają w czyn teraz propagatorki porteczkowych 
sukien. Walka !.. tak walka — teraz o to, po- 
tem o męskie kurtki, kamizelki, o cylindry 
i t. d. wreszcie o to, aby mężowie niańczyli 
dzieci i gotowali zupę. 

A ruch ten przyjdzie z Krakowa, co mó- 
wię, jedzie już! 


(A) Z Izby sądowej. Wezorajsza roz- 
prawa przeciw Iwanowi Rakowi, włościanino- 
wi z Borek Dominikańskich, oskarżonemu o 
zbrodnię podpalenia, została odroczona, celem 
uzupełnienia śledztwa. 

Dziś przed południem zasiadła na ławie 
oskarżonych przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych szajka złodziejska. Oskarżeni są: 
Zdzisław Kadlewiez i Władysław Bajak, obaj 
mnóstwo razy karani za kradzież. Obecnie do- 
puścili się oni całego szeregu kradzieży w ro- 
ku ubiegłym. 

Ponadto oskarżeni są o współuczestni- 
ctwo w powyższych kradzieżach przez nkrywa- 
nie i zbywanie kradzionych rzeczy: Piotr Ma- 
ksymow, handlarz drzewa; Marya Pyzio, wdo- 
wa, kochanka Bajaka; dalej Zofia Hantz, Ba- 
zyli Salamon szewe i Marya Kotlarz, zaro- 
bnica. 

Rozprawa potrwa kiika dni. 

ZA Zgubiono: złoty wisiorek od łań- 
cuszka. 

A Przejeehany na śmierć. Wczoraj 
około godziny 5 po południu najechał na placu 
Gołuchowskiego wóz miejskiej kolei elektrycznej 
nr. 1:2, prowadzony przez motorowego Karola 
Andruszkę, na 50 letniego handlarza owoców 
Nechema Rosenberga. Rosenberg, uderzony że- 
lazna platformą, padł na tor i dostał się pod 
deskę bezpieczeństwa. (Gdy wóz zatrzymano, 
wyciągnięto już Rosenberga nieżywego. 

Komisya lekarsko-policyjna stwierdziwszy 
złamanie czaszki na prawej skroni, poleciła od- 
stawić zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. 

Z powodu tego wypadku powstało na pl. Go- 
łuchowskiego olbrzymie zbiegowisko, tak, że po- 
licya, aby komisyi umożliwić oględziny i uprzą- 
tnienie zwłok z toru, musiała wysłać na miej- 
sce 10 konnych i 40 pieszych żołnierzy poli- 
cyjnych. 
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armo 
; : ao + sadąc, alarm 

„00 , jadkami, iż jadą 
zgodnie z innymi świa , dział Rosen 


berga, wchodzącego na tor 
formą. Ge 

A Nasze służące. Pani Helena iż 
eówna doniosła wczoraj połieyi, 2e pe 
przez nią służąca Aniele Nowakówna jaa ia 
jej rozmaite przybory kuchenne 1 P R 
jej rachunek towary w rozmaitych sk op ólie 

A Małoletni zbieg. Do tutejszej 17 
eyi doniesiono z Kołomyi, że zbiegł ztam aes 
letni Gustaw Wojtowicz, uczeń V klasy E 
zyalnej 

Wojtowicz jest średniego WZ! 

A Nieszczęśliwy wypade dworcu 
po południu na tutejszym głównym | otra 
kolajowym, podczas szybowania W0% Jaro) 
eany został tak silnie zwrotniezy : óne 
iż upadłszy pod koła wozu, odnios 
prawej ręki w łokciu. 

Stacya ratunkowa odwiozla 
tala powszechnego. 

ZA Nożowiec. Do zajętego 
przy nl. Fredry i Akademickiej E i aiy 
Kielara przyszedł wezoraj Józef Sroka fit 
dał przyjęcia do roboty. Gdy Kielar = krotnie 
daniu odmówił, Sroka ugodził g0 dwu płuco 
nożem w plecy, zadając ciężkie rany W 
i brzuch. P 

A Wypadek na dworcu towarowi gy 
Na tutejszym dworcu towarowym P? pry 
wczoraj szybowane wozy stojącego ha bro” 
torze konia lwowskiego ake, Towarzyś "konè 
warów i obcięły mu obie tylne nog! 
zabrał rakarz. l 

A Jeszcze było mu za mało: 
bnik Józef Piątkowski zgłosił się 4 (e zada” 
cyi ratunkowej z kilkoma ranami, dł do mi 


ostu blondy? 
k W czoraj 


op do szp“ 
8 


na budowie 
oźlarza Jana 


no mu w bójce. Po opatrzeniu odszeć! i 
sta. W kilkanaście minut później 28% aon) 
Piątkowski znowu na stacyi, cały bro 
krwią, tymrazem w towarzystwie żoni sotal 
licyjnego, gdyż na placu Strzeleckim 
awanturę, w czasie której go pobito. 
trzeniu zabrał go z sobą policyant do 87 F 
A Kronika policyjna. Z kur yta krat 
alności przy ul. Bogusławskiego +£ 13 
dziono wiszący tam obraz Matki Boskie): 8 
P. Anieli Czernieckiej skradziono 5% 
ręcznej pulares, zawierający 29 kor. wów 
Do lokalu biblioteki Stowarzyszenia BO ego 
i młodzieży handlowej przy ul. Ozarni® „prl 
l. 1 włamał się złodziej, rozbił kufer „zęda” 
z niego dwie książeczki galie, Kasy orea omn? 
ści Nr. 133.915 i 15.258, opiewające na *% 
kwotę 1400 kor. F 
Z przedpokoju prywatnego gimna 
żeńskiego p. Józefy Goldblait-Kammerling 
ul. Asnyka l. 11 skradziono wczoraj 
szczyki uczenie, wartości 60 kor. 
Z mieszkania dr. Rufa przy ul. 


u 
Day 
pie 


Do piwnicy dr. Rubina, zamieść” yo- 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 17, włamał 
dziej i skradł kilkanaście tlaszek wina, 
i soku. Na- 

— Wielki Kraków. Prezydy o gra- 
miestnictwa zawiadomiło prezydyum 0 po 
kowa, że z d. 1 kwietnia b. r. piaja -DE 
zarząd gminy Krakowa przyłączone EW DY pó 
bie z Beszczem i Głąbinowem, oraz krajow el 
z obszarem dworskim, z myśl ustawy 
z d. 19 grudnia b. r. 


Notatki Uierako-rtystyca 


Miesięcznika  heraldycznes0 „ s 
1—2 b. r. zawiera dalszy ciąg prady a” 
teuffla „O starodawnej szlachcie Ol 
cerskiej na kresach inflanckich* (T7 oala 
wie). Ks. dr. Zygmunt Dunin Kozicki o s38 
„Nieznane pismo Łukasza Górnickieg? archi- 


cheie wolnej i niewolnej“, znalezione 180497 
wum centr. w Wilnie. Pisane piękną ? raut? 
zną, właściwą autorowi „Dworzaninā s yko” 
ono ciekawe światło na stosunki szlać e 
cińskiej u schyłku XVI. stuleeia. Ciekawy ach 


czynek do dziejów rodu Łodziów W AE 
średnich przynosi artykuł O. Haleckieg 4 jeg! 


ście ze Stęszewa, kasztelan poznański gów 
ród“. Do zakresu zaniedbanych u 225 $ palety 
nad historya rodów litewsko-ruskic”  ppis 
rozprawa ks. J. Puzyny „O pochodzeniu, dal: 
zia FPedka Nieświskiego*. W „Dodatki? oko” 
szy ciąg „Metryk kościoła Maryackiego ” 
wie“ w opracowaniu ks. J. Sygańskie8": 
an” 
Z teatru donoszą: P. Aloksendet py 
drowski, ukończywszy swe gościnne Eri 
na wczorajszem przedstawieniu ły pobić 


na naszej scenie, dziś powraca na $ 
do Krakowa. M ią” 

Z tego powodn dalsze przedstawie „je 
knej opery, cieszącej się niebywałem Eh ope” 
niem, dawane będą po zwykłych cene 
1owych. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


ia W piatek, po raz ezwarty, „Car Paweł 
, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. 


akci „Dwie blizny“, komedya w 1 

E ie Al. hr, Fredry i „Ożenić się nie mogę“, 
medja w 3 aktach Al. hr. Fredry. 

dzi WU sobotę, o godz, 7 wieczorem, po raz 
siaty „Quo vadis?*, opera w 5 aktach J, 
ouguesa, a£ 

A AM niedzielę, o godz. 3:30 po południu, 

"Al wiek rycerstwa“, żart sceniczny w 8 
ach K, Marlowe'a. 

lis. W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po ram 


J» „Quo vadis?“, opera w 5 aktach J, 
OUguesa, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

jom W sobotę, 11 lutego, (nowość), „Niezna- 
B Y tancerz“, komedya w 3 aktach Tristana 
rnarda, 
„ło W niedzielę, 12 marea, po południu, 
ii wiek rycerstwa”, żart w 8 aktach Mar- 

à, przekład T. Żeleńskiego. 
tajo W niedziele, 12 marca, wieczorem, „Nie- 
y my tancerz“, komedya w 3 aktach Trista- 

Bernarda. 


obli W poniedziałek, 18 marca, „Noblesse 
; R » krotochwila w 3 aktach M. Hennequina 
- Vebera, 


ooe 


(F 
bilog krwawych zajść na Uniwersyte- 


tle lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 
Lwów, 10 marca. 

(Dwudziesty dzień rozprawy). 
erge Dzisiejszą rozprawę otworzył przewodni- 
A radca Obertyński, o godzinie 9'20 
Jargg dniem. Nie jawili się podsądni: 

aw Kyrcziw i Wasyl Porajko. 
wadze Tok. Państwa wniósł o przepro- 
Sada, ° Yozprawy przeciw tym dwom pod- 

JM w zaoczności. 
obr Obr, dr. Ochrymowicz imieniem 
trybun y godził się ztym wnioskiem, poczem 
tora pls przychylił się do wniosku prokura- 

Państwa. x 

kolei zeznawał dalszy 

uko osk. Iwan Turjański, 
w RY. uczeń gimnazyalny. Mieszkał stale 
się od kd” O wiecu w „Sokole“ dowiedział 
lipca, AegZÓW na kilka dni przed dniem 1 
Wieczorne, Lwowa przybył dnia 30 czerwca 
Udzją êm jedynie w tym celu, aby wziąć 
kolegi W wiecu, We Lwowie zamieszkał u 
Mikolaja Hanuszczaka. 
koles 29W.: Czy był pan na wiecu w „So- 


psk: Byłem. 
Podobni, pnie przedstawił przebieg wiecu 
© Jak inni podsądni. 


kolas 9 728 w.: Dokąd pan poszedł z „So- 


Czy idąc na wiec, widział pan 
ów polskich? | i 
lem pinë: W ulicy Mochnackiego widzia- 
, Komisarzy policyjnych, a przed 
‘etem grupki studentów. którzy mu- 
wiec. olakami, gdyż nie szli na nasz 
P 
TEG Ilu ich było? 
a le wiem. 
tu, Ally, Czy wziął pan udział w wie- 
eds na Uniwersytecie? 
gpygich i Tak... Początkowo stałem przy 
głą sali, Zwiach, później posunąłem się w 
r 
IR Co było na wiecu? 
Kanian; kresli przebieg wiecu zgodnie z 
Tzyk; ph podsądnych. Słyszał o- 
Wem także | acy budują barykady“, a nieba- 
ra Nie gą okrzyk : „Przyszła polska bojów- 
mnian;, Zł natomiast wezwania do uda- 
iska wykładów. 
Oj Czy wychodził pan z sali IIL? 
em, « Wychodziłem z niej i wchodzi- 
=P. 
Wyszedł A A Co pan widział, zanim pan 
Sano ławę; jj Czy widział pan, jak wycią- 
ROS » lub bito szyby? 
sk. jak be ie widziałem tego. Widziałem 
wii en z naszych zamierzył się la- 
Szącą w sali lampę. 
o pan słyszał, wyszedłszy 
IA Sk. 
Widziano _Usłyszaťem strzały z oddalenia. 
Nego ko Wnież, jak nasi cofali się z głó- 
Uytarza bi i 
tz |. 
bocznymi z W Gdzie pan stał w kurytarzu 
Koło sali III. 
gto pan widział, stojąc na 


Sk. Sh 
no pa Widziałem jak koło sali III. bu- 
tykadę. Wezwano mnie wtedy, 


5 


abym wyciągał ławki z sali III. Posłuszny 
wezwaniu, wyciągnąłem kilka ławek, | 

Przew.: Ailu ławek była ta barykada? | 

Osk.: Może z trzech. 

Przew.: Co pan słyszał i widział, 
wszedłszy znowu do sali III? 

Osk.: Usłyszałem strzały i wołania: 
„Dtrzelają do nas“. Widziałem, jak obecni w 
tej sali chowali się pod ścianę między okna- 
mi, a niektórzy pochylali się. 

Przew.: Czy widział pan w tej sali 
ślady z kul? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan, aby kto strze- 
lał do sali IIL.? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan, że 
do Lwowa przyjechałeś nie na wiec, lecz, 
aby poinformować się o warunkach przyjęcia 
na Uniwersytet ? 

Osk.: Mówiłem tak dlatego, bo wie- 
działem, że kto przyznał się do udziału w 
wiecu, tego zamykano w więzieniu śledczem. 


Osk. Iwan Turkewyecz, 

słuchacz I. roku praw, mieszkał stale w Zło- 
czowie, gdzie miał zajęcie w kancelaryi adwo- 
kackiej. O wiecu w „Sokole“ dowiedział się 
z zaproszenia. które nadeszło pod jego adre- 
sem pocztą. Do Lwowa przybył d. 1 lipca 
po godzinie 7 rano, aby wziąć udział w 
wiecu. 

Przew.: Kiedy przyszedł pan do „So- 
koła* ? 

Osk.: Zdaje mi się, że w środku wie- 
cu. Wkrótce potem uchwalono przenieść wiec 
na Uniwersytet. 

Przew.: Czy wziął pan także udział 
w wiecu, odbytym na Uniwersytecie ? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Czy widział pan polskich stu- 
dentów na Uniwersytecie ? 

Osk.: Przed rampą było ich do 20 w 
grupach, u wejścia zaś stało 15. 

Przew.: Czy pana prowokowali stu- 
denci polscy ? 

Osk.: Nie... Rzncali tylko „specyalny 
wzrok* na każdego, obok nich przechodzące- 
go, pytając się kto to? 

Przew.: Czy widział pan u uczestni- 
ków grube laski? 

Osk.: Nadzwyczaj grubych nie było. 
Były tylko grubsze. Widziałem także u je- 
dnego z obecnych bokser, którym potrząsał. 
gdy padł okrzyk „Bojówka stawia barykadę*. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Średniej grubości. Zgubiłem ją 
wychodząc z sali. Szukałem jej, lecz już nie 
znalazłem. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk.: przedstawia przebieg wiecu po- 
dobnie jak inni podsądni. Słyszał w czasie 
wiecu okrzyki. „sławno*, „hańba“, „Polacy 
budują barykady“, „bojówka buduje barykady“. 
Nie słyszał natomiast wezwania do udare- 
mniania wykładów. 

Przew.: Czy wyszedł pan po wiecu z 
sali III. ? 

Osk.: Wyszedłem później. 

Przew.: Co pan słyszał lub widział, 
będąc po wiecu jeszcze w sali? 

Osk.: Słyszałem trzask z przodu. Ko- 
ledzy mówili mi później, że katedra upadła. 

Przew.: Dokąd pan doszedł, wyszedł- 
szy z sali IIT.? 

Osk.: Do węgła kurytarza głównego. 
Zaledwie tam znalazłem się, padły trzy strza- 
ły prawie równocześnie. 

Przew.: Zkąd padły te strzały ? 

Osk.: Z przodu. Ztamtąd widziałem bo- 
wiem idący dym. Nasi cofnęli się, wskutek 
czego posunąłem się znowu na kurytarz bo- 
czny. Wkrótce poszedłem napowrót do sali III. 

Przew.: Co pan tam zobaczył, po swym 
powrocie ? 

Osk.: Widziałem, jak jeden z obeenych 
wybijał laską szyby w oknach tej sali. Za to 
uderzył go kolega Kulczyeki laską po ple- 
cach. Widziałem również, jak wyciągnięto 
z tej sałi dwie ławki. 

Przew.: Czy będąc w sali III., słyszał 
pan dalsze strzały ? 

Osk. Tak... Miałem wrażenie, że po- 
chodzą one z kurytarza głównego, jeden zaś— 
jak mi się zdaje — pochodził z kurytarza 
rektorskiego, gdyż po tym strzale zobaczyłem 
na ścianie nad piecem dziurę i obsypane wa- 
pno. Gdy padały strzały, schowałem się w 
sali II. pod ścianę między oknami, gdyż 
wołano, że Polacy strzelają do tej sali. 

Przew.: (zy nie wie pan, na co wy- 
ciągano ławki z sali TIL? 

Osk.: Mówiono, aby zagrodzić dostęp 
od strony II. piętra. Obawiano się bowiem 
napadu polskich studentów. 

Przew.: Czy jest może tutaj pańska 
laska ? 

Osk. (wyciągając jedną z grubszych 
lasek): Moja była podobna do tej. 

Przew; W śledztwie zeznawał pan 
inaczej. Powiedziałeś mianowicie, że do Lwo- 
wa przyjechałeś w tym celu, aby zabrać ztąd 
siostrę do domu rodzicielskiego. 

Osk. Mówiłem tak dlatego, gdyż oba: 
wiałem się więzienia śledczego. 


Osk. Danyłe Wachnianyn, 


b. słuchacz I. r. praw, był w r.1910 dyeta- 
ryuszem w „Dnistrze*. O wiecu w „Sokole“ 
dowiedział się dwa dni przed 1 lipca od ko- 
legi, W wiecu jednak nie wziął udziału, gdyż 
się zapóźnił. 

Przew.: Czy był pan na Uniwersyte- 
cie, na wiecu? 

Osk.: Poszedłem, aby zobaczyć się 
z kolegą Sołowijem. Idąc na Uniwersytet, 
dowiedziałem się. że ma się tam odbyć wiec 
o godz. 9 rano, 

Przew.: Czy poszedł pan na Uniwer- 
sytet także w tym celu, aby wziąć udział 
w wiecu? 

Oska Mak » 

Przew.: QCzy: widział pan polskich 
akaderników na Uniwersytecie ? 

Osk.: Widziałem kilkunastu koło ram- 
py. Uśmiechali się ironicznie. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu podobnie 
jak inni podsądni. 

Przew.: Czy wyszedł pan z sali? 

Osk.: Dopiero później. 

Przew.: Copan widział, będąc jeszcze 
w sali ? 

Osk.: Widziałem tylko, jak wyciągnięto 
2 lub 3 ławki, 

Przew.: A słyszał pan strzały, będąc 
w sali III.? 

Osk.: Słyszałem. Było ich wiele. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z sali? 

Osk.: Właśnie w chwili, gdy nadeszła 
polieya. Zapędziła ona mnie napowrót do 
sali III. 

Przew.: Czy wyszedłszy na kurytarz 
boczny, słyszał pan dalsze strzały ? 

Osk.: Był to już koniec strzelaniny. 

Przew.: Czy widział pan, jak po strza- 
łach schylali się obecni w sali III. ? 

Osk.: Tak... widziałem. Mówiono, że 
strzelają do sali III. 

Przew.: Co pan jeszcze widział, będąc 
na kurytarzu bocznym ? 

Osk.: Widziałem błysk na tym 
kurytarzu. 

Osk. Dmytro Wytewski, 
b. słuchacz II. roku praw, mieszkał stale w 
Stanisławowie. O wiecu dowiedział się z za- 
proszenia, nadesłanego pod jego adresem. Do 
Lwowa przybył dnia 80 czerwca wieczorem 
jedynie w tym celu, aby wziąć udział w 
wiecu. 

Przew.: U kogo pan zamieszkał? 

Osk.: U kolegi. 

Przew.: Jak się on nazywa? 

Osk.: Nie powiem, gdyż zajęty jest 
w polskiej instytucyi. Gdybym wymienił je- 
go nazwisko, mógłby on stracić posadę. 


Przew.: (zy był pan na wiecu w 
„Sokole“ ? 
Osk.: Byłem. 


Następnie przedstawił podsądny prze- 
bieg wiecu podobnie, jak inni oskarżeni. 

Przew.: Czy był pan na Uniwersy- 
tecie ? 

Osk.: Byłem. 

Przew.: Widział pan na Uniwersyte- 
cie polskich studentów ? 

Osk.: Tak... Szali oni od wejścia aż 
do I. piętra jak statuy. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Miałem... trochę grubszą... 

Przew.: Co się z nią stało ? 

Osk.: Gdy mnie odwożono do więzie- 
nia, dałem ją jednemu z kolegów do prze- 
chowania. Później laskę tę od niego odebra- 
łem. Laskę tę pożyczyłem od jednego z ko- 
legów. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk, przedstawia przebieg wiecu po- 
dobnie jak inni podsądni. W czasie wiecu 
powstało zamieszanie. Gdy na pytanie Kocki 
o powód zamieszania ktoś z obecnych zawo- 
łał, że są na sali Polacy, Kocko oświadczył, 
że Polacy mogą być na wiecu, gdyż wiec jest 
akadernieki. 

Przew.: Co było po wiecu? , 

Osk.: Wyszedłem z sali. 

Przew.: Co pan widział, będąc jeszcze 
w sali ? 

Osk.: Wyciągano ławki. Jedną z nich 
pomogłem wyciągnąć, aby umożliwić sobie 
wyjście. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z sali III.? 

Osk: Na główny kurytarz. 

Przew.: Dokąd pan doszedł ? 

Osk.: Mniej więcej do połowy. Miną- 
łem drzwi ustępowe. 

Przew.: Co pan widział ? 

Osk.: Widziałem tłum ludzi. falujący, 
to podajacy się naprzód, to cofający się 
wstecz. Widziałem barykadę, za którą było 
10—15 ludzi. Byli tam także wożni uniwersy- 
teccy. 

Przew.: Ilu było wożnych? 

Osk.: 5 lub ©. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Osk.:: Widziałem, jak jeden z wożnych 
ciągnął kosz z drzewem. 

Przew.: Dokąd ? 

Osk.: Po za barykadę. 


Osk: Z polskiej strony rzucano. My 
zaś odrzucali. Odrzucałem także i ja. 

Przew.: Co pan jeszcze widziałi sły- 
szał ? 

Osk.: Pod naporem cofających się po- 
sunąłem się w tył do drzwi ustępowych. 
W tej chwili usłyszałem strzały z za bary- 
kady polskiej. Na odgłos strzałów nasi za- 
częli się cofać. Wkrótce, gdy z pośród na- 
szych zaczęto wołać: „To są żabki, strzelają 
ślepymi patronami“, postąpili znowu nasi 
naprzód. Później spostrzegłem barykadę już 
rozsuniętą. Z poza jednej ławki ujrzałem 
błysk i dym. Odniosłem wrażenie. że strzał 
dany był przez mężczyznę w pozycyi klę- 
czącej. Również od stiony lewej spostrze- 
głem połowę człowieka w czarnym surducie, 
z żółtymi guzikami i w czapce urzędowej, 
z bronią w ręce. Człowiek ów miał wycią- 
gniętą rękę w stronę, w której stałem. 

Gdy cofnąłem się. usłyszałem po za sobą 
strzał, a następnie padły dalsze strzały. 

Przew.: Dokąd pan poszedł? 

Osk.: Na boczny kurytarz. 

Przew.: Co pan tam zobaczył? 

Osk: Widziałem naszych cofających 
się. Nagle usłyszałem, że coś upadło. Jak pó- 
niej doniesiono, upadł wtedy Kocko, 

Osk.: Czy widział pan także strzela- 
jących akademików ruskich ? 

Osk.: Widziałem. 

Przew.: Ilu ich było? 

Osk.: Kilku... 

Przew.: Czy zna pan nazwiska tych 
strzelających ? 

Osk.: Znam niektórych. 

Przew.: Może pan poda nam ich na- 
zwiska ? 

Osk.: Nie powiem. 

Przew.: Czy widział pan także Ochry- 
mowiczą strzelającego ? 

Osk.: Widziałem. 

Przew.: Ile razy Ochrymowicz strzelił? 

Osk.: Nie zauważyłem tego. Widziałem 
tylko, jak Ochrymowicz miał wyciągniętą 
rękę z rewolwerem skośnie ku górze. Zdzi- 
wiło mnie, że Ochrymowicz, gdy z przodu 
strzelali i trafili człowieka w czoło, on 
strzelał jak „na paradzie“. 

Przew.: Co było potem? 

Osk.: Rozległ się okrzyk: Policya idzie! 
od strony biblioteki. Wkrótce zapędziła nas 
policya nazad do sali III. 

R. Kwiatkowski: Czy mógłby pan 
poznać tego woźnego, który strzelał ? 

Osk.: Nie... 

Przew.: Dlaczego pan odmówił zeznań 
w śledztwie? 

Osk.: Mógłbym powiedzieć to samo, co 
inni, że to było dla mnie korzystniejsze. Nie 
zrobię tego, lecz powiem to, co było prawdą, 
Proszę tylko o wybaczenie naprzód, jeżeli 
powiem jakie „cierpkie słowo“. 

Przew.: Za „cierpkie* słowa może pan 
być ukarany. 

O sk. podaje następnie, że powodem od- 
mówienia przez niego zeznań w śledztwie, 
było to, że jak zauważył, śledztwo było pro- 
wadzone jednostronnie, tendencyjnie tylko 
przeciw akademikom ruskim. (Po chwili): Je- 
szcze mam jedno. 

Przew.: Co takiego? 

Osk: Chciałbym powiedzieć o zacho- 
waniu się na Uniwersytecie komisarza poli- 
cyi Tauera. 

Przew.: To do nas nie należy. 


Osk. Rościsław Zakłyński, 


słuchacz II. roku praw, mieszkał stale w Sta- 
nisławowie. O wiecu dowiedział się z zapro- 
szenia, które nadeszło pod jego adresem. Do 
Lwowa przybył dnia 30 czerwca w nocy, aby 
wziąć udział w wiecu. 

Przew.: Gdzie pan we Lwowie zaje- 
chał? 

Osk.: Nigdzie. Całą noe spędziłem w 
kawiarniach. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole*? 

Osk.: Tak. 

Następnie skreślił oskarżony przebieg 
wiecu zgodnie z zeznaniami innych podsąd- 
nych. 

Przew.: Czy był pan także na wiecu 
w Uniwersytecie? 

Osk.: Byłem. 

Przew.: Czy widział pan tam polskich 
akademików? 

Osk.: Słyszałem tylko na kurytarzu I. 
piętra polską mowę. 

Przew.: Co mówiono na wiecu? 

Osk, przedstawia przebieg wiecu po- 
dobnie, jak inni podsądni. Słyszał, będąc w 
sali, że polska bojówka stawia barykadę. Nie 
słyszał natomiast wezwania do udaremniania 
wykładów. 

Przew.: Czy wyszedł pan z sali? 

Osk.: Wyszedłem dopiero po chwili. 

Przew.: (o pan widział będące jeszcze 
w sali? 


Osk.: Nie nie zauważyłem. Dopiero, 


gdy się znalazłem na kurytarzu, usłyszałem 


brzęk szyb i widziałem, jak wyciągano ławki 


Przew.: Czy widział pan, jak rzucano | z sali III. Z ławek tych zbudowano baryka- 


polanami ? 


dę przy schodach naprzeciw auli. 


Przew.: Czy tylko przy schodach, prowa- 
dzących na dół, czy też także przy schodach, 
prowadzących na IL. piętro ? 

Osk.: Zdaje mi się, że barykada ta 
zasłaniała wejście od dołu i od góry. 

Przew.: Czy słyszał pan strzały ? 

Osk.: Słyszałem strzały pojedyńcze, 
słyszałem i salwy. 

Przew.: Zkąd pana strzały te docho- 
dziły ? 

Osk.: Od kurytarza głównego. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z kurytarza bocznego? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Kiedy pan wszedł nazad do 
sali IH. ? 

Osk.: Na jakiś czas przed nadejściem 
policyi. 

Przew.: Czy będąc w sali III. po raz 
drugi, słyszał pan jeszcze strzały ? 

Osk.: Strzałów już wtedy nie było. 

Przew.: Dlaczego odmówiłeś pan ze- 
znań w śledztwie? 

Osk.: Byłem oburzony. że nas tylko 
uważa się za winnych, a Polaków używa się 
jako świadków przeciwko nam. 

Na tem o godzinie 11'45 w południe 
zarządził przewodniczący 20-min. przerwę. 

Po przerwie zeznawał dalszy 


osk. Włodzimierz Zdebski, 


ukończony uczeń gimnazyalny. Mieszkał stale 
w Drohobyczu. Tam też przed 1 lipca do- 
wiedział się od kolegów o wiecu w „Sokole*, 
Do Lwowa przybył dnia 80 czerwca wieczo- 
rem z Szypajłą i Terłeckim, aby wziąć udział 
w wiecu. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“? 

Osk.: Byłem. 

Następnie przedstawił przebieg wiecu 
podobnie jak inni podsądni. 

Przew.: Czy był pan potem na Uni- 
wersytecie ? 

Osk.: Byłem. 

Przew.: Dlaczego pan wziąłeś udział 
w wiecu na Uniwersytecie? Przecież pan nie 
był akademikiem ? 

Osk.: Sądziłem, że mi 
pójść. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Laseczkę.... 

Przew.: Co się z nią stało? 

Osk.: Zostawiłem ją na Uniwersytecie. 

Przew.: Co było na tym wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu zgodnie 
z zeznaniami innych podsądnych. 

Przew.: Czy wiec był przerwany ja- 
kim okrzykiem? 

Osk.: Ktoś zawołał: Polacy budują ba- 
rykady. 

Przew.: Czy potem wiec się odbywał 
dalej ? 

Qsk.: Kocko uspokajał, poczem wiec 
odbył się już w spokoju. 

Przew.: Czy wyszedł pan z sali i 
kiedy ? 

Osk.: Dopiero pożniej. 

Przew.: Czy widział pan, jak wycią- 
gano ławki? 

Osk: Widziałem. 

Przew.: Słyszał pan strzały, będące 
jeszeze w sali IIL.? 

Osk.: Słyszałem. 

Przew.: Zkąd te strzały padły? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Co było, gdy pan wyszedł 
z sali IIL? 

Osk.: Nadszedł tłum, który pchnął 
mnie napowróż do sali III. 

Przew.: Czy słyszał pan jeszcze dal- 
sze strzały, gdy powróciłeś do sali IIL.? 

Osk.: Nie przypominam sobie. 

Przew.: Co pan zauważył? 

Osk.: Obecni w sali schylali się, gdyż 
mówiono, że do sali tej strzelają. 

Przew.: Czy widzł pan kogo ucieka- 
jącego przez okno? 

Osk.: Słyszałem tylko, że uciekali przez 
okno. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że do Lwowa przyjechałeś, aby oglądnąć mia- 
sto i że dopiero we Lwowie dowiedziałeś się 
o wiecu na Uniwersytecie. 

Osk.: Tak. 

Przew.: Dlaczego pan tak zeznawał ? 

Osk.: Bałem się aresztu. Sądziłem, że 
tak zeznawać będzie dla mnie lepiej. 

Przew.: (zy może pan poznać swoją 
laskę ? 

Osk.: Moge... 

Przew.: Może jest ona tutaj w sądzie? 


wolno tam 


blachy. 
Osk. Ilyja Żywko, 

ukończony uczeń gimnazyalny, mieszkał stale 
w Rożubowieach u rodziców, gdyż był chory 
na oczy. O wiecu w „Sokele* dowiedział się 
w Przemyślu od kolegów. Do Lwowa przybył 
dnia 30 czerwca o godz. 6 wieczorem i za- 
mieszkał u kolegi Dmytra Pasławskiego. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole*? 

Osk.: Byłem. 

Przew.: Co było na tym wiecu? 
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Osk. przedstawia przebieg wiecu po- 
dobnie jak inni podsądni. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z „So- 
koła“ ? 

Osk.: Najpierw na miasto, a przed go- 
dziną 9 udałem się na Uniwersytet. 

Przew.: Po co pan poszedł na Uni- 
wersytet ? Pan mie byłeś przecież akade- 
mikiem. 

Osk.: Miałem maturę i sądziłem, że 
„bodaj kiedyś będę akademikiem“. 

Przew.: Uo było na wiecu, odbytym 
na Uniwersytecie? 

Osk. kreśli przebieg wiecu podobnie 
jak inni podsądni, dodając, że w czasie wie- 
cu był okrzyk: „Przyszła wszechpolska bo- 
jówka*. 

Przew.: Czy wychodził pan z sali IIL.? 

Osk.: Zostałem w niej, gdyż nie mo- 
głem się wydostać. 

Przew.: Co pan widział i słyszał? 

Osk.: Widziałem połamaną katedrę. 

Przew.: Czy nie wie pan, kiedy ją 
połamano ? 

Osk.: Może się to stało wtedy, gdy 
ja wyglądałem na kurytarz, stojąc w drzwiach. 

Przew.: Czy słyszał pan strzały ? 

Osk.: Słyszałem strzały, stojąc w 
drzwiach sali III. Po strzałach nasi cofnęli 
się nazad do sali, a niebawem weszła po- 
licya. 

Przew.: Czy widział pan, aby kto 
strzelał do sali III. ? 

Osk.: Nie widziałem. Słyszałem tylko, 
jak mówiono, że do tej sali strzelają. Zauwa- 
żyłem również, jak obecni w sali pochy- 
lali się, 

Przew.: Czy widział pan ślady kul 
w sali III. ? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Dlaczego odmówił pan w sledz- 
twie zeznań? ` 

Osk.: Raz dlatego, że mi przysługi- 
wało prawo, a powtóre, że widziałem stron- 
niczość polskich sędziów, którzy zamykali 
Rusinów do więzienia, gdzie powinna była 
znaleźć się wszechpolska bojówka. 

Przew.: Dlaczego pan mówi: stronni- 
czość polskich sędziów? Na Uniwersytecie 
był tylko jeden sędzia. 

Osk. (mitygując się): 
stronniczość polskiego sądu.... 

Obr. dr. Oleśnicki: Kiedy pana od- 
wieziono do więzienia? 

Osk.: Około godziny 12. Gdy znala- 
złem się przed sądem, stali tam wszechpo- 
lacy. Zawołali oni do mnie: „Teraz marsz 
do salonu hajdamako !* 

Na tem ukończono przesłuchanie pod- 
sądnych, 

Obr. dr. Ochrymowiez zabrawszy 
głos, domagał się, aby w czasie przesłuchi- 
wania świadków wolno było podsądnym 
zmieniać swe miejsca w sali sądowej. Żąda- 
nie to stawia obrońca, aby wypróbować sta- 
łość pamięci świadków i sprawdzić prawdzi- 
wość ich zeznań, 

Przew.: Na razie trybunał niema pod- 
stawy do takiego zarządzenia. Zresztą trybu- 
nał nie zna jeszcze wszystkich podsądnych 
z twarzy. Niema również podstawy do przy- 
puszczania niewiarygodności świadków. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Odwołuję 
się do uchwały trybunału. 

Obr. dr. Kos wnosi o przesłuchanie: 
dr. Henryka Britlla, Salomona Gensera, Ofe- 
ksy Kurbasa, Aleksandra Wołyńca, Ilka Po- 
śmietiucha, Andrzeja Rudego, Jana Chuder- 
skiego, Juryja Tanczakowskiego, Mojżesza 
Frenkla, Bohdana Furtaka, Michała Capa i 
Ilka Ciokana na okoliczności: 1. że służba 
uniwersytecka i polscy akademicy byli na 
Uniwersytecie w dniu 1 lipca 1910 uzbrojeni 
w rewolwery i browningi; 2. że wtedy 
służba uniwersytecka i polsey akademicy rzu- 
cali na akademików ruskich poprzód przygo- 
towanemi polanami i strzelali do nich z re- 
wolwerów i browningów; 8. że w dniu 1 lip- 
ca na Uniwersytecie slużba uniwersytecka i 
polscy akademicy pierwsi zaczęli rzucać po- 
lana i z ich strony padły pierwsze strzały; 
4. że ś. p. Adam Kocko upadł od strzału, 
danego przez człowieka, który stał na pol- 
skiej pozycyi, koło drzwi wahadłowych i 
strzelał w stronę Rusinów; 5. że podsądny 
Roman Leontowycz otrzymal ranę w kolano 
od strzału, danego przez człowieka, który 
stał na polskich pozycyach i strzelał w stro- 
nę Rusinów. 

W uzasadnieniu tego wniosku podniósł 
obrońca, że akademicy rusey nie mieli za- 
miaru uplanowanego napadu na Uniwersytet, 
skoro odbyli wiec, który trwał około pół 
godziny. Gdyby akademicy ruscy mieli taki 
zamiar, to zrobiliby tak samo, jak wtedy gdy 
zniszczyli z Krattem na czele aulę i portre- 
ty w niej się znajdujące. 

Prok. Państwa oświadczył, iż zgo- 
dzi się na powołanie tych świadków do- 
piero po wyczerpaniu postępowania dowodo- 
wego. Nie jest bowiem wykluczone, że po- 
wołani świadkowie mogą osłabić akt oska- 
rżenia do tego stopnia, iż potwierdzone zo- 
staną okoliczności, przytoczone obecnie przez 


Powiedziałem 


obrone. 
B br. dr. Kos: Dodaję od siebie, iż 


świadkowie ci mogą być przesłuchani po wy- 
czerpaniu środków dowodowych. 

Przew.: Trybunał decyzyę trybunału 
ogłosi jutro. 

Na tem o godzinie 135 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciag rozpra- 
wy do jutra godziny 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął na ogólnych 
posłuchaniach w Burgu wiedeńskim dnia 9 
b. m. między innymi, b. Ministra skarbu 
dr. Witolda Korytowskiego i podkomo- 
rzego Stanisława hr. Siemieńskiego- 
Lewickiego. 

== Z okazyi 50-letniego jubileuszu 
Najd. Arcyksięcia Rainera, jako ku- 
ratora wiedeńskiej Akademii Umiejętności 
odbyło się wczoraj uroczyste posiedzenie Aka- 
demii, w którem wzięli udział bawiący w 
Wiedniu Najdost. Arcyksiążęta, oraz repre- 
zentanci władz najwyższych. 

Zastępca kuratora dr. Koerber wygłosił 
mowę, sławiąc zasługi Jubilata. 

Najj. Pan wystosował do Najd. Arcyks. 
Rainera Najw. pismo Odręczne z życzeniami, 
w którem wyraża uznanie zasług Jubilata 
około nauki i wiedzy. 

= Sejm węgierski załatwił wczo- 
raj ustawę bankową w trzeciem czytaniu, po- 
czem przystąpił do dyskusyi nad kontyngen- 
tem rekruta. 

= Wczoraj w sali tronowej Zamku 
królewskiego w Monachium odbyło się uro- 
czyste zebranie reprezentantów wszystkich 
warstw w kraju z powodu 90-tej rocznicy 
urodzin ks. regenta Luitpolda. 

== Duma rossyjska obradowała wczoraj 
nad wnioskiem nagłym w sprawie interpela- 
cyi prawicy o wzrastającej liczbie aktów 
terroru w Królestwie Polskiem, skie- 
rowanych przeciw urzędnikom policyi i o bez- 
czynności władz miejscowych w tej sprawie. 
Mowcy prawicy wywodzili, że te akty terro- 
rystyczne pozostają w związku z mowami 
członka Dumy Nakoniecznego we Lwowie. 

P. Nakonieczny odparł zarzuty prawi- 
cy, jakoby w Austryi wygłosił był mowy w 
duchu nieprzyjaznym dla państwa rossyjskie- 
go i nazwał te zarzuty kłamstwem i prowo- 
kacyą. 

Duma odrzuciła nagłość wszystkimi gło- 
sami przeciw głosom skrajnej prawicy. 

== Półurzędowa Rossija zaprzecza po- 
głosce o ustąpieniu ministra oświaty Kasso, 
tembardziej, że rząd zamierza odstąpić od 
swoich uchwał w sprawie Uniwersytetu. 

== Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie, Hill, powołany został do Wa- 
szyngtonu na konferencyę celem omówienia 
rozmaitych spraw, odnoszących się do sto- 
sunku Stanów Zjednoczonych i Niemiec. 

= Poseł Stanów Zjednoczonych w Me- 
ksyku, oświadczył meksykańskiemu ministro- 
wi spraw zagranicznych, że prezydent wyra- 
ził życzenie i nadzieję. aby nieuzasadnione i 
przesadne wiadomości dzienników o ruchach 
wojsk amerykańskich w Texas i in- 
nych miejscach nie dały powodu do niepo- 
kojów. Prezydent Taft zapewnia prezydenta 
Diaza, że ruchy wojsk Stanów Zjednoczonych 
nie mają na eelu zaniepokojenia sąsiada. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 10 marca, Początek posiedze- 
nia o godz. 11 m. 10. 

P. Hlibowickj postawił wniosek o 
reformę wojskowego postępowania karnego. 

P. Minister obrony kraj. Georgi od- 
powiedział na szereg jnterpelacyj, między in- 
nemi na interpelacyę p, Ceglińskiego w spra- 
wie zwrotu kosztów szpitalnych włościanino- 
wi Iwanowi Derewlanemu, na interpelacyę p. 
Trylowskiego w sprawie zaopatrzenia Miko- 
taja Tkaczuka, oraz na interpelacyę p. Gal- 
la co do przeniesienia szpitala wojskowego 
w Tarnopolu. Co do tej ostatniej interpela- 
cyi P. Minister zaznaczył, że szpital ten pod 
względem budowlanym jest w zupełnie do- 
brym stanie i pod każdym względem odpo- 
wiada potrzebom. Mimo całej gotowości przy- 
ehylenia się do życzenia m. Tarnopola, Mi- 
nisterstwo wojny może zgodzić się na spo- 
sób, żądany przez interpelantów, tylko pod 
warunkiem, że Zarząd wojskowy otrzyma no- 
wy budynek zupełnie bez kosztów ze swojej 
strony. 

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. 
do obrad nad sprawozdaniem komisyi kon- 
stytucyjnej co do zmiany ustawy o stowarzy- 
szeniach. 

Prezydent Pattai oznajmił, że p. 
Muhlwert cofnął wniosek o odesłanie spra- 
wy napowrót do komisyi. 

Po wywodzie końcowym p. Perner- 
storfera przyjęto nowelę w 2 i B czyta- 


niu, wraz z wnioskiem dodatkowym P- Hi 
randy, opiewającym: Udział stowarzy "a 
wyborach do ciał, którym przystugułć | pów 
uchwalania opłat publicznych lub doda RE. 
do nich, nie ma charakteru polityczneg 
rozumieniu tej ustawy. „ogó 

Przystąpiono do obrad nad spraw rogu 
niem komisyi rolniczej w sprawie s25 a 
wniosków poselskich eo do podniesienia fi 
spodarstwa rolnego, łąkowego, hodow!1 
1t.d. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Prognoza na jutro. b 
Wiedeń, 10 marca. Prognoza na LI Bi 
ca 1911. W Galicyi wschodniej: tad 
knie, słaby wiatr, stan prawie bez zm 
utrzymuje się nadal. |. pare 
W Galieyi zachodniej: Pia A 
słaby wiatr, stan prawie bez zmiany U 
muje się nadal. 


Podgórze, 10 marca. W 
rem w bramie jednego z domów 
rzu odebrał sobie życie wystrzałem w 
17-letni uczeń szkoły średniej, 
Folta. Powód nieznany. 


Polacy pod berłem rossyjskiem: 


Warszawa, 10 marca. (Tel. pryw, 
Ministerstwo oświaty nadesłało kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego zai 
mienie, że wychowańcy szkół prywata i 
językiem wykładowym polskim, |itewe m, 
lub niemieckim nie mogą korzystać PTY „u, 
bywaniu powinności wojskowej z ulg, P 
sługujących uczniom szkół rządowych. Były 

Warszawa, 10 marca, (Tel. pryw.): > k0 
ksiądz maryawicki Wacław Żebrowski, dzie 
pozbawiony godności duchownej, na 7a8 
w a mimisterstwa, ma być wzięty 
wojska. z9j 
Łódź, 10 marca. (Tel. pryw.) onegan 
aresztowano 20 strajkujących pracow nie” 
aptekarskich. W aptekach praca idzie 
normalnie z powodu braku sił. Mi- 

Petersburg, 10 marca. ) Pet. Ag: $ 
nister spraw wewnętrznych wezwał uniest 
kat. biskupa w Kielcach, aby na 
usunął z urzędu proboszcza ks. M. Ę 
Gołodzińskiego w gub. piotrkowskiej: tawy 
z powodu, że niechciał on w myśl U% 
wpisać do rejestru kościelnego uchwały ai 
szawskiego sądu konsystoryalnego wI”: kt 
ewangielicko - reformowanego 0 rozwodr ię 
tohiezki z mężczyzną wymienionego WJZ” 


mi 
Petersburg, 10 marca. Choroba R 
stra spraw zagranicznych Sazonowa Me Pie 
bieg normalny. Stan jest poważny, * 
grożny. m. 
Berlin, 10 marca. Reichsanzeigć mhi 
nosi, że rząd bawarski zniósł zakaz 1 
bydła z Austro-Węgier. 


Telegrafowany kurs„wiedeński: 


I A 
Wiedeń, 10 marca 1911. amk 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 
80. Akcye austryackiego Zakładu * 
wego 673'25, Akcye węgierskiego 
kredytowego 86625, Akcye Ang 
382 —, Akcye Unionbanku 633:50, H 
Länderbanku 58550, Akcye Bankvi 
55975, Akcye Bođencredit 1326'—' 
galicyjskiego Banku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 747 15, 
kolei Południowej 11225, Akcye koli 5 
thal ——, Akcye kolei Północnej ” 4 pogo 
Akcye kolei czerniowieckiej sA 
Alpiny 80175, Akcye Rima Muran’ og; gr 


r 


Akcye praskiego Towarzystwa żelaż. y Tore 
Akcye Fabryki broni T44—, AKT jsko- 
ckie tytoniowe 848:—, Akcye Ga 82077! 
karpackiego Towarzystwa naftowego ~ i- 
Obligacye węgierskiej indemnizacj! te E0 
Renta majowa 92:95, Austryacka ow 
ronowa 92:95, Węgierska Renta Jyt 
91:70, 56-letnie Listy Towarzystwa ™panb" 
wego ziemskiego 9245, 4 pre. List gl” 


krs” 
hipotecznego 110'50, 4-pre. Listy Ba pank 

1S% royish 
krajowego 9990, 4-procentowe Galio al 
obligacye propinacyjne 98:65, PT" gą:6b: 
cyjska pożyczka krajowa z 1 LOSY ture” 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:75, 10% PES 
ckie 256 50, Marki 11787, BA 103 56 
5-pre. Rossyjska pożyczka Z r. 180 
Akcye praskiego Banku kredytowego (Pigo 
no) 12650, Pożyczka miasta Kraka K 
91:40. Galicyjski Bank ziemski 994" piti" 


w 
Usposobienie spokojne przy prze 
utrzymanych kursach. o 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiesk* 


| 
| 
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Radca Dr. Burzyński Alfred 


mi okulistasoperator 
„ęSzka obecnie przy ul. Słowackiego 18 


E ul. Trzeriago Maja i ul. Słowackiego. 
Do najęcia 
Przy ul. Asnyka l. 7, 
na l. piętrze: 


pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


liższą Wiadomość na II. pietrze po prawej, 

W Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
rnieckiego 1.10 od 12 do 4% po południu. 
— 
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CASINO DE PARIS 


Program od 1 do 15 marca 1911. 
W niedziele i świeta dwa przedstawienia. 


NUTIA KWIECIŃSKA, polska spiewaczka. 
FRANZ PRINZ, humorysta. 

Mme BABINECZ, polska spiewaczka. 

QUICK © QUICK, amerik. Exentriques. 

K. D. THUERK, songler. 

LISBETH WERRARD, Chants Operettes. 

JOSEF MÖLLER, humorysta wiedeński. 
POLSKI DUET WOJTASZEK zwany Ojra! 
MAUD & IGA GL. ADYS, miedzynarodowe tańce. 


Sa a aa 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykopnją wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


QGiolier-Skxacing- 


PERRELS BÓRHBREB | 


Papier Sowackiego. 


WÓZ ME STO obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Biwai bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


mmn | BER RBRRR BRAZ GBE 


Największy tor kółeczkowy w Austryi 


Rink) 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym Stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biaro ogłoszeń, pasaż 
Bausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 marca 1911. 


Hotel George'a. 


PP. ke L Puzyna z Gw.źdżea, K Zna- 
mirowski z Krynicy, > Myczkowski z Głę- 
hokiej, w. Gniewosz z Kąt, J. 
Rzuchowe, Z. Majówki. z Lublina. 

Hotel Austria. 

P. Z. Jord»n z Wojnicza. 


Hotel Stadtmillera. 
P. br. J. Kożiebrodzki z Mikuliniee. 


Hotel Imperial. 


PP. J. Kleski z Kołomyi, A. Kapliński 
z Korezowa. 


Matejko z 


CENNIK 
Lwowskiej izby handiowaj I przemysłowej, 


Lwów, dnia 10 marca. „płacą | żądają 
I walutą kor. 
Bu suka h 1 Akeyo za sztuke. KhniE h 
Bank hip. gal. po200 zł. (400kor.) [690 — 657 — 
af dla handlu i przem, 
Rol. + 200 (400 kor.) . 460 —|470 — 
"e w-Czern.-Jassy po 200 
Ba je A. w srebrze (400 kor.) 557 —|E63 — 
hry Wagonów w Sanoku da. | 
"© Lipińskiego po 500 545 —|555 — 
By isty mo za 100 Je 
8.5 pr. w. a. wyl.z10 pr, 109 70/110 40 
A n z Ah pr w, a los w50. 99 —| 99 70 
WE MPEG «> | 93 —| 93 70 
Ë Baj. AÈ pr. w. a. los w 511. % | 99 30/100 — 
Ty p é Pr. w. a. los w57l. © | 94 10| 94 80 
pierw êd. gal. ziem. 4 R = 
Toy, ae emisya) = | 96 50) — — 
log galie. ziennsk. 4 pr. są 
Emoia lat > . - « © | 26 50| — — 
Bany los w 56 1 = |92 30| 93 — 
gal, ziem. tk. PORA 601. = | 98 80| 99 50 
+ Obligi za 100 kor. p 
Bak r faza propin, 4 pr.w.a. = | 98 —| 98 10 
m propin. 5 pr. w.a. © [100 50/101 20 
a Benk kr, 5 SR (2 em) a | — |= — 
% R „pr. (38m.) m | 99 30/100 — 
gr „= PRE 4 pr. (A em.) sę | 92 40| 93 10 
Si dtto 4 pr. . a a « _ | 92 40] 98 10 
Pożyczę m. Krakowa i 60| 92 30 
È rok 4 pr. po 1200 kor. 
Pożyozk, 1893 . : 92 80| 93 50 
Sike m, Lwowa 4 . 89 50| 90 20 
a 4 DUB: , 92 30| 93 — 
szkolna krajow. 4 pr. 
% JEMEN DEC 92 70| 98 49 
LTZ IV. Losy. 
Mkowa po zł, 20 (40 kor. | 28 —|108 — 
Dukat V. Monety. 
poem. ,... |nu8 11m 
100 p wka 19 04| 19 16 
l rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
t Mar papierowych 258 50|254 5u 
Sk niemieckich , „ . . [117 20/117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8 marca 1911. 


eta, 0 ólny dług państwa. płacą żądają 

Maja lg państwa w banknot. 

Woo] osb E OB 98330 

stao lit śpie : . + « 9295 9815 

HE aerpiog państwa w srebrze "Era 
96:20 9710 


łeńpaydjernik | 


Koronowa waluta. płacą żądają | 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— 
n „ 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 16859 16250 
n n 1860 po 100 zł. % pr. 21150 21750 
„n » 1864 po 100 zł. 3t9250 31650 
n n 1864 po 50 zł.. . 510:— 3J6— 
Listy zast. domen państ. po120 zł. 5pr. 28325 28925 


B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . . 11555 11575 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku % pr. » 9295 98:15 

©. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98:55 9495 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11365 11465 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

57/4 pr. (ostemp. akcye) . 445:— 44:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/4 pr. 11520 116:20 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

ze BIE, akcye) . . 9865 9435 
3 Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 9380 9460 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5pr. 105:50 10650 

w złocie za 200 zł. 5 pr. —— —— 
Kol, QTzeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 94:—  95:— 
Kol. czeskiej emiss. z T. "1895. za 

400 kor. 4 pr. . 93:75 94/5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 95:95 96:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . 95:65 96:05 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 95-70 96:65 
Kol. północnej G68. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pro. . . . . . . 98—  91— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, $ pro . . . . . . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, £ pre. . . . . . . 9540 9640 
Kol. północnej 4 Ferdynanda om. 

z r. 1904, 4 160 wo o bl  EJX6 
Kol. R lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 9875 3475 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 94—  95— 
Ko]. NI a EA z roku 

1894 4 pr.. . 93:60 9400 
Kol. Areyks. Rudolfa ' (Salzkamnier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . U—  115— 


D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. „ 11150 11170 
4 „ w wal. kor. 4 pr. 94:90 9210 
x obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7660 10:60 

222 — 223 — 


poż. prem. za 100 zł. 00 kor.) 


s w „ 50 zł. (100 kor.) 222:-- 228: - 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjno. 
Kroacyi i Slawonii ; 93—  94— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92775 93:75 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los > 102:46 103-40 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . 98:45 94:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne „os 

za 100 zł. 5 pr. a 100:50 101:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 . .. 9870 93:40 
Gal. obl. prop. z roku OBR . 9795 98:95 
A miasta Lwowa z r. F1896 

4 pre 89:80 9032 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . =" aim 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 140— 146'—. 
Tureckie SB prem. kol. za 400 frank. 25890 25690 


6 Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/g H . . 100— 101: — 
Austr. zakł. kr. ziem. los w Bo „kpr. 9360 9460 
> „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29750 30350 
» 188983 pr. 28725 29325 
Bukow. zakł kred. ziem. los 5 M 100:25 10125 
4 pr. 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. to a prem. "los 5 pr. 110— 114:— 
» Gua 01 Pa pe . 9910 99:60 
P 60 it 93:25 9425 
Banku gal. ziem. kred. Pi z 601. 98:85 99-35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.5Ólat 9195 9295 
n “ 6 „ 4pr.los.5llat 98:— 97:50 
4 pr. stare 96:70 97:70 
Banku kraj. dla Galicył Lodomeryi 
41) pr. 51! lat zwrotna 3 99:40 100-40 
Banku krajowego oblig. komen. 3 
emisya 42 lat 4*/ą pr. 99:50 100-50 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57i 1. 4 pr. 92:50 9650 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9760 9660 
Pt” » 50 lat w.k.4 pr. 90750 9850 


H, Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za 120 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 
Tow. żegl. par. po Dan. Era. r. 1886 pr. 111:10 112:10 
Kolej Dubu raay z r. 1884 

za 300 zł. . 8685 8785 
Kolej Lwów- Czern. zr. 1884 Za 300 

zł. 4 pr. . 98:60 93:60 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. =- —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10%:60 10360 

mó nd (5 0 x ápr. 9975 --'— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. —. 3175 41:75 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 531:— 541:— 
Clary 40 zł. m. k. . 18%— 190:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. (0:— 150: — 


Koronowa waluta. płaca żądają 
Pożyezka miasta Lublany 20 zł. 88:50 9450 
Palfy 40 zł. m. k. . 255:—  265:— 
Czerw. krzyża AE tow. 10 zł. 1825 8425 

. tow. 5 zł, . - 4625 5425 

Losy fund. ” Aroyks, Rudolfa 10 zł,  70— 76— 

Salma 40 zł. m. . 260— 270:—. 

Pożyczka miasta AEG 20 zł. "= —=—— 
J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 38l-— 332— 

Peszt. Banku handi. 500 zł. . 8965— 3975: — 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 67259 678-50 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. 8565:50 866 50 

Dolmo austr. tow. esk. „300 kor. 759— 761 — 

Qal. banku hip. 200 zł. . , 692 — 69350 

dla han. i przem. 200 zł. 468— 470— 

Banku dla krajów koronnych 200zł. 583:-- 534 — 

n  Austro-wę Ka 1400 kor. . . 1932 — 1942 — 

»,, Związku (Unionbank) 200 zł. 63450 63525 

Czeskiego banku związkowego 100zł. 276— 274— 


Zivnosteńska banka 100 zł. . 28250 283 50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 


Bak. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459:— 463-— 

„ akcye zakład. 200 zł. 430— —:— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5070:— 5030— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400— 403:— 


n lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558:— 561:— 
`n liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 335— 340 — 


Austr. Tow.żegl.na Dunaju 500 zł.mk. 1119-— 1123 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 776— "185 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 311 — 820 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 79840 79970 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2625 — 2635 — 
ZEGAR 500 kor. . 503:— 513 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 350:— 352— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 230— 233 — 
M Wek B H Bo 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 BM . 2400744 240-321/4 
Pary > za 100 franków. . 94:40 95:05 
Petoribure za 100 rubli Bo pr. 25875 254 %5 
Niemieckie banki . . 117-30 117-50 
Włoskie banki 94-50 94-65 
Francuskie banki —— = = 
Szwajsarskis banki . 94:90 95:05 
A. Waluty. 
Dukat cesarski 11:37 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —--— —— 
20-frankówka . 19:— 1908 
20-markówka . : 23:46 23:52 
Rossyjski półimperyał A -— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11:87, LITAT a 
Włoskie banknoty za 100 lir 9450 94-70 
Ruble . SRO 2:53) /ą CEZ W 


~ ç HD DZE EE W IW H HA 


3 Licytacye. 
= E. VIIL 1999/10 (20) (2591 2—3) 
Edykt lieztacyjny. 

Mysty ;* ż4danie Towarzystwa handlu, prze- 
Przez. golnietwa we Lwowie zastąpionego 
area 19 1911 dr. Roehra, odbędzie się Ti 28 

o godzinie 9 przed południem 

i rae niżej wymienionym, w biurze Nr 
Cya należącego do Jana Sholmana 
wo śą k. O. lwh. 1215 kg. Borysław 
dni "80 14 40% udziału w prawie 25 letniej 
Mtama ipea 1904 rozpoczętej dzierżawie 
Liczas astry Szukiwania i wydobywania Państwu 
Bodzj emia 7 Ch minerałów podziemnych z 
aleją Skal pert. 1047 w Borysławiu (kopalnia 
ga kolej Rego „Wanda“ w Borysławiu, sta- 

Gami iw miejscu) wraz z przynależno- 
a a ro Składającemi się z otworu świdro- 
> wiug ębokości 1200 m zarurowanego, 

i AR niczego i kompletnego urządzenia 
ała budynkami i narzędziami kopal- 


Te, Powyższy udział wystawiony na lieyta- 
0 À oceniony na 25.200 kor., a taki 
t hal. brzynależności zaś na 2497 koron 


Najniższa cena wynosi 9282 kor. 35 


| 


[hal 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoży ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 68. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgo- 
sió do sądu najpóżniej przy WyŁDACZONYM 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczeniś tego 
rodzeju co de samej nieruchomości nie mo- 
głlyby być już ze skutkiem podnoszone. 

de oseky, dia których jakie prawa lub 
ciężary te powyższej nieruchomości bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wanie licytacyjnego powstaną zawiadazaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez Doa na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nitaj wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zsimieszkktego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

D bye, dnia 31 grudnia 1911. 
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W ER Z EH; HB O W W. 


pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | L. cz. E. 1923/10 (4) 


(2588 3—3) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Margem Hellfeld odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godzin'e 9 przed 
południem w sądzie nizej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 lieytacya realności lwh. 276 gm. 
Żahie objętej, składającej się z pare. bud. 
565/1 i gruntowej 370872. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeoniona na 3651 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 2434 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 23 lutego 1911. 


L cz. E. 3698/10 (2606 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie komercyelnego Towarzystwa 

eskontowego i kredytowego w Kałuszu, odbę- 


dzie się dnia 27 marca 1911 o godzinie 6:80 


przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. III licytacya połowy realności 
objętej lwh 1754 ks. gr. gm. Kałusz Borucha 
Fuchsa własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7400 kor. 

Najniższa cena wyno'i 4984 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 9 lutego 1911. 


L cz. E. 2462,10 (8) (2657 1—38) 

Dnia 24 marca 1911 godz. 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie licytacya real- 
ności lwh. 106 gminy Wyczółki Hudli Wer- 
fel zamężnej Majer własnej. 

Nieruchomość powyższą oszacowano nA 
2661 kor. 

Najniż za cena wynosi 1774 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie odbędzie się, 

Warunki lieytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 14 lutego 1911. 


Na WA AA A OO O Z O t 


L. cz. E. 6948/9 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie Salamona Reinharza odbę- 


8 


tokoły ocenieria i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 


dzie się dnia 18 marca 1911 o godz. 6:80 | urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | biurze Nr. II. 


nym, w biurze Nr. 3 lieytacya połowy real- 
ności objętej lwh. 1787 ks. gr. gm. Kałusz 
zobowiązanego Józefa Reissa własnej, skła- 
dającej się z pbud. 373 i murowanego domu 
pod lk. 351 wraz z przynależneściami. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 11.702 kor. 50 bal. 
Najniższa cena wynosi 7601 krr. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8 lutego 1911. 


L. cz. E. 2281/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jurka Ropiaka, rolnika w 
Lubszy, odbędzie się dnia 1 kwietnis 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Dabrawxa wraz 
z przynależnoścismi, składającemi się z chaty, 
stajni i stodoły. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3950 kor. 

Najniższa cena wynosi 2633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
oddział II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Żurawno, dnia 14 lutego 1911. 


(2637 1—3) 


L. cz. E. 646/10 (6) (2625) 

W dniu 21 marca 1911 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr, 2 licytacya realności lwh. 431 ks. 
gr. gm. Siemiechów. 

Cena szacunkowa 2600 kor. 

Najniższa cena 1733 kor. 84 hal. 
| Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
' przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tuchów, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. E. 724/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wspólnej kasy sierocej e. k. 
sądu powiatowego we Frysztaku zastąpionej 
przez kuratora Michała Kordaszewskiego e. k. 
notaryusza we Frysztaku odbędzie się dnia 
28 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Glinik średni objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1560 kor. 

Najniższa cena wynosi 1300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral. 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 15 lutego 1911. 


(2597) 


L. cz. E. 3587/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ludowego Towarzystwa po- 
życzkowego w Bursztynie odbędzie się dnia 
28 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
25 licytacya 8/4 z 29/216 części realności 
obj. lwb. 92 ka. gr. gm. Kołodziejów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 524 kor. 

Najniższa cena wynosi 849 kor. 32 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 8 lutego 1911. 


(2599) 


L. cz. E. 115210 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gittli Sandberg w Kamion- 
ce Bir. odbędzie się dnia 5 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. III. lieytacya połowy 
realności objętej lwh. 1783 ks. gr. gm. Ka- 
mionka Str. składającej się z pgrt. 5380, 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 870 kor. 38 hal. 

. Najniższa cena wynosi 580 kor. 26 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa 


(1412) 


Takie prawa. w obec kvórych niniejsza 
lieztseya bylaby niedopuszezaluą, należy 
załusić Go sądu zajpóźniej przy WYŁNACZOKYMŁ 
terminie liepiacyjnym, inacnej rogsnczenia bego 
rodzsiu ce do samej nieruchomosci nie mo 
giyky być już ze skutkiem podnoszona. 

Tə osoby, dla których jazie prawe lub 
ciężary ma powyższej nicriebomosci bądź 
obkeczie iuń istnieją, vsat w toku postępu 
waria iicytzcyjnego powstaną, usczadumiane 
będa 6 dalszych wydarzeniach tego postë- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jedii ale meieszkają w okrega Gut 
niżej wsymienionogo i mie wskażą temut sa- 
dowi peinesiosnika do doraczeń w siedzik:e 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Kamionka Str., 22 lutego 1911. 


a 
eZ 
Konkursa. 
L. 670 (2207 1—38) 
Konkurs. 

Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Lanckoronie z roczną płacą 1200 
koron i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
kor. z obowiązkiem utrzymywania apteki do- 
mowej. 

Nadto w myśl zapadłej uchwały rady 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lekarz okrę- 
gowy 0d gminy wolne mieszkanie wraz z 
ogrodam i tycużem rocznego dodatku do płacy 
kwotę 500 kor. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani- 
cach postunowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 dz. u. kr. 

Okręg Lanckoroński obejmuje 18 gmin 
z 16000 mieszkańców. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado- 
wiecach w terminie do końca marca 1911 i 
udowodnić świadectwami: 

1. dostateczną fizyczną zdatność, 

2. nieprzekroczony wiek lat 40, 

3. prawo obywatelstwa austryackiego, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. zuajomość języków krajowych, 

6. praktysę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

7. dołączyć dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

Z kandydatów msją pierwszeństwo ci, 
którzy się wykażą dwuletnią służbą w szpi- 
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do- 
ktorskiego, albo egzamin fizykacki, 

Z Wydziału powiatowego. 

Wadowice, dnia 22 lutego 1911. 


Prezes: Marek Ł szczkie wicz. 
Sekretarz: Stopczyński. 


L. 375/1911 (2154 1—3) 
Konkurs 

na posadę lekarza okręg wego z siedzibą w 
Laszkach pod Radymoem w powiecie Jaro- 
sławskim rozpisuje Jarosławski Wydział po- 
wiatowy, nazneczajac termin do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 kwietnia 1911. 

Petenci o tę posadę winni wykazać się 
kwalifikacyami takimi, jakie wylicza $ 7 u- 
stawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
nr. 148. 

Laszecki okręg sanitarny obejmuje 17 
wsi i 15.000 mieszkańców. 

Płaca Laszęckiego lekarza okręgowego 
wynosi 1800 koron rocznie a roczny ryczałt 
na objazdy, wyznaczony przez Wydział kra 
jowy 700 kor. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 nr. 17 dz. 
ust. kr. i rozporządzenie wykonawcze od niej, 
ustawa z 5 października 1906 dz. ust. kr. 
nr. 68. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jarosław, dnia 18 lutego 1011. 


Zastępca prezesa Rady powiatowej: 
Ignacy Rychlik m. p. 


L. 215 (2555 1—3) 
Konkurs. 

W myśl rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z inia 12 stycznia 1911 L. 125.598/10 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego w Uluczu. 

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Uluczu wynosi 1200 kor., a ryczałt na obja- 
zdy 600 kor. rocznie. 

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 L. 68 Dz. u. kr. 

Do okręgu Ułueza należą następujące 
miejscowości: Ulucz, Hroszówka, Jabłonica 
ruska, Wołodź z W lą, Poręby z Hutą i Ja- 
sionowem, Siedliska, Dąbrówka stara, Dylą- 
gowa, Wara, Niewistka, Obarzyn, Krzemien- 


(2656 2—2) i (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- | na, Dydnia, Krzywe, Końskie, Witryłów i 


Temeszów. 

Ubiegający się o powyższą posadę oprócz 
dowodu dostatecznej zdolność: fizycznej i nie 
przekraczainych 40 lat wieku, wykazać się 
mają, że posiadają następujące warunki; 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom dokiora wszech nuuk iskar- 
skich, uprawniający do wykonania praktyki 
lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. prastykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatarai mają pierwszeń- 
stwo, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzy:kamu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
ntrzymać spteke domowa, względnie posta- 
rać się w droà.e właściwej o odnośną kon- 
cesyę. Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wiżorycznie na rok jeden, po upływie tego 
czasu na pisemną prośbę, może być nadaną 
stale. 

Podania wnosić należy na ręce Wy- 
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 31 
marca 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzozów, 15 lutego 1911. 

Prezes : 
Urbański. 


L. 7850 (2052 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Brodach 
rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady lustratora gmin z następującymi 
poborami: 

1. płaca roczna 2400 kor., 

2. ryczałt na podróże 860 kor. 

Po stabiiizacyi nastąpi przyzuanie: 

a) dodatku aktywalnego w wysokości 
20 wre. od płacy, 

b) pięciolecia po 5 pre. policzyć się 
mające od stałej płacy. 

Warunki : 

1. Nieprzekraczalny 80 rok życia. 

2. Znajomość języków krajowych i nie- 
mieckiego. 

3. Swiadectwo zdrowia. 

4. Obywatelstwo austryaekie. 

5. Świadectwo ukończonych szkół śre- 
dnich. 

6. Znajomość ustaw administracyjnych. 

7. Świadectwo nieposzlakowanego życia. 

8. Curriculum vitae. 

Pierwszeństwo mogą mieć kandydaci, 
którzy wykażą się wyższymi studyami. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego do 
dnia 30 marca 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 21 lutego 1911. 


L. 167 (2051 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Turce nad Stry- 
jem, w wykonaniu swojej dnia 25 stycznia 
1911 r. do 1. 187 powziętej uchwały, rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia: z 
dniem 1 maja 1911 r. posady powiatowego 
lustratora majątków gminnych z płacą ro- 
czną 2160 kor., dodatkiem aktywalnym od 
dnia stabilizacyi płatnym w kwocie 200 kor. 
rocznie, ryczałtem na objazdy 800 kor., tu- 
dzież z czterema pięcioleciami po 150 kor. 
rocznie i dodatkiem drożyźnienym wynoszą- 
cym 10°% od stałej płacy. 

Po roku zadawalniającej służby może 
nastąpić stabilizacya z prawem do emerytury. 

Do podań, które należy wnosić do tu- 
tejszego Wydziału powiatowego do dnia 81 
marca 1911 r. należy dołączyć: 

l. metrykę chrztu stwierdzającą, że 
kandydat nieprzekroczył 40 roku życia; 

2. świadectwo ukończonych szkół śre- 
dnich lub wydziałowych ; 

3. świadectwo zdrowia; 

4. świadectwo złożonego egzaminu z 
rachunkowości państwowej i ogólnej; 

5. świadectwo złożonego egzaminu z 
kursu dla pisarzy i sekretarzy gminnych; 

4. dowód znajomości ustaw admini- 
stracyjnych i języków krajowych w słowie 
i piśmie. 

Z Wydziału powiatowego. 

Turka, dnia 15 lutego 1911. 

Prezes : 
M. Pruchnieki. 


L. 16.139/1911 
Konkurs. 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prowadzącego metryki izraelickie dla ludno- 
ści izraelickiej zamieszkałej w mieście Kra- 
kowie, oraz w gminach c. k. Starostwa Kra- 
kowskiego należących do okręgu zboru izra- 
elickiego krakowskiego rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do końca marea 1911 r. 
Urząd prowadzącego metryki jest urzę- 
dem publicznym i może być powierzcny tyl- 
ko godnemu zaufania, własnowolnemu oby- 


(2306 1—3) 


watelowi państwa sustryackiego, Wyznania 
mojżeszowego. e: 

i euy metryki powiBien oe 
dokładnie językami krajowymi, miesz (A 
Krakowie i nie oddawać się I0AYM N z 
któreby go zmuszały wydalać się Czę?” 
miejsca zam:eszkania. 2 

i Ze wystawianie dokumentów metta 
nych ma prawo żądać opłaty w mys E a 
rządzenia ce. k. Ministerstwa Spraw 26.695/06, 
nych z deia 13 marca 7 L 88. è po- 
jednak dla osób ubegich ma wydawa 
Świadczenia metrykalne bezpłatnie. , „aleć 

Ubiegający się o tę posadę wr ydyuim 
w powyżej oznaczonym Czasie dO Pre 
miasta Krakowa własnoręcznie naki e 
należyc.e ostempłowane podanie, zaopatr 

s) mesryką urodzenia; = 

>) S totwamni z odbytych nauk; 

c) świadectwem moralnośći; s 

d) poświadczeniem przynależno 0 

e) dekłaracyą, iż poddadzą SIĘ rorstw8 
senemu rozporządzeniem e. K. Minisi i wy: 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwosc R 
znań z dnia 15 marca 1875 l 12.94% -i 
u. kr. L. 55/76 egzaminowi O prowe aeli- 
metryk urodzenia, ślubów i zejścia JK 
tów w Galieyi i w Wielkiem Księstw_ oj 
kowskiem i że w Krakowie stale mie 
będą. 
Kraków, dnia 27 lutego 1911. 


L. 3234 (2557 1—2) 


Konkurs. 
Rozpisujemy konkurs na p° 
ceptowego praktykanta Magistratu 
roczną 2000 kor., oraz z prawem Y. po 
rech dodatków pięcioletnich po 200 Lt ga- 
ustaleniu, które może nastąpić po 1° 
dowalającej służby. 
Wymogi : ć 
. nieprzekroczony 40 rok Życie 
. obywatelstwo austrysckie, , łażby, 
. fizyczna zdolność do pełnienia * oj- 
. dopełnienie powinności służby 
skowej, , 
5. moralne prowadzenie Się, M 
; B. trzy egzamina państwowe % 
dyów prawniczych. i 
d Podanie wrak z załącznikami nalesy 
wnosić do Magistratu w terminie 
marea 1911. 
Tarnów, dnia 2 marca 1911. 
Burmistrz: Dr. 


HS 29 XS RA 


Tertil. 


Rozmaite obwieszczenia: 
(2546 57 
Ogłoszenie. p 
Z dniem Taa 1911 otworzył pra- 
celarję adwokacką w Drohobyczu dr. 
ham Backenroth. 
Z Wydzisłu Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 3 marca 1911. 


(2528 379) 
kt wej p° 


Przeciw nieobjętej masie spadkowi 
śp. Włodzimierzu Nawrockim w Niem toweB” 
te” 


L. ez. ©. I. 90/11 (1) 
Ed 


7000 fa 
dyeneyę do ustnej rozprawy NA dzień SĄ” 
marca 1911 0 Ea 9 z, E tutejszym: 
dzie, b. Nr. 9. . mas 
Celem strzeżenia praw powyższej mieza 
ustanawia się p. dr. Witolda Kostórkó ku” 
substytuta notaryalnego w Niemirow*» 
ratorem. - Jie po” 
Tenże kurator zastępywać bOÓW jej 
wyższą masę w rzeczonej sprawie  pjętą 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 00% 
nie zostanie. + 1 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziać +" 
Niemirów, dnia 8 marca 1911. 


gsi 1-9 

Ogłoszenie. Listę 

Dnia 25 wiżżgo 1911 wpisano ihg wó 
adwokatów: dr. Filipa Ewina z siedz M ję 


Lwowie, dr. Eugeniusza Nawarskieg? rigo U 
dzibą w Czortkowie i dr. Henryka 
siedzihą w Brodach > 
Z Wydziału Izby adwokatów: 
Lwów, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. Vr. II. 3233/10 í 
Edykt. ow” 
W sprawie kina Stanisława Iwana s 
i sp. ozbrod. kradzieży odebrano tem kor. 
kowowi banknot stukoronowy ! F 
hal. w gotówce skradzione nieznanem 
ścieielowi. NE. Eaj 
Wzywa sę przeto właściciela do 219 
tówki, aby w ciągu roku prawa sva 
w tutejszym sądzie zgłosił i WyY j IL 
C. k. Sąd krajowy karny, Oddzia 
Kraków, 4 marca 1911. 


—"-TYy.pza 2 


L. 2168 


(2543 3—3) 


Obwieszezenie. 


Baństw 
owych 


Przy odbytem dnia 1 marca b. r. wyłosowaniu przy udziale kontrolnej komisyi Rady 
4% długów państwowych, przez Rząd do wypłaty przeznaczonych pożyczek priorite- 
pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące rezultaty : 


1. Przy 39 wylosowaniu 5 pre. pożyczek I. emisyi z 31 grudnią 1870 zostały wy- 


clągnięte następujące 631 obligacye po 200 złr. w. a. w srebrze: 


Numera 45.001 do 
6. 


n » 


gni 


włącznie Nr. 45 500 
> „ 66.131 


2. Przy 33 wylosowaniu 5 pre. pożyczek II. emisyi z 1 lipca 1878 zostały wycią- 
gto następujące 235 obligacye po 200 zir. w. a. w srebrze: 


Numera 10.001 do włącznie Nr. 10.235. 


1870 8. Przy 8 wylosowaniu 3'/, pre. konwartowanych pożyczek I. emisyi z 31 grudnia 
zostały wyciągnięte nasiępujące 898 obligacye po 400 kor.: 


Numera 46.001 do 
5 91501 , 


4 
zostały 


włącznie Nr. 46,898 
A „ 92.000 


. Przy 8 wyłosowaniu 31, konwertowanych pożyczek II. emisyi z 1 lipea 1878 
wyciągnięte następujące 279 obligacye po 400 kor. : 


Numera 9.081 do włącznie Nr. 9.359. 


SED. 
GI agni gte 


Przy 8 wylosowaniu 3! pre. (uzupełniających) pożyczek z roku 1903 zostały wy- 
4 obligacye po 5.000 kor. a mianowicie: 


Numera 50, 68, 390 i 431 
106 obligacyj po 400 kor., a mianowicie : 


Numera 15.801 do 
P 15.701 , 


Wartogej 
śnia 1911 
Ž, Poyczki 


włąeznie Nr. 15.400 
15.706 


ŁU n 


Z tych losowań mające być zrealizowane obligacye zostaną bez potrąceń w pełnej 
Wypłacone, a mianowicie poszczególnione pod poz. 1, 3 i 5 pożyczki od 1 wrze- 
począwszy w c. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu; poszczególnione pod poz. 
od 1 lipca 1911 począwszy, wreszcie poszczególnione poz. 4, pożyczki od 1 


też aa 1911 począwszy według wyboru, a to albo w c. k. Kasie długu Państwa, albo 
C. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu. 


wzgl A dawniejszych losowań pozostały jeszcze niezrealizowane następujące obligacye, 
tanie obligacye z poszczególnionych grup numerowych, a to: 


L. 5 pre. prioritetowe pożyczki I. 


emisyi z 31 grudnia 1870: 


Numer 1.105 do włącznie Nr. 1.500 
Sa 50lez 5 » 3.495 
« 25070 © 5 „ 23.882 
„ 48.001 , = „ 43.500 
» 50.001 „ - „ 50.500 
»„ 58.501 ,„ = » 58.970 
„ 82.001 , - n 82.407 
» 90001 „n = » 90.500 
095.001 «, > 93.448 


AL pre. prioritetowe pożyczki II. 


emisyi z 1 lipea 1878: 


3 Numer 11.716 do włącznie Nr. 11.789. 
` 81, pre. konwertowane priaritetowe pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870: 


Numera 11.001 do włącznie Nr. 11.339 
3 19.501 , r „ 19.746 
p 35501 , Ą „ 36000 
* 39501 , > „ 40.000 
s 70.501 a s „ 10.868 
3 71264 , > » 71.800 
A 75501 , s „ 16.000 
z 84.501 , z „ 85.000 
p 90.001 , s „ 90.500 
4 A 94.501 „n : „ 94.936 
8y pre. konwertowane prioritetowe pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878: 
Numera 2.250 do włącznie Nr. 2.477 
a 5.567 , M „ 5.810 
- 6.001 , 6.261. 


5.3 


n n 


"s. pre. (uzupełniające) prioritetowe pożyczki z roku 1908: 


Niema restancyonaryuszów. 


Z e. k. Dyrekcyi dlugu Państwa. 


i Wiedeń, dnia 1 marca 1911. 


Cz, 
% 16. 1 (1) 
|, Edykt 
Wasyło ciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Wniegi h nnie Rusynom z Hałbowa, 
¡Pèdkowa I o tutejszego sądu przez masę 
t 400 kop 308 Kościaka pozew o 1000 kor. 


Aldyeney p dstawie tego pozwu wyznaczono 
%0 Tano DA dzień 14 marca 1911 o godz. 


Cele, 
Rusypga M Strzeżenia praw Wasyla i Aney 
kiego not Stanawja się p. Ignacego Dẹbi- 
O. p zJUSza w Żmigrodzie. 
powiatowy, Oddział IV. 
dnia 6 marca 1911. 


L. ez w 
T 

$ Przagj 11 (1) (2660) 

sta ana p., ecbjętej masie spadkowej 

p do e p ZUchaeza i tow. wniesiony zo- 

tez g ARR powiatowego w Pruchniku 

na Drijmana kupca w Pruchni- 


zniesienie współwłasności realn. 
Jodłówka. F w4asnosel realn 


A naa 
ye rvastawie asi 
P na dzi pozwu tego wyznacza się 


IO w zeń 27 marcs 191! o godz. 
Sądzie niżej wymienionym, biuro 


(2668) 


Żmigród, 


Celem 
p Spakop o eenia praw dla nieobjętej 
Oren Č m ustanawia się p. Emila Mil- 
m. aryusza w Pruchniku, kura- 


Ton 
net m ap kurator zastępywać będze nie- 
ta tejżę koat. EOWĄ w rzeczonej sprawie 
nie Zostan; 1 niebezpieczeństwo, dopóki 
C. k a° biętą przez spadkobierców. 
Prach Sad powiatowy, Oddział I. 
MIX, dnia 3 marca 1911. 


NN 


(2669 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 4 marca 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Samborze dr. Jan 
Zwarycz. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 6 marca 1911. 


L. cz. O. I. 14/11 (4) (2649) 
Edykt. 

Przeciw Konstantemu  Burzyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest niezmaue, wnie- 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Sanoku przez Jakóba i Tonę Tiirklów pozew 
o 280 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
marca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Afendę adw. w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 23 lutego 1911. 


L. ez. O. I. 25/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Ptak ze Zdoni, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczy- 
nie przez Teresę Nędza ze Zdoni pozew o 
150 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dysncyę na dzień 10 marca 1911 o godz. 10 
rano. 


(2667) 
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Celem strzeżenia praw Zofii Ptak ze 


Tenża kurator zastępywać będzie Wa- 


Zdoni ustanawia się p. adw. E. J. Jaku- | syla Chreptyka w rzeczonej sprawie na jego 


biezka w Zakliczynie, kuratorem. 


koszt i miebezpieczaństwo, dopóki on w są- 


Tenie kurator zastępywać będzie Zofię | dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


Ptak w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 24 lutego 1911. 


L. ez. ©. I. 47/11 (1) 
Edaykt. 

Przeciw Michałowi Kołodziej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, Wiuiesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Babgro- 
dzie przez llka Kaezmara pozew o 238 kor. 
25 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 marca 1911 o godz. 9 
rano. 

Ceism strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Rattiera adw. w Baligro- 
dzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt I 
niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Baligród, dnia 29 stycznia 1911. 


(2650) 


L. ez. C. I. 45/11 (1) (2661) 

Przeciw kliaszowi Podolakowi ze Swie- 
bodnej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony Został do c. k. sądu powiato- 
wego w Pruchniku przez Hryca Stunika 
z Jodłówki jako opiekuna niel. Józefa Sta: 
nika i tow. pozew o uznanie ojcovstwa i 
alimentacyę 

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się sudyencyę na dzień 27 marca 1911 o 
godz. 11 rano b. Nr. 17 w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Celem strzeżenia praw dia niewiadome- 
go z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Miilera c. k. notaryusza w Pruchniku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebozpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 7 marca 1911. 


L. ez. C. I 38911 (1) (2659) 

Przeciw Michałowi Mikłaszowi z Jo- 
dłówki, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Pruchniku przez Jakóba Klepnera 
kupca w Pruchniku pozew o zapłatę 629 kor. 
20 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27 marca 1911 o godz. 
10:80 rano w sadzie niżej wymienicnym, b. 
Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego niewiadomego z miejsca pobytu usta- 
nawia się p. Emila Móllera c. k. notaryusza 
w Pruchniku, kuratorem.. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zyłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. ©. II. 87/11 
Edykt. 

Przeciw Janowi Nowakowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Piotra Nowaka z Podgrodzia pozew o 900 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 15 marca 19i1 o godz. 10 
rano, b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Nowaka ustanawia 
się p. dr. Friedberga adw. w Dębicy, kura- 
torem 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nowaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zainianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 8 marca 1911. 


(2651) 


L. cz. ©. I. 60/11 
Edykt. 
Przeciw Wasylowi Uhreptykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Mozesa Balina kupea w Buczaczu po- 
zew o zapłatę kwoty 210 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprzwy na dzień 15 marca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 26 


(2654) 


zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Haliez, dnia 24 iutego 1911. 


L. VII/a 1106 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 45 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Abracham Raab z Głogowa wniósł podanie 
dnia 15 lutego I91l do c. k. Namiestnietwa 
o koncesyę na nową aptakę publiczną w Tur- 
ce nad Stryjem na ulicy prowadzącej do 
dworca kolejowego (Kolejowa). 

C. k. Namiestnictwe wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyli zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I-szej instancyi. 

Po upływie tego rerminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 7. marca 19411. 


(2723) 


L. Vila 971 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roe 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po» 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Maryan 2 im. Georgeon wniósł po- 
danie dnia 10 lutego 1911 do e. k. Na. 
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną w Krakowie albo w dzielnicy VI. 
„Wesoła* s) w ulicy Topolowej na 3 naro- 
żnikach powstałych ze skrzyżowania się jej 
z ul. Rakowicką i w części ulicy Rakowi- 
ckiej, pomiędzy tymi narożnikami a ulieą 
Lubomirskiego, po obydwu stronach, albo 
b) w ulicy Kopernika w szeregu Nr. 2, 4, 
6, 8, 10 i 14, albo e) w ulicy Grzegórze- 
ckiej, na przestrzeni od rogu ul. Blichowej 
do „Colleg. medicum“, II. albo w dzielnicy 
V. „Kleparz“ a) w ulicy Szlak, w obrębie 
Nr. 35. 87, 89, 41, 48, 45, 30, 32, 34, 36, 
36, albo b) w ulicy Pędzichów. w obrębie 
Nr. 18, 20, 21, 28, 25, albo e) w ulicy 
Warszawskiej, po prawej stronie od kościoła 
św. Floryana do „Krajowego Składu zboża”, 
albo d) przy „Placu Matejki* na przestrze- 
ni pomiędzy Hotelem Centralnym a naro- 
żnikiem ul. Kurniki, HI. albo w dzielnicy 
IV. „Piasek* a) w nlicy Łobzowskiej w obrę- 
bie Nr. 2 do 31 i w ulicy Garbarskiej w 
obrębie Nr. 8 do 18 albo b) w uliey| Kru- 
pniczej od rogu Loretańskiej do rogu ul. 
Garncarskiej, IV. albo w dzielnicy II. „No- 
wy Świat* a) w ulicy Wolskiej w obrębie 
Ni. 14 do 24 i 17 do 25 albo w ulicy Re- 
teryka w obrębie Nr. 1 do 6, albo w ul:ey 
Zwierzynieckiej w obrębie Nr. 4 do 20i 
21 do 27. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych. którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rach tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 marca 1911. 


(2724) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 3 Stow. II. 1334 (2219 1—8) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Zakłed kredytowy w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
granieczoną poręką, (Kredit-Anstalt in Mie- 
lec, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung) 

Data statutu: Mielec 3 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera- 
nie zarobku, lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach. ; 

Czas trwania: nie”graniczony. 

Dyrekcya: Samuel Korn i Izrael Blatt- 
berg, kupcy w Mieleu, jako dyrektorowie, 
Schmaja E'sig i Markus Horowitz, kupcy w 
Mielcu, jako zastępcy dyrektorów. 

Podpis firmy (F. Z.): Podpisują firmę 
2 dyrektorowie, względnie dyrektor i zastę- 


uelem strzeżenia praw Wasyla Chrep-:| pea w ten sposób, że pod firmą stowarzy- 
tyka ustanawia się p. dr. Hshna adw. w| szenia wypisaną lub wyciśniętą umieszezą 


Haliczu, kuratorem. 


swe podpisy. 


krajowych i plakatami w siedzibie stowa- 
rzyszenia. 

Udziały członków : po 50 kor. Człon- 
kowie zakładu odpowiadają za zobowiązania 


tegoż trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów. 

Odpowiedzialność: ograniczona jak 
wyżej. 


Data statutu: 14 stycznia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddzia IV. 

Tarnów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 378/10 Stow. C. 14 (2508 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia : Aurawno. 

Brzmienie firmy: Bank  zaliezkowy 
„Merkir*, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką w Zurawnie. 

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
8 sierpnia 1908 rozwiązano stowarzyszenie. 
Zarazem wzywa się wierzycieli powyższego 
stowarzyszenia, aby z ewentualnymi preten. 
syami swymi zgłosili się do stowsrzyszenia. 

Data wpisu: 30 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Stryj, dnia 27 grudnia 1910. 


L. cz. Firn. 61;11 (2462 1—8; 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dia stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Tarnobrzeskie Towarzystwo bankowe w Ter- 
nobrzegu (Bankverein), stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką w Tarno- 
brzegu, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
29 stycznia 1911 uchwalono rozwiązanie 
stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano do- 
tychczasowego dyrektora p. Salomona Lam- 
mer w Tarnobrzegu. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższego Towarzystwa 
zgłaszali, | 

Rzeszów, dnia 4 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 416 Rg. A. 68 
bwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Stryj. 
Brzmienie firmy: Zitter et Lewin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie handlu gramofonami, polyfonemi, ognio- 
trwałemi kasami i t. d. 
Zakład filislny w Tarnowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 19 listopada 1910. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 listopada 1910. 


(2218 1—3) 


M. em. Pipm. 99/11 Cros. II. 95 (2469 2—3) 
OuoBimekRe. 

Broncano mo peecrpy croBapniuekb 3a- 
poókoBux i rocnojrapckax upa $ipmi: Crin- 
ka omMajHocru i nosuaok B „lynanekax, 
CTOBAPHMeRE 3ApeECTPOBAHE 3 HeOÓMEREHOT 
NopyKoł, mo Ha NiąCTABI yXBAKH Ha 3A- 
TaJIBRHx B3Ó0pax ana 16 ciana 1911 samas- 
moi ToBapnerBo 3icra.o possasame i sierae 
Bią renep B JIkBixanmi ma $ipmor : Cris- 
Ka OMAJHOCTA 1 NO3HYOK B JIynAMckax, 
CTOBAPHMIEHE 3ApeeCTPOBAKHE 8 HeOÓME:KEHOTO 
iopykoro B JiksBiranni i mo „ikBiraropami 
BieraJii ycTAROB.IeKi 0. lloeup Pabopayk i 
Tpmye Tamay. 

II. k. Cyą ospywauń AKO TOproBeiBRHH 
Biaxin II. 
Tepnonixs, Aaa 1 arororo 1911. 


q. en. Pipu. 881 Oros. I. 745 (2582) 
Brac Qipua sapoówoBoro i rocnogapekoro 
CTOBApAMEHA. 

Bancano qo peecrpy 3ap0ÓkOBAX i ro- 
CIIONAPCKAX CTOBADAIIEAB. 

Ociqok croBapumeka: Kaminka crpy- 
MIJIOBA. 

PÞipma sBysnre: I ocronapeka Unika 
TOPLOBEJLHA, GTOBApAMeRe sBapeeeTpoBaHe 
3 oóMemeior Iopykob B Kaxigni erpymi- 
A0BIŃ. 

Jara craryry: Kamiaka Cryui1OBa 
ama 17 mororo 1911. 

IIpezuer mixnpreucrBa: Liser crosa- 
pamekd e cnorygerm TOCHOMApCKİ CHAH 
CBOIX HIEHIB „JA ix zaoópoómry. 

B riń nian óyze crosapumene : 

a) KYNOBATM, ApeAqyBATH i HańMATH 
rIpyaru i ÓJĄMEKH B nism BeXEHA CNIABRO- 
To TOCIIOFADCTBA CIUIBRAMA CHJIAMA JAME 
CBOIX WIeKIiB i AMME B ix XOCCH, 

6) óynyBaru i aaóyBaru gomm mem- 
KAJBHI AMIE „IA CROX UJERIB i JHME BIX 


10 


Ogłoszenia od stowarzyszenia umie- | uemkaBa Amme cBofu u.IeHaM I AMNME R ix 
szczane będą w którymkolwiek z dzienników | xocen, 


6, ypamskyBarm Ckdlaqm (MarazuAn) 
aaapapis TocnoqapckAx, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
CHA i HHDIHX BEMIENIOXIB JAME NAA CROX 
g.ieRiB Ta JAME B ix XOCEH, 

B) IpPOBAJATH JAME AA CROIX 4ACHIB 
i amine B Ïx xX0CEH TOpPTOBJIIO CpegCrBaMH 
IOKABA, AABKOTOJITHUMH i HEAMBKOTOJIU- 
HAMM FANOAMH TA HpeĄMeraMH IOTPIÓRAMA 
AMA ocoónciix norpeó a TAKOWE ZA J0- 
ManIHoro i piIbRUdOrO TOCIOMAPCTBA TA JIA 
pemec.ia i upomiery Jame CBOÏX UJeAIE, 

r) sańMarm CA IeperBopioBaBeM Hpo- 
mykriB rocnojrapekix JMne CROX uiekiB i 
UpoXaERMI0 UporyKTiB TA nAOziB roenoxap- 
cknx (aólika, xymoóń P r. 4.) amue CBOlX 
AJIEBIB 1 JAME B [X XOCEK, 

m) aaóyBaru i yX4epuwyBarm sHapAĄH 
roemoąapcki i BixąaBalm 1X.x0 yÆATKY B 
rocnoxapersi Amie CBOS umieHiB i sume 
B ix XOCCH Yepes HaAGM, 

e) ypazykyBarn AMME ps CBOS Te- 
HİB i JAHWE B ÏX XOCCH MIMHIB J0 MeleHA 
gőika CBOÏS u.eRiB, j 

W) BApAÓJArA CHJAMA CBOIX JAHIB 
3HApA AM, sHaqoÓóm i Bcinaki npexMeru IMO- 
gpiómi Tae „a ocoóneroro ysnrky Ak l 
JAA KOMAMHOTO i piIbAHYOFO rocnorapcYBa 
a raków ga pemecja i mpomnicay same 
CBOIX UJeRiB | AMME B IX XOCEH, 

8) upańwara Kanirunu po oóopory 3a 
JCJIOBJIEHHM ONPOHEHTOBAREJM B XOCEH CBOÏX 
U.IEHIB, 

i)ypiuarn sume eBoiM u.reHaM eMe- 
BAX i UDHCTYNKHX NOZMTOK Wa NixAecEAE 
FociorapcTBa a60 IPOMACAY, 

K) Balimarn ca 3Óyrom xyx06M CBOÏX 
q1IeBiB, HO gk HAŃKOpACHIKMUAX NIKAX AK 
TAKO IepETBOPOBAAHEM MpogyKTİB TOCNO- 
mapckuk „Mme CBOIM 4ICHAM 1 Hpogawew 
UpodyKTIB TA ILIOXIB rocHoxapekAx aame 
GBOIX ux1eHiB i JAME B jx XOCER. 

Yace rpeBaHa: HeosHaueRNŃ. 

Zlapekyma: 1. o. Ilerpo FasakiBep- 
kuń, 2. Tepeurih JlmrBun i 8. Aaegciý Ca- 
Tag, Beci B Kaming crpywitoBiii sawemkani. 

| Ilignuc pipun: Pipwy croBapumeRa 
niąiicye 4BOX u1eHiB AMpeKNKI. 

Ororomena croBapimeRa Gy AyTE yui- 
MyBAHİ Ha NpA3HATEHIÄ Ha ce TAĜJAJH HA 
JbOKAJH CTOBApHMERA a60 B OĄAIŃ 3 AbBIR- 
CKAX qacolAczk Amy osAadATŁ Hax3aparo- 
aa Paza. 

Vpia IICHB BHHOCHTE no 10 Kopos 

Bizsiuazpaicrh : HO NATHPA3OBOI BHCO- 
TH 3AABJIEAOTO yAIXY. 

Jara sBnacy: 21 mororo 1911. 

U. x. Cyg ospyscani AKO TOPTOBeIbHHË 
Biązia II. 
JoaogiB, gaa 21 mororo 1911. 


U. en. Pipm. 211 Cros. I. 725 (2117) 
Bnue ġipmu crosapumena 3ApoÓROBOrO 
i rocnorapaoro. 

Bracano go peeerpy croBapuuieHk 3a- 
poókoBux i roenoĄapckAx. 

Ociqok eroBapnmena : I odaoropa. 

Pipma 3BYTHTE: CIiJIKA TOpProBEJIBRO- 
kpequroBa „Onna“, croBapimeRne sapeeerpo- 
BaHe 8 OÓMERCEHOK Iopykoł B L'omoropax. 

Alara evaryry : Dosoropa ama 13 ma- 
poamera 1910. 

Iipezmer miąrpuemcBa: Diner croga- 
pamena e cnodydHra rociorapcki CHAM 
CBOIX uJleHiB „A ix noópoónry. 

B rik niau óyxe eroBapumeke : 

a) kyloBarm, apeRryBaTra i Hańmarm 
IpyBTM i ÓYNHAKH B IJH BEACHA CIIIBRO- 
FO TOCGOMApCTEA, CHIIBHMMA CHNAMH AMM 
CBOIX 4JIeHIB i AHIO B ix XOCEH, 

6) óyxyBaru i HaóyBarm OMM Mem- 
KAJILHI JAWE JIA CBOIX ureBiB i JAWE B IX 
XOCER, A TAKO HpoOXABATHA aó0 XABATH B 
HAEM OMM MEINKAJALAI, B3LAANAO HOOĘUHO- 
KH MEMKAHA JUME CBOIM arenam i JAME 
B iX XOCeH, 

B) ypamkcysaru ckJaqm (MarasHAH) 
BRApAJMIB TOCIOX-APCKAX, HABOBIB, 3ÓJYKA, Ha- 
GIRA 1 mAHMmux 3eMIeLAONIB NAA CBOfX ae- 
HIB TA IHME B 1X xOCEM, 

r) npos»xnru sume AXA CBOIx u.IeRiB 
i mmme B ix x0€eH ToproBAr cpexeTBaMA 
NOXKHBA, AJIBKOTOJITAAMA i HEAABKOTOJIT 
HAMA HAIOAMH TA upeyweramu norpiósuMn 
AAA OcUÓMCTAX Iorpeó a TAKOW jA A0- 
MAMHOrO i piIbHHHOTO TOCHOĄXAPEWBA TA AJIA 
peurecaa i uposac.ty manie cROlx uiekiB, 

r) safimMarm CA IieperBOpIoBaREM Hpo- 
AYETİB rocHojrzpekAX JMMe CBOIX YJIeHİB i 
HPoOXARAI Npogysris Ta ILIONIB rocitoxap- 
ekax (BÓlska, xyąoón i T. m.) amme CBoix 
JJIeRIB | JMe B IX XOCEH, 

a) maóyBaru i y4ep'kyBaTM SHapArH 
rociozapcki i BinxaBaru 1x 40 yy B 
rocnoxnaperBi JAME cBolx ureBiB i „Amme 
B IX XoceH depe3 HAEM, 

| .8) JpAZskyBarm xume „IA CBOÏX u.e- 
HIB i JAME B iX XOCERA MIARM JO MEJEHA 
aólska CBOÏX u.iekiB, 

x) BHpaÓJAru CHJAMA GBOTX IICHİB 
BHapAXH, 8AANO0ÓM 1 BCIAAKUM nMpeXMETA MO- 
rpiómi rak aaa ocoómceroro ymurky Ak i 
IIA KOMAIMHOTO i pirbAH1OTO TocHoXapCTBA 


XOCEH, A TAKOB HIpOTARĄCH aĝo AABaTH B|a TAKOK AJA peMECTA i npoMaciy JIKIMEe 


BHAEM MOMMU MEMKAALKI, BDLIATHO NOOXAHOKI 


CBOÏX UJAEHIB i AMINE B ix XOCEH, 


8) upufńwarm kanirarm A0 oóopory 3a 
YCIOB.ICHAM ONPOHCHTOBAHEM B XOCER CBOIX 
GJIEHIB, 

i) yarara anme eBoiu YACHAM Meme- 
BHX i OPHCTYIAHX MO3HTO0K Ha ixHeceHe ix 
TocnorapcTBa a60 IrpoMAc.y. 

Jac rpeBama : aeosaarennit. 

Zlupenyma: 1. o. Tpuropuń Ilanbun- 
MAH, pychkO Kar. Hapox, 2. Crepam Bi- 
NMALCKHŃ i 3. Anapik lymait, oóa rocno- 
mapi a Bă B Lvaoropax 3awemka.i. 

,  Iianac óipun: dipwy crosBapnmena 
NiquAcye ABA ACHAM XTApekyni. 

.  Orosmoniega eroBapunieRa ÓyNyTk IMO- 
MimyBzHi Ha upuaHagcHii na ce TaódmyH 
Ha JBoKadi croBspunieHA a60 B OZAIK 
3 JAbBIBCKAX UACONHCHH ako OZHAUMNK Haz- 
amparoua Para. 

Y AII u1eHiB BHHOCHTE XECATE KOPOH. 

BiasigaabnicTh: gO "rpMpasoBoi BH- 
COTH 3aaBJIeHoro yziay. 

Hara Bnacy : 5 eiuna 1911. 

I. x. Cyg okpyskanii AKO WOpToBeJBRNK 

Biązix Il. 

JomnouiB, AHA 9 ciuma 1911. 


U. en. Pipm. 1695 Cros. III. 270 (2648) 
ƏMİHH i AOXATKA AO BNMCAKHX Bike ipm 
CWOBADALNIEHB. 

Bnncaro B peecrpi croBapuineab 3a- 
poókoBAx i rocnorapekAX. 

Oci70k eroBapameka: I oporrtceJjaBiue. 

Pipma s3BygnTk: „Hapozami Mim“ 
ToBapicTBo KpeXHATOBE, CTOBAPMINCHE 3ApEE- 
CTPOBaHe 3 OÓMEREHOK MOPYKOW. 

Jaen gapen AKO CHPABAKK BHCTY- 
uns Ilerpo Pywar. 

Yarenom xapeknmi i CHpaBEAKOM BM- 
ópaank Bacus Angpymkis, rocnoxap 3 To- 
pogxeraBna. 

Jara Bnacy : 6 mororo 1911. 

LI. k. Cyą kpaesuñ ako TOproBenbHHĂ 
Biazia IV. 
bris, Aaa 29 ciana 1911. 


Amortyzacye. 
L. w. T. 2/11 0 a (2267 1—3) 


Bractwo cerkiewne gr. kat. cerkwi w 
Zatożeach nowych podaje, że jest właścicie- 
lem następujących weksli: 

. weksla przyjętego przez Andrzeja 
Pytlara, Aleksandra Lewickiego i Dmytra 
Chronowicza w Założcich na 100 kor. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1908 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego ; 

2. weksla przez Dmytra Chronowicza, 
Józefa Bilaka i Hnata Stójkiewicza w Ga- 
jach roztockich przyjętego, na 50 kor. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1909 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego ; 

3. weksla przez Aleksandra Lewickie- 
go i Włodymira Makara w Gajach rozto- 
ekich przyjętego, na 100 kor. opiewającego, 
dnia 26 stycznia 1908 r. wystawionego, za 
sześć miesięcy od daty wystawienia pła- 
tnego ; 

4. weksla przez Hrycka Chomiekiego i 
Jana Chomina w Załoźcach i Semka Roma- 
niowieza w Gajach roztockich przyjętego, na 
50 kor. opiewającego, 26 stycznia 1808 r. 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego; 

5. weksla przez Andrzeja Bilaka, Igna- 
cego Fedorowicza i Aleksandra Lewickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 21 lutego 1909 r. wy- 
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy- 
stawienia płatnego; 

6. weksla przez Włodzimierza Makara, 
Andrzeja Bilaka w Gajach roztockich przy- 
jętego, na 50 kor. opiewającego, dnia 26 
stycznia 1908 r. wystawionego, za sześć mie- 
sięcy od daty wystawienia płatnego; 

7. weksla przez Stefana Krywija, An- 
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 opie- 
wającego, dnia 14 stycznia 1910 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego ; 

8. weksla przez Ignacego Stójkiewieza, 
Danyły Stójkiewicza i Dmytra Chronowicza 
w Załeźcech przyjętego, na 100 kor. opie- 
wśjącego, dnia 14 lutego 1909 r. wystawio- 
nego, za sześć miesięcy od daty wystawie- 
nia płatnego; 

9. weksla przez Wasyla Ohymczuka i 
Iwana Chomina w Załoźcach przyjętego, na 
20 kor. opiewsjącego, dnia 21 marca 1908 
r. wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego; 

10. weksla przez Tymka Mureta, An- 
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gsjach roztockich przyjętego, na 40 kor. o- 
piewającego, dnia 1 grudnia 1910 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego; 

11. weksla przez Aleksandra Baraniu- 
ka i Andrzeja Pytlara w Gajach roztockich 
przyjętego, na 80 kor. opiewającego, dnia 


j20 lipca 1908 r. wystawionego, 78 sei 
miesięcy od daty wystawienia płatnego; 
12. weksla przez Semka Lewisie 
Aleksandra Lewickiego w Gajach rozt0c%". 
przyjętego, na 100 kor. opiewającego: gość 
22 grudnia 1910 r. wystawionego, z3 8 
miesię-y cd daty wystawienia płatnego ige 
13. weksla przez Grzegorza e" ias 
go, Aleksandra Lewickiego i Włodzim i 
Makara w Gajach roztockich przyjęteś 1940 
100 kor. opiewającego, daia 2 stycznie daty 
r. wystawionego, z» sześć miesięcy od 
wystawienia płatnego; À 
14, eleh r Oł-kse Benealt, y 
twija Jawo: skiego i Fedka Chwesvka y » 
jach roztockich przyjętego, na 100 K stè 
piewającego, dnia 6 lutego i910 r. WJ ge 
wionego, za sześć miesięcy od daty wy 
wienia płatnego; a Wie 
15. weksla przez Annę Czapejło: sg, 
syla Kalinowskiego w Gajach za Rudę ay- 
toniego Chomina w Gajach roztockich kę 6 
jętego, na 100 kor. cpiewającego: s pie 
lutego 1910 r. wystawionego, 24 sze80 
sięcy od daty wystawienia płatnego; o 
16 weksla przez Danyłę Pytlart jach 
drzeja Pytlara i Mikołaja Pytlsra w jond 
roztockich przyjętego, na 100 kor. AR 0, 
jącego, dnia 6 marca 1910 r. wystawion 
za Sześć miesięcy od daty wystawienie 
tnego ; ) Ga” 
17. weksla przez Wasyla Bilaka * fg- 
jach roztockich, Wasyla Ohymezuka 
łoźcach i Pawła Makara w Gsjach 28 upg 
przyjętego, na 80 kor. opiewająceE”' ebl 
18 grudnia 1910 r. wystawionego, 7%. 
miesięcy cd daty wystawienia płatneg 78 
18. weks!a przez Michała Nazare gto” 
Danyła Pytlara syna Ilka w Gajach go. 
ekich przyjętego na 50 kos. opie waja zyć 
dnia 2 maja 1909 r. wystawionego, % i 
miesięcy od daty wystawienia płatnego? pg- 
19. weksla przez Annę Koczkodań Ge 
nyłę Romaniewicza i Jędrzeja Bilaka pie” 
jach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
wającego, dnia 13 sierpnia 1909 r 
wionego, za sześć miesięcy od daty 
wienia płatnego; g, Pe 
20. weksla przez Andrzeja Makati gg 
tra Rybaka i Pawła Makara w OŚ gg, 
Rudą przyjętego, na 200 kor. opiewal? „ść 
dnia 7 marca 1910 r. wystawionego, , 
miesięcy od daty wystawienia płatne iez® 
21. weksla przez Iwana Roma, jeh 
i Danyłę Romaniewicza w Gajach 10%" apis 
przyjętego, na 100 kor. opiewające8” esi 
24 lipea 1910 r. wystawionego, 7%. 
miesięcy od daty wystawienia platni "gs" 
22. weksla przez Maryę PSU oyid? 
wryczka Nazarewicza i Wasyla NS28,n got: 
w Gajach za Rudą przyjętego n% Qr wy” 
opiewającego, dnia 1 grudnia 191 gr 


stawionego, za sześć miesięcy od 0% 
stawienia płatnego; oki g" 
23. weksla przez Iwana CHom_ mow 


Mikołaja Baranielka i Marka GidłowskieKgy. 
Gajsch roztockich przyjętego, na | wys” 
opiewającego, dnia 4 grudnia 1910 E pyst 
wionego, za sześć miesięcy od dat) h 
wienia płatnego; gnomi”? 

24. weksla przez Antoniego | ; AN 
w Gajach roztockich, Petra Ryba ryje” 
drucha Makara w Gajach za Rudą Po jisto” 
go, na 100 kor. opiewającego, dn 4 pie” 
pada 1909 r. wystawionego, 28 % 


25. weksla przez Danyłę CH*'z kot 
w Gajach roztockich przyjętego» 08 r- wy 
opiewającego, dnia 19 sierpnia t% isty w 


stawienia płatnego ; dniu 4 
które to weksle zostały mu pass pi 
grudnia 1910 skradzione i doty | 
odszukane. o P 
Wzywa się niniejszem obecno% uh wo 
dacza względnie posiadaczy pow ogni? edy 
ksli, by do dni 45 od dnia ogłos? przed, 
ktu. weksle te tuiejszemu sądow! „ygle 
żyli, w przeciwnym bowiem razić , 
za amortyzowane czyli za nieistniel 
ne będą. e 
O. k. Sąd obwodowy, Oddano 
Złoczów, dnia 18 styczola i 


IV. 


L. cz. T. 6/11 (1) (248 


kt. g8 Fiy 
Na żądanie Aleksandra Kocie powst 
noka (Biała góra) wdraża się Pr dowe be 
w celu amortyzacyi książeczki dc oji 
wiatowego Towarzystwa zaliczkoWiog pór 
noku Nr. 6155 na kwotę 4l ie 
na imię Aleksandra Kocura OP p 
rzekomo mu zaginionej. toby „ze 
Wzywa T tedy każdego, ih « Tje 
nośną książeczkę posiadał, aby gd ostat 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 A 7 tsk aj 
go ogłoszenia niniejszego edyk" iy do „je 
do tut. sądu zgłosił i prawa SW upi ie 
wykazał, ileże po bezskuteczn 
terminu edyktalnego książeczka 
przedmiotową i melk sķuik 
ozbawioną uznaną będzie. AB 
CRA Sąd EON odda 
Sanok, dnia 18 lutego 1911: 


mum 


I . 


= * HEF OMĘ  SEMY | W 


pn 


L ez, T. 14/10 (2) 
i Edykt 
ki Niniejszem wzywa się wszystkich, w 
ph ręku kwit zastawniczy e. k. uprzyw. 
Sy ake. Banku hipotecznego we Lwowie z 
„Sierpnia 1910 Nr. 2232 na imię Franci- 
ją Istera w Złoczowia i na kwolę 480 
E opiewający znajdować się może, aby go 
Przeciąpu roku od daty tego ogłoszenia 
azali, jleże w razie przeciwnym ten kwit 
pa tAWniczy za pozbawiony wszelkiej mocy 
p Any, a wystawca jego .do żsdnej z tego 
U odpowiedzialności obowiązany nie bę- 


(2124 1—3) 


U 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1910. 


BM. 3N1 (1) 
Edykt. 
Qi Na wniosek dr. Ludwika Eisena w 
i fikowicach wdraża się postępowanie amor- 
«cyjne co do zaginionego mu w Krako- 
„© wekslu przez niego jako akceptanta pod- 
Psanego, ostemplowanego na 40 hal. i wzy- 
A sie posiadacza tego weksla, aby w dniach 
èd 0A dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
"egz w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
owi przedłożył, inaczej weksel ten ża u- 
ony uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 
Tarnów, 24 lutego 1911. 


L cz, (2570 1—3) 


U. ez. T, 8/1. ON (2464 1—3) 
d : 
ni C. k. sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
wpobecnego Michała Bębena na dniu 28 
Mesna 1846 pod ND. 90 w Haczowie z 
elea Jana i matki Tekli z Prajsnarów urodzo- 
KO, oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
ap Beu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
3 A przeciągu jednego roku od ostatniego 
t Szenia niniejszego edyktu licząg, dał tut. 
e owi lub też ustanowionemu dla nieobe- 
z go kuratorowi Janowi Rymarowi, wójtowi 
e acCzowa wiadomość, ileże po bezskute- 
Tym upływie terminu edyktalnego nieobe- 
zn Michał Bęben na ponowne żądanie za 
àrtego uznany będzie. 
M. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


L. oz, T. 23/10 (2) (2399 1—38) 

drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

go Wedle poświadczenia Urzędu gminne- 

W Zaskalu, Wojciech Mucha urodzony 27 

Junia 1819 wydalił się przed 40 laty z 

> od tego czasu miejsce jego pobytu 
a we i , A 

y zatem przyjąć mależy, że zachodzi 

Beee domniemanie z $ 24l 11i2u 

Mug izeto wdraża się na prośbę Jędrzeja 

tego Y postępowanie celem uznania za zmar- 


ab Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

dr” 4 zielono sądowi lub kuratorowi panu 

Moge;  oWskiemu w Nowym Sączu wiado- 
tlo powyż wymienionym. 

nizej Wojciecha Muchę wzywa się, aby przed 

ly. WYmMienionym sądem stawił się lub w 
* sposób uwiadomił o swem życiu. 

dniu Sąd tutejszy na penowną prośbę po 

zą marca 1918 rozstrzygnie 0 uznaniu 


L 

%. T. 4/11 (1) (2158 1—3) 
tojgję e wniosek Saula Altmanna i Perli 
śnię 


Tarnop l 
wą Posiadacza blankietu wekslowego wzy- 


dni 0 aby praw swoich w przeciągu 45 
blank; dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
tostan, wekslowy po upływie tego ezasu 


Wnych Uznany za pozbawiony skutków pra- 


~ k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
arnopol, dnia 21 stycznia 1911. 


L. 

BD IM (1) (2216 1—3) 
Ryman Żądanie p. Da Friedricha w 
> ae wdraża się postępowanie w celu 

i blankietu wekslowego na kwotę 
r I. wystawionego, przez Józefa i Ju- 
Ne marków jako akceptantów podpisa- 
testa V. dniu ŻL styeznia 1911 płatnego 
Weksle Riewypełnionego a zatem wymogów 
0, ktg Z art. 4 ust. weksl. nieposiadające- 
4 i me? mu zaginąć. 

Ośny „Wa się tedy każdego, ktoby od- 
takos blankiet wekslowy BŁ AC: z 
Menig m w przeciągu 45 od ostatniego ogło- 
elogi} Mniejszego edyktu w sądzie tutejszym 
ii l prawa swoje do takowego wykazał, 
razie przeciwnym odnośny blankiet 
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za umorzony i wszelkich skutków prawnych | zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 


pozbawiony uznany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Sanok, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. T. 2/11 (2) (2213 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Grucy nauczy- 
ciela w Kąclowy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki wkłsdko- 
waj Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 
Nr. 38188 na kwotę 29 kor. 19 hal. opie 
wsjącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu tygodni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz. dnia 24 stycznia 1911. 


WACZENSNE p (2368 1—3) 
d 3 

Na wniosek Edmunda Staronia, właści- 
ciela realności w Latoszynia wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
temuż blankietu wekslowego na 1800 kor., 
niewypełnioneg?, adresowanego do ks. Sta- 
nisława Nowaka w Źwierniku, przyjętego 
przez Edmunda Staronia a in dorso przez 
Romana Seipelta żyrowanego — i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go w dniach 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* tutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądanie Ed. 
munda Staronia weksel tan za umorzony u- 
znany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Tarnów, 16 lutego 1911. 


L. ez. T, 5JII. D (2463 1—3) 
d : 

Na żądanie Katarzyny Sirej ze Sanoka 
(Biała góra) wdraża się postępowanie w ce- 
lu amortyzacyi książeczki wkładkowej powia- 
a Towarzystwa zaliczkowego w Sano- 
ku N. U. 757 ma kwotę 69 kor. 95 hal. i 
na imię Katarzyny Siry opiewającej a rze- 
komo jej zaginionej. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby od- 
nośną książeczkę posiadał, sby się w prze- 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do tut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez- 
przedmiotową i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. T. 3/11 (2) (2062 1—3) 

Na wniosek Agaty Wacyk w Tarnopo- 
lu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo zatraconej książeczki Ka- 
sy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 11669 
wystawionej na Agatę Wacyk na 20 koron 
opiewającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią 
żeczka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznana za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911. 


L. cz. T. 2j1l (2) (2561 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Peretza Miinzera w 
Stawczanach wdraża się postępowanie celem 
amorltyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyj- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 146.661 opie- 
wającej na 100 koron oraz na imię i nazwi- 
sko „Parec Miinzer*. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwow, dnia 31 stycznia 1911. 


L. ez. T. 7/11 (2) (2304 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pana Michała Piotrow skie- 
go, Zniesienie 317 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Galieyjskiej Kasy oszczędności we Lwo- 
wia Nr. 27.214 opiewającej na kwotę poeza- 
tkowo 1650 kor. wkońcu zaś 1150 kor. oraz 
na imię i nazwisko „Michał Piotrowski“. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem ra- 


dnia 11 marca 1911. 


istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 lutego 1911 


L. ez. T. 21/10 (2) (2361 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Mikołaja Jarcsiewicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 92.507 na kwotę 1400 kor. i na 
nazwisko Mikołaja Jarosiewicza opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze- 
cie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 maja 1910. 


L. ez. T. 56/10 (4) (2359 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Szpala, rolniczki 
w Kleparowie Nr. 290 uzupełniony zgodnie 
z wyjaśnieniem udzielonem przez Gal. Kasę 
oszczędności wdraża się postępowanie celem 
amertyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionej książeczki wkładkowej 
Gal. Kasy oszczędności Nr. 51.122 na imię 
Marya Szpala na kwotę 46 kor. 92 hal. o 
piewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 pażdziernika 1910. 


L. cz. T. 4/11 (2) (2011 1—3) 
Wdaożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Tadeusza Janiekiego, 
prof. gimn. VII. we Lwowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Gal. Kasy zaliczkowej we Lwowie Nr. 
3392 na kwotę 600 kor. i na nazwisko „Ta- 
deusz Janicki“ opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojami prawami w ciągu 6 miesięcy od 8 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskie“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1911. 


L. cz. T. 18/11 (1) (2456 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. S Niemojowskiego 
do rąk adw. dr. Br. Mienalewskiego, plac 
Maryacki 1. 10 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę rzeko- 
mo zagubionego weksla z datą wystawienia 
Lwów 27 stycznia 1911 na kwotę 2800 kor. 
opiewającego, za 4 miesiące od daty tz. 27 
maja 1911 wa Lwowie na zlecenie dr. Mie- 
czysława Sołtysika płatnego, zaopatrzonego 
podpisem dr. Mieczysława Sołtysika jako 
wystawcy i żyranta (indos in bianco), do S. 
W. Niemojowskiego jako przekazanego adre- 
sowanego i podpisem S. W. Niemojowskiego 
jako przez akceptanta przyjętego. 

Posiadacza powyższege weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni po dniu płatności t. j. po 27 
maja 1911, weksel ten zostanie uznany za 
nieważny. 

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 81 stycznia 1911. 


L. cz. T. 8/11 (2) (2256 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pana Albrechta Seelieba, 
własciciela dóbr w Obłożniey przez adwoka- 
ta dr. Włodzimierza Qrodlewskiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego dowodu depozytowego wydanego 
przez Bank krajowy 28 maja 1908 Nr. 2661 
a opiewającego pierwotnie na papiery war- 
tościowe (listy zastawne) nominalnej warto- 
ści 4100 kor., w dniu 29 grudnia 1910 na 
papiery wartościowe nominalnej wartości 
12.700 kor. 

Posiadacza powyższego dowodu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL. 

Lwów, dnia 3 lutego 1911. 


L. cz. T. IY. 8/10 (11) (2645 1—3) 

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Feigi z Friedmanów Kohnowej cór- 

ki Abrahama Herscha i Frady Friedmanów 
ze Zmigrodu. 

Wedle zeznań świadków Frady Temer- 
manowej, Leiby Stechera, Leiby Wohlmutha, 
Liebera Schachnera i innych, wyż wymie- 
niona Feiga z Friedmanów Kohnowa urodzo- 
na w Żmigrodzie przed 58 laty, zmarła w 
Żmigrodzie przed kilkunastu i tamże pocto- 
waną została. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Feiga z Friedmanów Kohnowa 
zmarła przeto na prośbę Frady z Kohnów 
Temermanowej wydaje się ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Sien- 
kiewicza, adw. kraj. w Jaśle, aż do dnia 12 
czerwca 1911 o Feidze z Fiiedmanów Koh- 
nowej. 

Po upływie powyższego czasokresu roz- 
pozna sąd ostatecznie wniosek Frady Temer- 
manowej o uznanie Feigi Kohnowej za 
zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. T. 14/11 (1) (2258 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Dawida Schwarzwałda 
we Lwowie ul. Miłkowskiego l. 2 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych weksli: 

1. z daty Lwów 20 stycznia 1910 na 
2000 kor. opiewający, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, wystawiony przez Da- 
wida Schwarzwalda na własne zlecenie, 
akceptowany przez Samsona Czysza i Baru- 
cha Czysza, 

2. z daty Lwów 21 lipca 1910 na 2000 
kor. wystawiony przez Dawida Schwarzwal- 
da na własne zlecenie, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, akceptowany przez 
Barucha Czysza, 

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1 lutego 1911. 


L. ez. PT. VI. 7/11 (2) (2310 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Katarzyny Jękot wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jące) rzekomo przez wnioskodawezynię zagu- 
bionej ksiązeczki wkłaakowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 51.604 
wystawionej na 196 kor. 69 hal., opiewają- 
cej na imię i nazwisko Katarzyny Jękot. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 lutego 1911. 


L. cz. T. VL 6/11 (2) (2315 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Eleonory Gawędzkiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionych kartek zastawniezych Filii 
uprzywilejowanego akcyjnego Banku hipote- 
cznego w Krakowie Nr. 10.055 i 10 507. 

Posiadaczy powyższych zastawów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VT. 
Kraków, dnia 4 lutego 1911. 


L. cz. T. YLSJ11 (1) (2314 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszki Bulińskiej, 
wdowy po ś. p. Robercie Bulińskim w Chrza- 
nowie i Towarzystwa zaliezkowego, stow. 
zarej. z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Chrzanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię Franciszkę Bulińską zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko - 
wego w Chrzanowie Nr. 17.686 wystawionej 
na imię Roberta Bulińskiego a opiewającej 
na kwotę 160 kor, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojami prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1911. 


L. cz. V. 611 (2) (2541 1—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ludwiki Owccowej, żony 
urzędnika Uniwersytetu we Lwowie ul Kle 
parowska l. 34 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład- 
kowej Gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 123.388 opiewającej na kwotę 258 kor. 
19 hal., oraz na imię i nazwisko „Ludwika 
Owocowa“, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „@azecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

Równocześnie na podstawie przedłożo- 
nego świadectwa ubóstwa z daty Lwów 3 
stycznia 1911 udziela się petentce prawa 
ubogich ze zastrzeżeniem, iż na wypadek 
wydania orzeczenia amortyzacyjnego, zastrze- 
ga sobie sąd zaliczenie z funduszu kaneela- 
ryjnego koszta edyktu pobrać z amortyzowa- 
nej książeczki przez odpowiedne odniesienie 
się do Gal. Kasy oszczędności o potrącenie 
tych kosztów przy wypłacaniu wkładki. 

k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lutego 1911. 


L. ez. T. IV. 1/11 (2) (2260 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Eliasza Epsteina, kupca w 
Mielcu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Miel- 
cu z r. 1907 na imię M. L. Trompeter wy- 
stawionej i na kwotę 600 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 20- 
stanie. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 lutego 1911. 


L. ez. T. 4/11 OJ (2646 1—3) 


y 

Na żądanie = e Guta w Birczy 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
blankietu wekslowego na kwotę 2000 koron 
opiewającego a przez $. p. Stanisława Hab- 
dank Kowalskiego oraz przez Mikołaja Kaciubę 
jako akceptantów podpisanego — zresztą nie- 
wypełnionego a więc wymogów weksla po 
myśli art. 4 ust. weks. nieposiadającego, 
który mu miał rzekomo zaginąć. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śny blankiet wekslowy posiadał, aby się z ta- 
kowym w przeciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do tut. sądu 
zgłosił i prawa swoje do niego wyżazał, 
ileże po bezskutecznym upływie terminu edy- 
ktalnego bla: kiet ten wekslowy za be:przed 
miotowy i wszelkich skutków prawnych pra 
wnych pozbawiony uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. T. 15/11 (2) (2642 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnega. 
Na wniosek p. Wineentyby z Zukrow- 
skich: Górskiej przez adw. dr. M. Dogilew- 
skiego we Lwowie, Kcpernika 32 wdraża sę 
postępowanie celem amortyzacyi następują 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Wi.deńsk:ego 
Banku »wiązkowego filii we Lwowie èr 
2232 opiewajacej pierwotnie na 200 koron 
1 stycznia 1911. zaś na 238 kor 44 hal 
oraz na imię i nazwisko „Kasper Żnkowski* 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wani w ciągu 6 miesięcy od ostatniego o- 
głoszenia w „Gazec e Lwowskiej“ w przeci 
wnym bowiem rszie po rpływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zos'anie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1911. 


L. cz. Ne. III. 1/11 (1) (2495 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Estery Auerbach i tow. 
dozwolono tus. uchwałą z dnia 5 lutego 1911 
postepowanie amortyzacyjne co do wpisanyrh 
w stanie biernym realności objętej lwh. 576 
gm. kat. Zbaraż następujących wierzytel- 
ności : 

a) na podstawie skryptu dłużnego z 
daty 5 pażdziernika 1835 prawo zastawu dla 
summy 48 rubli 40 kop. na rzecz Michała 
Ginsberga i Mirli Nussbaum, 

b) na podstawie skryptu dłużnego z daty 
24 sierpnia 1837 prawo zastawu dla sumy 
150 rubli na rzecz Heni Babad. 

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
roszczen:'a do tych pretensyj, by roszczenia 
te najpóżojej do 15 marca 1912 w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu na nowy wniosek inte- 
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resowanych, zostanie dozwolona amortyzacya 
wykreślenia wpisu prawa zastawu dla tych 
wierzytelności. 
C. k Sąć powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 5 lutego 1911. 


G. Z. Ne. IV. 351/11 (2) (2354 1—-8) 
Amortiesierung. 

Auf Ansuchen des Moses Tuchfeld in 
Trembowla wird das Verfahren zur Amortie: 
sierung der dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust gerathen=n Verkaufsurkanden und 
zwar der von der Firma Eduard Urban in 
Brüa ausgestellten auf den Inhaber lauten 
den dto 11 März 1907 Nr. 91.588 über eine 
neue 30/, Bodencredit Praem oblig Ser. 310 
Nr. 50 vom 1 Februar 1889 per 100 fl nom. 
und dito 1 Februar 1907 Nr. 90.940 über 
eine Türk Staats Praem oblig. Nr. 1,802.874 
vom 5 Jänner 1870 per 400 fr. nom. ein 
geleitet. 

Der Inhaber dieser Wertpapiere wird 
daher anfgefordet, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 38 Tagen geltend zu 
machem widrigens die Verkaufsurkunden 
nach Verlauf dieser Frist fór unwirksam er- 
klärt würden. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Trembowla, 26 Jänner 1911. 


L. ez. T. 28/10 AA (2111 1—3) 
dy 

C. k. Sąd Ki w Sanoku wdra- 
żając postępowanie eelem uznania Pawła Guły 
z Cisowca za zmarłego, wzywa Pawła Giułę 
w dniu 2 grudnia 1841 we wsi Cisowea pod 
Nr. d. 10 z rodziców Matwija i Anastazyi z 
Hrywniaków urodzonego, który miał się wy- 
dalić ze wsi Cisowea około roku 1861 na 
robotę na Węgry. oraz każdego, ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia- 
domość, aby w przeciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu do 
tut. Sadu, albo też ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Iwanowi Stajko wójtowi w Ci- 
sowcu dał o nim wiadomość, ileże po bez- 
skutecznym upływie terminu edyktalaego na 
ponowne żądanie Iwana Guły, nieobecny za 
zmarłego uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 stycznia 1911, 


G. Z. I. T. 3/11 >, (2404 1—3) 

Auf niy pe A Firma M. & 
J. Mwndl in Wien I. Elineke 2 durch 
Dr. Emil Wolf, Hof- und Gerichtsadvokat in 
Wien I. Śchottenring 15 wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung des den Gesuchstellern 
angeblich in Verlust geratenen als „Prima 
Wechsel* bezeichneten, an die „Eigene 
Ordre des Ausstellers Tratel Mitz lautenden, 
von in demselben als Trassaten genannten 
H-rrn Piotr Szczur, Frau Marianna Szczur 
und Herrn Karl S: *hwakopf ın Maydan an- 
genommenen vnd mit eigenbandigen Accepti- 
ticnsuutersehrift obig r Trassaten versebe- 
nen, V.n dem Aussteller Trstel Mütz eigen- 
haadig gefertigten, mit d-m Austellungs 
d tum Giogów deo 1 November 1910 ver- 
sekenen, am 1 März 1911 „bei Jozef Schón- 
blum Rzeszów zahlbar“ gestellten und suf 
der Rückseite m:t tolgenden, eigenhźndig 
gefertigten Indosssamenten: Tratel Mü:z, 
Pinkas Wiesenfeld, Szczepan Lewicki, O ias 
Tannenbaum, Samuel Goidmann, Jóvef Setön 
tlum verseheneu Weehsels ftber 1000 K (an 
tausend) Kronen eingeleitet. 

Der Inhsber des Wechsels wird daher 
ri diesen binnen 45 Tagen nach 

Vrrbult dem gefertigten Gerichte vorzulegen. 

«idrigens der Wechsel nach Verlauf dieser 
Frist für unwirksam erkiart würde. 

K. k. Kreisgericht. Abteilung IL. 

R:eszów, den 22 Febrar 1811. 


HU. em. Ne. III 290/9 (4) 
OmosBimeHe. 

Ha BeeceHe o Isama Casankoro, rp. 
KAT. KATHUXUTA KOJA 3REHBCKO1 B Coran 
BApOxyƏ CA HOCTYJMOBAHG B ÌJA AMOpTH3A- 
Mi MHAMO Hepes BReckKoOjaBNA 3ryŐenoï 
KHMIKOTRH MAHATO A. 29:4 BACTABMEHOÏ 
ma ima Boxogamapa Kocomogkoïi B Tosa- 
pacrTei sagaTkoBim B Komapri. 

Ilocinada TOÏ KHMROURH BSMBAE CA 
upore, moóm 3r0J0cHB CA 3i CBOfMM IpaBa- 
Mh B upoTAry OMHOrO poky, E upoTHBHiM 
60 eJrygało HO yluimBi Toro wacokpyra 3i 
crame yaHaFa 3a mecymecrEyłoqy 

H. x. Cyą noBiroBuh, Biamia III. 

Cogas, gua 7 Bepecma 1910. 


(2887 1—8) 


E. en AM HlI (2) 
Ezam 
Ha smecor Mapai pasna wenn Oca- 
þa Cepexn B Jliczakax BAĄPOWYE ea NOCTY- 
NOBaHE AMOpTUB3ANMAHE MO M0 KEAWOYKA 
MAEMO B QopMi MaJOi BiciMkA B ÓpOHBE- 
BAX OKJIAJAAKAX BHCTABJIEHOI ToOBapRCTBOM 
BBaiMHOro kpequry „Hagia“, sapeecrp. 3 


(1519 1—3) 


'O06mesx. nmopykoro B DepeskaHax BA 8 J0- 


moro 1910 ga. 694 ma ima Mapri Dpusna s 
BepexaHax BUMCAMA CJINYPAHX KBOT: 

1. ama 8 mororo 19i0 apm. 464 Bro- 
xeno 40 Kop, 

2. NAA 7 mapra 1910 apr. 
sceHo 10 kop. 

3. ABA 30 mapra 1910 apr. 2029 BJro- 
weno 200 kop., 

4. ama 1 npbBinaa 1910 apr. 1051 sxo- 
WHO 250 KOP., 

5. ama 28 neBinaa 1910 apr. 1325 
BJIOWKEHO 30 KOpOH. 

Ilocirada Toi kamwouka maxsnadoi 
BaARae CA, mrOÓA B pednkqm 6 MicaniB BiĄ 
XBHJIM ODOXOMEHA cero eXAKTY B ypAXOBIK 

„Laseri JIbsisekik* KHMSKOdRY CIO Upeo- 
IKIE, B UpoTABHİM past 6ye 0Ha y3HAHa 3a 
no30aB.Ieky CHIA UpaBHOÏ. 

I| k. Cyg okpyxuat, Bixxia IV. 

Bepewann, xaa 18 ciana 1911. 


768  BJIo- 


4. cm d U (A (1887 1—3) 

Ha BHecok BapBapu Hezxiaa Bxpoxye 
CA IIOCTYNOBAHA aMOPTABANAŃKE INO 0 MHM- 
MO 8anpadeH0l KHMIKOYKA BKJAHROBOI Ilo 
BITOBOTO TOBApHCTBA KPEXMTOBOLO B TepHO- 
uoza 4. 8628 Ha kBory 200 rop 

Ilocixaga Toi KHMKOdKA B3HBAE CA, 
moón npaB cBofx B upomary miers wiearniB 
BIĄ JHA cero exMKTy XOXONAB, B NPO- 
THBHIM pai KHHRKOTKA INO yUJIMBI TOCO 4a- 
cy yae yMopema. 

I. x. Cyg okpywanń, Bia V. 

TepHouinrm, gaa 21 cïgma 1911. 


L. ez. T. 38,10 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abrahama Verliebtera w 
Lubaczowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego listu depo- 
zytowego wnioskodawcy z daty Przemyśl 11 
lipea 1910, wystawionego przez filię wiedeń- 
skiego Banku związkowego w Przemyślu, 
potwierdzającego złożenie w tym wiedeńskim 
Banku związkowym dwóch książeczek gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 23.289 i 
28.287 po 2000 kor. i książeczki wkładkowej 
Stowarzyszenia bankowego w Jarosławiu Nr. 
44 ma 2000 kor. i książeczki wkładkowej 
filii wiedeńskiego Banku związkowego w 
Przemyślu Nr. 84 na 12.000 kor. na nazwi- 
sko Lei Ringelheim opiewającej. 

Posiadacza powyższego listu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami i przedłożył list ten tut. 
sądowi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie jednego roku od 
adia tego edyktu list ten uznany zostanie 
zn pozbawiony skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V 

Przemyśl, dnia 4 stycznia 1911. 


(707 2—3) 


Kuratele. 


U. ez. L. 22/10 9 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Juliana 
Graba w Dawidowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
rzeniowskiego w Dawidowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Winniki, dnia 10 listopada 1910. 


L. cz L. 15/10 (5) 
Edykt 
Z» marnoirawcę uznano Wasyla Ha- 
wryłów w M kłaszuwie 
Kuratorem j go ustanowiono Teodora 
Kardasz syna Piotra w M:ałaszowie. 
© * Sad vowiatewy. tlqrmiać UE 
Winniki, cnis 11 października 1910. 


(1836 3—3) 


(1837 3—3) 


L. ez. L. 7/10 (6) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ja- 
kebiszyua w Głachowicach 
Kuratórem jego ustanowiono Stefana 
Dułyka w Głuchowicach. 


l. k. Bgd powiatowy, 


(1919 1—3) 


tddzieś III 


Winaniki, dnia 4 e 1910. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERAEM 


Góna 2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 h hal: 


A GRE sienia pr 


(1918 1-9) 


no Jaek 


L. cz. L. 26/10 (6) 
Edrkt. 
Za umysłowo chorego uzma 
Zawerbnego w Mikłaszowie. a 
Kuratorem jego ustanowiono AB 
Zajieronezą w Mikłaszowie. IL. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Winniki, dnia 13 dk 1910. 


rucha 


(1904 1-9 


cze X gu a 
dy uling 7 


kt 
Za an uznano Pa 
Januszów Gəda w Bueniowie. ja Ga- 
Kuratorem jej ustanowiono Danie 
da w AR x 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział J 
Tarnopol dnia 11 stycznia 191 


=) 
L. cz. P. VI 171/10 (1) (1908 IO”, 
Feiga e false Eichen 
Tarnopola uznena za umysłowo ehori nigchê 
Kuratorem jej ustanowiono Mun 
E'chenbavma z Tarnopola. gl. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tarnopol, 27 października 1910: 


ARE) 
L. cz. P. 3711 (8) (2182 1 


Ed y k t. an] 
Josel Kohlbrener z Radymno U% 


umysłowo chorym. bel” 
A Ria en | jego jest Schmelke Bal 

thal z Radymna. Iv. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Radymno, dnia 11 lutego 1911- 


881) 
L. ez. P. 687 (28) ( 


dykt 
Nad Nykołą. R A si 
na przedłużono władzę ojcowską dni. 
stwierdzonej u niego choroby umysło 
Sąd powiatowy, Oddzisł 0. 
Jabłonów, dnia 23 grudnia 191 


488) 
L. ez. P. 1879 (13) i 
dykt. 
Zawieszoną A Ołeksą Howorse 
rego łyśca kuratelę z powodu choro 
słowej, uchylono. 17. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział + 1910. 
Bohorodczany, dnia 2 grudnia 


o Bta” 
g um)” 


L. cz. L. DI 10/10 (5), P. 111. 295/10 ge” 
Edykt. E, 
Za umysłowo os uznano ke 
Körner w Stryju. e A 
pugei ustanowiono Chsim% 
ge: mana recte Körner w Stryju. 
O. k. Sąd powiatowy, Uddział II 
Stryj. dnia 7 listopada 1910. 


1910) 
L. ez. P. 180/10 ( 
Bdykt. MO 
Za marnotrawnego uznano WA) 
furanczyna w Horodzie. py” 
Kuratorem jego ustanowiona 
Stefuranczyna s. Semena w Babinie: y. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Ko:ów, dnia 12 grudnia 1910. 
leś 983) 
L. cz. P. 384,6 (37) e 
Ed y kat: Mogdsle5 
Za umysłowo chorą uznano 4 
Opalińską w Tarnowie. oft 0p5 
Kuratorem jej ustanowiono J9 
lińskiego w Tarnowie. a L 
U. k. Sąd powiatowy, Oad% 
Tarnów, daia 24 stycznia 1944: 
8) 
(8% 
L. cz. P. 174/10 (10) ję 
Edykt. „pub 
Za umysłowo chorą uznán = 
Wiederzebr w Załukwi. nklė w 
Kuratorem j-j ustanowiono JB 
derkehra w Załukwi. rL 


C. k. Sąd powiatowy, Oi 
Halicz, dnia 26 stycznia 191 


ywaine. 5 


T 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIE®? 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


| 


aa 


i 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


KS Że WA EB SZ GŁ 


Ha tworzee główny: 


G z Iokan (dass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
FE Ksrosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Rerhomethu, 
Qzaudima Berethu i Suczawy. 
. (Balina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Rarlsbadu, 

wy, Bzezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
awa, Mielca, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
OAWBAOWA. 
karassa, Musiaityna. 
'akowa (Berliem. Wrocławia. Wurszawy, Wiednia, Karlsbada, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
'), Miclea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Twowicza, Ry- 
a fuodka, Ukyrowa (p. Przemyśl). 


i, Gpawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
aztu), Drokchycza, Borysławia, Kafueza. 
YBA0ZA. 

iy, Brodimy, Radowiee, Żydaezowa. 


Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
4, E Obyrowa. 


> Kalęsaa, Stryja, Drohobycza, Boryaławia, Kocha- 
«pysk, Kooyczysięc, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 


, Żawy ruskiej, Lubaezowa. 

WOES M. Bąeza, askovamega, Ohabówki (p. Jasto), Dynowa. 
akowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie). 
akowa (BB0rDR 


z Kr 
z K: 


tz, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
WETONE, Kamoka, Okyrowa. 

a. Madurma, Zalesaczyk, Wyżniey, Kocmamia, 
tita, Radowiee, Berhomethn, Suczawy. 


w te m wa 


sa, Wreodawia, Wiednia, Kariebadn, Pragi, 
mia. Ruchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
o Tarzów), Mialez (p. Dębieg), Chyrowa (p. 


1 (Ueasty, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
k. Pymiatyna, wania puażego, Skały, Kopyczyniee. 
TIDO A 

aczowa, Ratusza, Anienzc:yk, Nowosisliey, Haratku, 
hu. Oaudine, Radowiec, Brodiny, Patay. 

%98 ze Stojamowa 
R a Oserusrewiec, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiace, Mowo- 


mialiey. 
Stryja. 


AR ze 
JENTEOCE 


R r 
u 


Wiednia, Karlskadu, Pragi, 
w. śp. dazuówj, wzezucina, da- 
ra, Mymanowa, Iwonicza, Ony- 


M. Bycza, dosta, Krosna, Kwomicza, Ryma- 
Uhyrewa, Siunek, Crap. 

ty, Jass, Botuszem, Galacu), Potutor, Żyda- 
Karósimówó, Mowosielicy, Radowiee, Dorny 


Wroaławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

ti, : NTaczobrzegu, Wymowa, Lubaczowa, Jasła, 

awutidza, Kjazsruwś, Bawoks, Caprowa (p. Przecnyśl). 

+ Podhajee. 

«e Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. Kat, święta). 

z Podwałoczysk iOdoasy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieu. Dale- 
suewyk, Skały, lwacia pustaze, Husiatyna, kbarsża, Gwy- 
j owa. 

sgamago iPesmuj, Kałuaze. Borysławia, Irshchycus, Ko 


raw. u 


Na ńworwe „Lwów-Podzamcze 3 


M4 
a 
t 


e ownewot, (Uńzscy, Kijowaj, Brodów. 
Stojanowa 
donic. + Korycupniae, jaustaryno, Oæorizowa, Potutor, Zba- 


Uii Ban Ag 


KhaN, y 
w, Kopf oayulee, Uzorirowa. 
, (Odakży, kijowaj, Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 
s, Biratp, wardze yustego, Husiakyoa, Orry- 


Greyn 


uona, Husiaty- 


tow, Kopyenpnise, Gsort- 
b, 


E mty, zkuciasynż, ADARA, 


Winuik tylko w środę i sokotę. 
| EPT PB E EE | OEI M e a 


Br Gworzez „Leóweźłsyczakow”: 


e" |*7:0 | 

. KU AA 
~ Jagg | = Wisnik. 
paii | u Podlsjee, 


61] 


Fodhajee, 


innik, tylko w Środę i sobcię. 


T 


dworzec Fłówny i 


AŃ ok 


E Bre. 
lep Godziennia: 


3 eż i maja dc 50 wrzesnia 7:49 rano, od 1 czerw- 
a0 wrzesinie 


Wio pè południu, 82% i 9-85 wieczór, od 1 lipea do 
; w miedzieją i Swiata rzymsko-katoliekie: od 
jè 4610 po południu, 985 wieczór, od | czerwca do 
5 Va południn, 

uè i maja do 36 września 1-10 po południu, 4:28 
Zinin i gwiago rzymeko-katolickie: od 1 maja do 11 


aria 13 xaymske-katolickie: uż 15 maja do 11 wrze- 


i4 
AUE RE? 


rode i sobotę 12740 wisszór. 


ole: państwowych, 
3% Fano ġe 12 w połudzia. 


m 
| 


Pociągi lokalne. 


ui. Krasickich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rane do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


postr, | osob. 


13 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 


Że KW OW M 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, ©zudina, Nowosie- 
licy, Brediny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 


adeb e g 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 4 ns p 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 5 S © 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mieica (p. Dębieę), Orłowa, fs u u s u s a Ħ se ma, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa, S R, = 
R-58 $ do Podhajee. usu s g E 
ö yu 1 do Sambora, Sianek, Csap. =: S, 
— | 604 | do Krakowa. + rk do ai LU > w 
~ 6:10 | dc Tekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 2 u u a 
Kałasza. Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Patny, Suczawy, B 
Dorra peor 
— 6:26 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- wsuss g 
giatyna, Czortkowa, Grzymałowa. za 
— 7:80 | do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. E 
— 1:84 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
— 7:50 | do BRO a m 
825 | — do Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) e R m =a p P 
Chyvowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- || 3 p” o EO Im OJYRZYOO 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 5 Š o Ssa sSläls g S Siik 
— | 820 | do Jaworowa. © o ooo © 
— | 846 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, JR NDN 2 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, ||u z A © u 4 s jj Bug 8 sj: lą 8 S 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. DÈ wawa w 
— 2-05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, A y N R R 
dasta, N. Bącza. us, L x 
8:19 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. : A 
— | 935 | do Iekan, Dolatyna (p. Kołomyję), Sarethu, Barhomethu, Czudina, pociąg expresowy pociag posp. 
s a wię Suczawy. < 
— |10:15 | do Stryja. 
— |1049 | do arer, Brodów, Kopyczyniae, Potutor, Grzymałowa, 3 z = F 3 T 5 z F = z [aj z J 
araża. NB 5 © 5 Oo o S 
316 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- || 5 9 S 5 = Z 3 8 D AA z s <£ 
i Zalanzezyk, Huziatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 4 E jg 23 SB = nog S 
MARKOWA. dal e» 
3:23 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałasza, ||  " m ej pó > F A se A 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 4. g r ge. Se, u 
— | 1:45 | do Łiawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. ESP " W 
— | 4:80 | do Sokala. "2. AR. . 20.8 
— | 252 | do Stanisławowa, Potator, Żydaczowa. G Q 3 
PAK | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 06 8 6 "m: LE ŁZWO GU 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- ©, 0, 
zwadowa, Dynowa, Jasta, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- SELY CA ETOWE OSY, ca aichicyo a 
azów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia, + w GWAR "a. „ AE a, 
315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 5 = 
— 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). p <UNMEcĘfm" - «JJ O: 3" n, 
— 3:40 | dn Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 5 3 
— | 522 | do Stojanowa a 4 Ad" SL È OMC o 
— 5:41 | do Mszany. p= 
— | 5:59 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. w em (© e "M wy > 
— | oleg do Podhajec. i j 
— | 6ie|] do Jaworowa. POREDA SOWY Pociąg posp, 
— 6:50 |] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. ow T GS: o 5 
6:55 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), ZR 2 ZĘ Z | 
Orłowa, Koszye Q. Tarnów). z s > zuws SŃ Ta s > 
— | 710f ao Rawy ruskiej, Sokala. S =. RRR s Z 
— | 7454 do Krakows, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadn), Chyzowa R RĘ aN A ej 
(p. Przarnyśl). R m -a R 
- 810] do Podwoicezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. MMM M = 
— |10'886]] do Iekan, Orortxowa, Kórówmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- = WY K a Da D y a l o O O a M 
cy, Nowosialicy, Byrhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 2 3388s BIŃ © S$ GIS RSE 
Putmy, Ugra airy, Suczawy. 5 < 
— |1040|Ę do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Gz 4 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. sss | |= 
— |1182] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwamia pustego || * 3% 3 = N. SAS S 
Busistyna, Zalaszezyk, Grzyraałowz. ©, I 
— |1110 do Podwołoczysk. = 
— |DUŁĘ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Farso- E 8 
braagu, Szezncina, Qrłowa, Wiałienki, Ohabówki, Zakopsssyc. Ś Bu u 5* 
— |1124 io Strmia, Druknbycza Borrałuwia, Kochswiny. D Q 
- AESH da Rawy raskiej (tylko w ziedziele). MW e i a S 
Z > 
dj > 
g= 
pas 
: us 4 z = 
Fo 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husła- | 
tyma, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

-gdwutoczysk, Brodów, Potuior, Grzymałowa, Zbaraża 

Wianik. 

Podrołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy* 
mie. Zalęnzczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Qrsy- 
amnes (izorskowa. 

do Stojanowa 


Podhajec. 

Podeodoczyst (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w Środę i sobotę. 

Fnawożascpax, Kopyczynieg, Skały, wania pustsgo, Potato, 
Husistyna, Zaleczazyk, Urzymałowa Zbaraóa. 


Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. egr., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


| A dworca „Lwów-Łyczaków*: = i s : 
— 6:31 | do Podhajee. 
m 14% | do Winni. 
| U 
= 6dw] do Podhajec. 4 O EEEE PZ, 
— |105:4] do Winnik, tylko w środę i sobotę. Komitet obohodu aetusi roczatcy wżodzin 1. Slows 
okłego we Lwawia, zwraca się do P, T. Publiczności 


z uprzejmą prośbą by przy GARE AW listo- 
wych żądała w sklepach papierów OWACELEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiezo we Lwowie. 


Część dochodu x rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
pspierów, przoto P. T. hw s, DAM zakupując papier 
Słowackiego, bez Żadnoga dia steble uszszerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poście. 


Z dworca jr zamki 

Do Hrzuchowie codziennie: od 1 maja d 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2:55 i 4:24 po poładniu, 8-38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 888 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 pa południu. , 

Do Janowa codziennie: od Í maja do 39 września 1020 przed południem, 
3-856 po południu; m miedzisła i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 1] wrzećnis 135 po południu. $ 

Do Lubienia w niedziele i swięta rzymako-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


świa 315 po południu. Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 


sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 


U 7 c a ą P í : : . 
W biura AGA : Pore nosu» ozuaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilnstrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można | należy wprost do E W. Niemojowskiego 
Ine Laowem c. Z, kolol państwowych w pasażu Hausmana l, 9. Informacye zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- j 


i 
| R | 
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„Meister der Farbe“ | Komplety 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy s» D TH S Z © Z UL 


ix let z iki 1LOO6, 1908, 1909 . 
a" z i. kwartału L910 


poleca F |. 
po wyjatkowo niskich cenach są do nabycia 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. | W Głównej Ekspedycji LWÓW, pasaż Hausmana |. 3. 


PROSPEKT NA ROK 1911. 


66 


co | 8233 2 |, 9.0666 68 Pismo ilustrowane dla kobiet 
i ww | 2 weSCI Rok wydawnictwa 51 
f 0- 
| dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik Znany i przez nasze Czytelniezki tak lubiany fg, 
W | l Mód i Powieści“ był zawsze wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam 
ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik Najpełniejszym organem domowego tnią swą pracę p. t. 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko à d Bem Rr y“. 
A n i i k Ee ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb „0 czem pieśń dotąd gwarzy A 
KE APERO RGCy XONIY porate) — duchowych i praktycznych. — osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa 
i jej domowego ogniska. : JR WR... : szawskiego. 
; 4 Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- ć . boko duszę 
By się utrzymać na tem zaszczytnem, nsilną pracą dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne i rozwa- „  Oeniona autorka, odezuwająca tak głę jija dl 
zdobytem stanowisku, nie szezędzimy starań i zachodów. żne oświetlenie. i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skres 


ini i Firkin „Tygodnika Mód i Powieści“ dłużs; elę p. t 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- ygodnika i Powieści“ dłuższą nowelę 


ze ly godnik SOB po, pomay Wa tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytnłem „Spóźnione szczeście”. 4 
Śga sf w wku Na rozłogach białoruskich“ W tece redakoyjnej posiadamy utwory Emmy „ję 
pilnie śledzi wszystkie ohiawy życia nowoczesnego, 27 g 7 leńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Maci 


wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. Wierzbińskiego, Eugenii Zmijewskiej i wielu innye 


. . : + gohów” 
: 5 który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a P: = swą 

Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” Dzial ogrodniczy ) feld, ogrodnik planista, przyrzekł także zaś je 
R Wi ia pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące MI j Janis 

stale uprawia następujące rubryki : argu jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, z8k%8 

. . T tanki ; : r, zdobienia dziedzińców i t. p. 
obznajmiający Czytelniczki z działalnością w aa wi B 
Dzial pracy spolecznej, tym kierunku w kraju l zagranicą, z głó- Szereg artykułów p. T 


aa a ` 191 kom 

wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 1 J 4m1 p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytejnic gie 

Ye i 1 Danią popularne wskazówki znanego lekarza Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalen" ; 
Zdrowie klejnot Zya i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska- Rościsz% ri 


oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla a NAQ Ar w mieście i na wsi ze szczególną starapnościł sog 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownietwo. s Dział 5 spodarczy towany, prowadzony będzie przez dwie najznakoe 1 
"2 "MP ` - A > : : = ; e na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie Pó „gie 
H oliena dziecka Ad dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, Paulinę Szumlsńską i Martę Norkowską, która swoje współpracownictwo wył 
pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych ję; az À DCI, i A sp 
r. Matyldy Biehlerowej. i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad gos gospo” 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielne) galo 


I z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Obrząszczewskiej dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, 8% gni 
Peda ogika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści“ wył? 
źródłach pedagogicznych. lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom: 


aktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 
orady prawne Sones panni w © W 
, panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- coraz liczniejszych mają- ar ng 
szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- Kuchnię jarską cą zwolenników, oraz Kuchnię dyetetylź 


liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: gi 
traktowanie kwestyi. Obi d d : OBIADY GOTOWANE NA MAL” 
Odkr : ci + win l Ę ki ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, lą na WojJe. GAZOWEJ KUCHENCE. — — É 
y la 1 Wyla AZKI  Umiński W. Libański E. i inni. | Przepisy „Dobrych Gospodyń“ łaskawie nam nadsyłane z różnych okolie kraju. 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dział aliet 


a a m 
5 s : . . idì 
; Koronezarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Bi 
Dział mód l strojów Robót ręcznych aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. ebć- 


Na E 
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśm)! 


będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie “Jus 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Cha 
czać naszym (zytelniczkom najszybciej i najdokładniej stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, wepip rna 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody. wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pism% pędzie 
w 4 wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić 
i 1 Ą A A 1 również w „Tygodniku Mód i Powieści* j- 
Dzial mód 1 stroj OW kobiecych Dział we A ; aje w rysunkach i ornamentyćo R > 
illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe Cel dokład ki 5 "padł ; RAR. Wa „bleee i artysty czne do 
; zna - em dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artysty 
czo pane s EAC źródeł, paryskich. robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali | 
Specyalne wystawy tychż W w lokalu redakcji. 
T bli k s ı dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą ar A t A pac yo e wzoró AM „2050 ogramó"; 
aDllce z rojamıi praktyczne usługi naszym Czytelniczkom. ażdej Czytelniczee przysługuje prawo zamawiania wzorów do mon nikt 
. . na każde zamówienie dostarcza dla prenume- Tak p ao we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniezka znajdzie w „Ty8 
Fasony wedlug miary ratorebi MOOR) ooozaśttawiejką opłatą pii- chę BE? informatora i uczciwego Corada Dział , k jart 
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. Odpowiedzi od Redakcyi, * a o Bol zadość a 
JARE : z 
1 1001 1 I otoczym potrzebie, zacieśniając między Czytelniezkami a pismem węzły rzetelnej, $ y: jar 
Ubrania dziecinne l dla mlody ch panienek dj życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słow® j 
ną pieczą, na początku ed. sezonu MAĆ do Ada l roku i jej śnienia i otuchy. W 
wymagań, umieszczając odpowiednie wzory. Białe Korespondentki nasze w By zaś ten bezpośredni st kG . ARS = TZ z 01 1] 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas à En A silni) Mila a O p s % KONKURS om? 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem eo ładne, praktyczne i możliwe do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i użyj 
w naszych warunkach do stosowania. nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze ginl 
M d || + dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, ża w każdym domu polskim obudzą 
0 y meS {1e wali odtąd systematycznie raz na kwartał. resowanie. 


OZZL ZZ a A o iter?” 
p | | iym TYGODNIKA MÓD I PO- przy współudziale najlepszych sił zawodowych | jo 
64] (UI pronium WIEŚCI«. — W polskim języ- ŚŚ ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy Bog uf 
ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i aS 2 om ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienki© Tyo 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 99 pisał: SŁOWO WSTEPNE, Bolesław Prus 
wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek O CHARAKTERZE. p 
7 a Se i E pal. 
Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 


Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Ogłoszenie. 
Rida nedzorcza Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności 
Y Jar 'oslawiu. stow arzyszenia zarejestrow auego z ogranieżoną poreka, 
Masza pinicjszom członków swoich na 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


kóre Se odbędzie w Jarosławiu w własnyh domu dnia 22 marca 
0 godzinie 0 po południu z następujacym 


Porzadkiem dziennym: 


1. Odczytanie protukołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
- Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1910. 
A Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie 
keyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1940. 
- Sprawozdan © Komisyi kontrolujacej i Rady nadzorczej z czyn- 
Ali rachunków za rok 1910. 
: Wniosek Rady nadzorczej o rozdział czystego zysku za r. T9T0, 
- Wybór czterech członków Rady nadzorczej. 
Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 
Wnioski członków. 


=I o: I 


$. 


Jarosław, dnia 9 marca 1911. 


Prezes Sekretarz: 


Sanie] Homola CS. Leon Katz. 


mar URZ MECZACH KTK ZA = NORA A PRANE NARC AOC C-TICK 00m TR KOCIE = oarra e 


Ogłoszenie. 
„W. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Warzystwa zarobkowego i gospodarczego „Jedność“ 


= tzemyślu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
ma Poręka, odbędzie się dnia 26 marca 1911 o godzi- 


l przed południem w biurze Towarzystwa z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 


za tok 19 Prawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków 
910. 


* czy OR o udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum | į 


ności i rachunków za rok 1910. 
niosek co do rozdziału czystego zysku. 
Ynagrodzenie Dyrektorów $ 34. 
i Zmiana $ 21 i $ 55 statutu. 
nioski. 


ołądzrowne Walne Zgromadzenie dnia 9 kwietnia 1911 o godzinie 11 przed 


beg em z tym samym porządkiem dziennym na którem to Zgromadzeniu 3; 
alanion "38 zapadać uchwały bez względu na liczbę członków obecnych lub 


AM dnia 11 sek MIE 


M Dyrekcya. 
o W A 
tt. Wydawnictwa rok Xili. 


1a zaproszenie do | Rek na 


M Misięczni nutowy na fortepian z todatkiem literackim. 


ty Ychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
asyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 


Zag k literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
waria? NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 


śCiowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


X zpła 

U kpt p: p "ZY, poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
B. çi najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

premium 30 kop. 


go tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


temiu 
Vpopint ywa | posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będa 
aiy takimże cyfrom głównej wygranej A$6 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Agd, „dla każde 
YI, 


ią 
ne 

Ya dla Galieyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
iuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9. 


bo m azie braku kompletu zdolnego do wydawania uchwał odbędzie się P) 
li $ 32 ustawy z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p p. i $$ 56 i 56 sta- S 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Kasy kredytowej w Glinianach, stowarzysze- 
RE zarejestro wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
dnia 24 marca T911 o godzinie 10-tej przed południem 

w lokalu tawn Adi 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

. Udzieleaie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r.1910. 
. Rozdział czystego zysku za rok 1910. 

. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 

. Zmiana S$ 34, 386 i 78 statutu. 

W razie braku przepisanego kompletu do powzięcia uchwały o zmianie 
statutu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w biurze stowarzyszenia powtórne Walne Zgromadzenie z porządkiem dzien- 
nym: zmiana $$ 34, 36 i 78 statutu, które bez względu na ilość obecnych 
członków poweźmie w tej sprawie prawomocaą uchwałę. 


Gliniany, dnia 6 marca 1911. 


Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Glinianach, 


stowarz. zarej. z ograniczoną poręką, 


A. Neuman, 


prezas > 


sn m 19 MO 


M. Urich, 


sekrelarz. 


m marnan < "16 iS) Ara "OGC GG 


zŃ UWOŚCI LITERACKIE“ 


Wekt tata wydawnictwo oryginainych dziek asszych współ- 


ezceanych anuterów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumeratz kwarlalna wynosi 5 kor, 20 hal, z przesyłką 5 ker. 80 kal. 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 
SŁ SUROLOWSKI, Biace dzienników i ogłoszeń 


Lwów, mazaż Hauzmana 3, 


Dr. Stanisława Uar ekaa 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczacych 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Bo nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


każe 770 polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Kip. Śliwiński, radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE*, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym Świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winmiety tytułowe Wyspiańskiego, 
R-mbowskiego, Barwińskiego. 
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